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o podpalłemie Reichstagu. 


BYDGOSZCZ, piątek dnia 22 września 1933 r. 


` 


Akt oskarżenia pozostaje w tajemnicy- 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 


Å przed trybunałem w Lipsku monstre- 


proces przeciwko rzekomym sprawcom 
pożaru Reichstagu w dniu 27 lutego rb. 
Setki sprawozdawców dziennikarskich 
niemieckich i zagranicznych pism zapo- 
wiedziało swe przybycie. 

Proces wyreżyserowany starannie 
przez niemieckie władze śledcze i pro- 
kuratorskie budzi powszechne zacie- 
kawienie. Przypomina on żywo teatral- 


dostać odpisu aktu oskarżenia. Pismo 
zaznacza: „Niema powodów ukrywa- 
nia aktu oskarżenia przed komisją, któ- 
ra w stosunku do trybunału lipskiego 
zachowała się jak najlojalniej. Począt- 
kowo komisja miała przeprowadzić 
swoje śledztwo równocześnie z rozpra- 
wą trybunału lipskiego ale potem zde- 
cydowała się odbyć swą sesję przedtem, 
aby nie było żadnych sekretów, i aby 
nie ukrywać niczego, coby w najmniej- 


Van der [ubbe przesłuchiwany przez urzędników policyjnych. 


'me procesy w Moskwie o sabotaże i 


kontrrewolucje. 

Przed kilku dniami czytaliśmy. spra- 
wozdanie % pseudoprocesu 
wanego przez międzynarodowych praw- 
ników w Londynie. 

Na ławie oskarżonych zasiądą Ko- 
munista holenderski van der Lübbe, 
komunista niemiecki Torgler, oraz 
trzej bułgarscy komuniści Tanneti, Di- 
mitrow i Popow. 

Akt oskarżenia obejmuje 300 stron 
pisma maszynowego. 

Onegdaj „Manchester Guardian* o- 
głosił artykuł pt.: „Lipski akt oskarże- 
nia pozostaje w tajemnicy“, 

W artykule pismo zwraca uwagę, że 
międzynarodowa komisja prawników 
mimo usilnych starań mie zdołała wy- 


Silna zniżka dolara i funta Szt, 


Warszawa, 20. 9. (PAT) Po wczoraj- 
szem chwilowem uspokojeniu na rynku 
walutowym zaznaczyła się wczoraj ZnO- 
wu dalsza bardzo silna zniżka dolara. 
Na giełdzie warszawskiej dewizy Sta- 
nów Zjedn. straciły od wczoraj 27 gro- 
szy na dolarze. Czek na Nowy Jork no- 
towany był tylko 5,3 zł, a przekaz te- 
legraficzny 5,64, Na giełdach zagranicz- 
nych spadek dolara był nieco mniejszy, 

Niewątpliwie w związku ze spadkiem 
dolara obniżył się 1 kurs funta szterl. 
Na giełdzie warszawskiej notowania 
przekazu na Londyn wynosiły: 27,55 do 
27,52. 


Lindbergh z żoną krąży 
w przestworzach. 


Sztokhelm, 20. 9. (PAT) Znana para 
lotników Lindberghów opuściła Karis- 
krone na swoim samolocie, udając się w 
kierunku północno-wschodnim prawdo- 
podobnie do Leningradu. 


szym stopniu. pomóc, mogło ustaleniu 
i ujawnieniu prawdy. Trybunał lipski 
zwrócił się do komisji w Londynie z żą- 


zorganizo- | daniem, aby dała do dyspozycji trybu- 


nala wszystkie zeznania i dowody i do 


tej prośby komisja przychyłiła się 
przesłuchując wszystkich świadków 
przed rozpoczęciem procesu w Lipsku. 
Zamiast przychylić się do całkowicie 
uzasadnionej prośby o wydanie odpi- 
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su aktu oskarżenia władze niemieckie 
zachowały akty oskarżenia w tajemniie 
cy. Znamiennem jest, że trybunał nie 
zgodził się na dopuszczenie obrońców: 
zagranicznych. 

Władze w Lipsku zastosowały najda» 
lej idące środki ostrożności. Wszysey 
wchodzący na salę będą starannie zrew 
widowani. Przed gmachem będą skons 
sygnowane większe oddziały policji ©- 
razSUA.ESNMS. 

Wydano nawet zakaz przełotu samo» 
lotów mad Lipskiem. | 

Proces potrwa prawdopodobnie kilka 
tygodni. Í 


Wyrok zapadnie około 1 listopada. 


Konferencja prasy krajowej i zagranicznej. 
(Telefonem od własnego korespondenta), 


Berlin, 21. 9. W dniu wczorajszym 
odbyło się zebranie prasy krajowej i za- 
granicznej, na którem dyrektor sądu 
krajowego w Lipsku Parisius udzielił 
dziennikarzom informacyj w związku 
z rozpoczynającym się procesem van 
der Liubbego, 


Proces ten potrwa w Lipsku około 
dwóch tygodni, a więc do 5 względnie 
9 października, następnie po jedno lub 
dwutygodniowej przerwie zostanie 
wznowione postępowanie w Berlinie, 


|które potrwa również około dwóch tygo- 


dni tak, że wyroku należy się spodzie- 
wać około 1 listopada, Dotychczas zo- 
stało zawezwanych na rozprawę 120 
świadków. 

Jak oświadczył dyrektor Parisius, 
van der Luebbe przyznał się do podpa- 
lenia urzędu zapomóg dla bezrobotnych 
w Neukóln, berlińskiego zamku i ber- 
lińskiego ratusza, 


W gmachu sądowym w Lipsku w 
związku z procesem został założony 
specjalny urząd pocztowy dla 123 dzien- 
nikarzy, w tem 82 zagranicznych i 
8-miu zawodowych fotografów. Urząd 


U góry siedziba Trybunału w Lipsku, na prawo przewodniczący senatu dr. Biinger. 
W środku na lewo oskarżony komunista Torgler, u dołu dalsi 3.oskarżeni bułgarscy 


komuniści. 


Na prawo sala obrad plenarnych Reichstagu po pożarze 


+ 


wprost zaskoczone. 


będzie miał 30 cel dla rozmów  tełefow 
nicznych. 

Najważniejsze części przewodu sądow 
wego będą chwytane na płyty gramofos 
nowe i wieczorem podawane przez ram 
djo. 

Wkońcu posiedzenia komisarz spra 
wiedliwoścj Franck II oświadczył, że 
rząd Rzeszy niczego tak nie pragnie, jak 
wyświetlenia. tej sprawy z całą wiarą w 
świętość prawa. 

Stanowisko rządu niemieckiego jest 
niezwykle pewne siebie. Faktem tym 
miejscowe koła lewicowe, które mają 
jeszcze odwagę wyrażać swą opinję, %4 
St. Ro. 


Ożywiona akcja jaczejek 
komunistycznych. 


Lipsk, 21, 9. (PAT) W związku z roze 
poczynającym się procesem o nodpale- 
nie Reichstagu lotne jaczejki komuni 
styczne rozwinęły ożywioną akcję an- 
typaństwową przy pomocy ulotek o tres 
ści wywrotowej, które masowo rozpo 
wszechniane są w dzielnicach robotni= 
czych. 

Prezydjum policji w Lipsku po raz 
drugi ogłasza publiczną odezwę, nawo- 
łującą ludność miasta do energicznego 
współdziałania w wykryciu agitatorów 
komunistycznych, którzy coraz częściej 
pojawiają się na ulicach miasta i na- 
stępnie znikają bez śladu. W sferach 
robotniczych obserwować można duże 
zainteresowanie. 

Jest rzeczą wysoce charakterystycz- 
ną, że mimo ostrych zarządzeń policyj- 
nych komuniści rozpoczynają tak oży= 
wioną działalność. O grasowaniu jacze= 
jek komunistycznych donoszą również 
z centralnych ośrodków przemysłu sa- 
skiego, 


Blok państw faszystowskich. 


| Tajne rokowania między Austrją, Wło- 


chami i Niemcami. 


Bukareszt, 21. (PAT.) Dziennik „Co- 
reùtul“ donosi z Paryża, że rząd iran- 
cuski i angielski został poinformowany 
o tajnych rokowaniach między Włocha- 
mi, Austrją i Niemcami, prowadzonych 
pod egidą Mussoliniego i zmierzających 
do utworzenia faszystowskiego bloku 
tych państw, co by miało nastąpić po 
wprowadzeniu w Austrji ustroju faszy- 
stowskiego. 


Za cenę utworzenia tego bloku Niem- 
cy miałyby się wyrzec myśli o Anschlu- 
sie. Sprawa ta, która wywołała zrozu- 
miale poruszenie w europejskich Eo- 
łach politycznych, miała się znaleźć na 
porządku dziennym rozmów francusko- 
angielskich w Paryżu, jak również na 
konferencji małej ententy w Sinaja. 


WSZ ZR 


ZEP TZ 


T seta; 


„AZS ITE TĘPE YA 


4 


„DZIENNIK BYDGOSKI", ioratadć da 22 września 1933r: 


Cel wizyty śą R Becka w Paryżu. 


Polskai Francja gwaranta 


radu i pokoju w Fuuropie. | 


Paryż, 21. 9 (PAT.) Prasa popołudnio- 
wa obszernie omawia przyjazd mini- 
stra Becką do Paryża, zamieszczając na 
naczelnych miejscach obszerne komen- 
tarze, odnoszące się do politycznego 
znaczenia wizyty. 

„Paris Midi* podkreśla, że minister 
Beck jest jednym 'z głównych *i wypró- 
bewanych współpracowników marsz. 
Piłsudskiego. Wizyta jego — zdaniem 
pisma — jest oznaką serdecznych sto- 
sunków i porozumienia, które zawsze 
panowały i panują między Polską a 
Francją. Nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwośni, że wizyła polskiego ministra 
ma na celu podkreślenie w oczach ea- 
lego świata politycznego opinji nie- 
zmiennego charakteru przyjaznych "sto- 
sunków, łączących obydwa kraje, 

„Intrasigeant* zauważa, że francuskie 
koła dyplomatyczne przywiązują do 
wizyty dużą wagę. Przyjaźń, łącząca 
obydwa kraje jest tradycyjna. Z prak- 


tycznego punktu widzenia wizyta mi- 


nistra Becka oznacza, że Francja, która 
znajdzie się w Genewie niejednokrotnie 
w trudnej sytuacji, będzie mogła liczyć 
na współpracę ze strony Polski, co z 
pewnością wyda najlepsze owoce. 

-sl Ordre“ podaje, że wizyta ministra 
Becka w przeddzień tak ważnej dysku- 
sji międzynarodowej posiada niezwykle 
doniosłe znaczenie. Rozmowy te mogą 
mieć ogromną wagę. Oprócz Belgji, Pol- 


HERO ZR STE ET WEZ ZI RZEZ OZZERZĄ 


Prowokator hitlerowski skazany 
na dwa mięsiące aresztu. 
Królewska Huta, 21. 9. (PAT) W są- 


dzie starościńskim w Świętochłowicach | 


odbyła się rozprawą przeciwko nieja- 
kiemu Józefowi Nawrockiemu, hapdla- 
rzowi z Lipin, oskarżonemu o to, że w 
okresie od 1 do 15 bm. niemal codzien- 
nie w godzinach wieczornych, stojąc w 
oknie swojego mieszkania, wykrzykiwał 
„Heil Hitler“ bądź śpiewał prowokacyj- 
ne pieśni niemieckie. Nawrockiego sąd 
skazał na 2 miesiące bezwzględnego a- 
resztu. Należy zaznaczyć, że Nawrocki 
był już karany 8-tygodniowym aresz- 
tem za obraźłiwe wyrażanie się o Pol- 
sce. 


a 1.) a 
Cenzurowanie biblii. 
Berlin, 21. 9, (tel, wt.) Prezydent pro- 

wincji Schleswig wydał zarządzenie, a- 
by w szkole na lekcjach religji wykre- 
ślono z podręcznika opowiadanie o ofie- 
rze Izaaka. Zdaniem prezydenta ta hi- 
storja nie odpowiada niemieckim wie- 
rzeniom religijnym. St. Ro. 


ska jest jedynym Krajem, z którym łą- 
czy Francję przymierze w śŚcisłem tego 
słowa znaczeniu. Jest rzeczą zupełnie 
naturalną, że kierownicy polityki tych 
państw powinni rzeczowo i szczegółowo 
się porozumieć. 
„Le Temps“ pisze: „Wizyta oficjalna 
ministra Becka w Paryżu i przyjęcie, 
jakie zgołowano mu we Francji stwier- 
dzają, że współpraca francusko-polska 


w calej pełni jest najistotniejszym czyn- 
nikiem polityki ładu i pokoju w Euro- 
pie”. 


x 

Paryż, 21. 9. (PAT.) Wezoraj o go- 

dzinie 15 minister Beck w towarzystwie 

ambasadora Ghłapowskiego został przy- 

jęty przez francuskiego ministra spraw 

zagranicznych Paul-Boncoura. Audjen- 
cja trwała około dwóch godzin. 


EPO 


Berlin, 21. 9. Zamieszanie wśród rzą- 
dzących sfer austrjackich trwa z niesła- 
bnącą mocą. Jak donoszą z Wiednia, 
krążą tam pogłoski, że Dollfuss pragnie 
wykorzystać syłuację i uchwycić całka- 
wila władzę w swoje ręce. Według 
wszelkiego 
czas najbliższych zmian w rządzie doj- 
dzie do usunięcia wicekanclerza Wink- 
lera, który przeciwstawiał się faszyzacji 
Austrji, a pozatem zostaną usunięci mi- 
nistrowie obrony Vaugoin i minister 
bezpieczeństwa Fey. Na ich miejsce 
przyjdą inne mniej eksponowane osobi- 
stości. 

Sam Fey według 
miałby zatrzymać tekę podsekretarza 
stanu. Jednocześnie ks. Starhemberg 
wydał odezwę, w której ostro napada na 


innych pogłosek 


prawdcpedobieństwa pod- | 


miyiico siedzi w siodle. 


W najbliższym czasie nastąpią doniosłe zmiany. 


reżim demokratyczny, atakuje Winkle- 
ra i żąda scałkowania władzy państwo- 
wej w rękach heimwehry. 

Przesilenie austrjackie zbliża się ku 
końcowi i w najbliższych dniach nałeży 
się spodziewać rozstrzygnięcia, 


Nr. 218. 


Fast" w. ubezpieczeniach 
robotników niemieckich. 


Berlin, 21. 9. (tel. wł.) W najbliższym 
czasie ukaże się rozporządzenie rządu 
w sprawie pomocy dla bezrobotnych, 
Roboinicy rolni, leśni i rybacy zostaną 
wyjęci z pod obowiązku ubezpieczenia 
na wypadek bezrobocia, Komunikat 
rządu twierdzi, że zwolnienie ich od o- 
bowiązku ubezpieczenia zachęci praco- 
dawców do zatrzymania ich przez zimę. 


W praktyce doprowadzi to do zmniej- / 


szenia liczby bezrobotnych, ale tylko w 
urzędowych statystykach. St. Ro. 


Epidemia dżumy płucnej 
w Mandżurii. 


‘Londyn, 20. 9. W północnej Mandżu- 
rji wybuchła w straszliwych rozmiarach 
dżuma płucna, której ofiarą padły do- 
tąd dziesiątki tysięcy ludzi. Władze 
miejscowe wydały jak najostrzejsze za- 
rządzenia, mające zapobiec dalszemu 
szerzeniu się zarazy. 

Komunikacja kolejowa została zu- 
pełnie przerwana. Na linji kolejowej 
wschodnio-chińskiej urządzono w wiełu 
miejscowościach stacje kwarantanny. 
Władze chwytają się rozpaczliwych 


środków dla wyniszczenia zarazy, m, 
in. czynione są próby z zastosowaniem 
St. Ro. l gazów trujących. 


Anglia 


[A naty mm 


iceomóceole zbrojeń. 


Lendyn, 21. 9. (PAT.) Wczorajsze -po- 
siedzenie gabinetu brytyjskiego, które 
trwało 2 i pół so i AENA 


IET 


m M IM i 


| na- natychmiastową kontrolę definityw- 


RoDacucit. broni się jeszcze przed inflacją. 


(Telefonem od własnego korespondenta), 


pater y 21. 9. W kołach finansowych 
Londynu kolportowana. jest wiadomość, 
że prezydent Roosevelt ostro przeciw- 
stawia się tendencjom inflacjonistycz- 
nym, Mimo tego, koła City nie wierzą, 
aby Stany Zjednoczone mogły się po- 
wstrzymać przed inflacją ' 

Międzynarodowa spekulacja na zniż- 
kę dolara zawarła tyle transakcji ter- 
minowych, na tak wielkie ilości dola- 
rów, że gdyby rząd amerykański infla- 
cji nie urządził, dolar musiałby pójść 
raptownie w górę, co przekreśliłoby ca- 
ły plan gospodarczy. 

Natomiast jeżeli chodzi o funt szter- 
linga i jego spadek w ślad za dolarem, 
w kołach finansowych zdają sobie spra- 
wę, że niema on żadnego uzasadnienia, 


roces w Sanoku 


ujawnia dalsze ponure szczegóły. 


Warszawa, 21. 9. (Tel. wł.) W trzecim 
dniu procesu w Sanoku zeznawali dalsi 
świadkowie. Przedewszystkiem inż. 
Letanch zeznaje, że znane mu są szcze- 
góły usiłowań policyjnych w kierunku 
wyszukania odpowiednich ludzi, którzy- 
by zgładzili niewygodnych im przeciw- 
ników- politycznych. 

Przew.: Co pan wie o nakłanianiu 
przez Drewińskiego i Stankiewicza nie- 


` jakiego Brysia? 


:— Przed kilkoma dniami dowiedzia- 
łem się o tem od samego Brysia. 
" Przew.: — A co było przedtem? 

— Bryś, który jest zawodowym zło- 
dziejem, nachodził często mój dom, pro- 
sił abym mu dawał nosić listy do mjr. 
OQwoca. Oczywiście, stale mu odmawia- 


łem. Na dwa dni przed obecną Trozpra-. 


wą opowiadał mi, że komisarz Drewiń- 
ski zapytał go, czy nie mógłby „obmyć 
nóg mjr. Owocowi*. Nadto Stankiewicz 
miał namawiać Brysia do fałszywych 
zeznań, a po zabójstwie Chudzika zawo- 
łał Brysia starosta Nazimek i powie- 


dział mu: „Toś ty zabił Chudzika '! Bryś | 


starostę wyśmiał. 


Prok.: — Pan zna Brysia? Czy to 
| prawasa, że on jest tylko złodziejem? 

— Tak, do mordu nie jest zdolny, 
jest to tylko „poczciwy“ złodziej. 

Przew.: — Co to znaczy umyć nogi? 

— W gwarze złodziejskiej znaczy: za- 
mordować. 

Zeznaje świadek Bryś. Mówi, iż Stan- 
kiewicz namawiał go do zabicia Owoca. 
Przynosił policji różne wiadomości. Raz 
komisarz powiedział mu: „Ten Owoc 
jeździ po wsiach, trzeba mu nogi ob- 
myć'. Przypuszczał, że znaczyło to 
tyle, co obić. Odszedł oburzony, ba jest 
tylko złodziejem a nie bandytą. 

Gdy nastąpiła konfrontacja, Bryś o- 
świadcza: Panie Stankiewicz, wszyst- 
ko to pan mi mówił. Tvtułowałem wte- 
dy pana nawet „komisarzem“. Po mor- 
derstwie groził mi pan aresztowaniem, 
ale ja powiedziałem, że dam dowody 
na kogo innego, wobec tego już mnie 
pan nie ruszał, Ja znam pana bardzo 
dobrze i nie lecę na pana. Pan mi nic 
złego nie zrobił. 

Rozprawa trwa dalej. 


po za dziwnego rodzaju bezwładnością. 
Koła finansowe są jednak przekonane, 
że w najbliższym czasie powinno nastą- 
pić oderwanie się kursu funta szterlin- 
ga od dolara, który po za powyższemi 
przyczynami ma jeszcze tą w spadku 
swym, że Nowy Jork przy braku innych 
walut mienia dolary w Londynie na de- 
wizy angielskie. 

Zapasy funta szterlinga w Nowym 
Jorku nie są jednak nieograniczone, i 
należy się liczyć z tem, że funt przesta- 
nie spadać. E. S. 


Wizyta premiera tureckiego 
w Bułgarii. 


Sofja, 20. 9. (PAT) Wczoraj rano spe- 
cjalnym pociągiem przybył do Sofji ze 
specjalną wizytą premjer turecki Ismet 
pasza oraz minister spraw zagr. Ruszdi 
bej craz grupa turystów jak i również 
grupa turystów-parlanmientarzystów, Po- 
byt Turków w stolicy potrwa do dnia 23 
września, poczem goście tureccy udają 
się do Warny, skąd powrócą do Stam- 
bulu. 


było omówieniu francuskich warunków 
rozbrojeniowych, przywiezionych z Pa- 
ryża przez podsekretarza stanu Edena. 
Dyskusja wykazała, że większość człon- 
ków rządu brytyjskiego jest za natych- 
miastową kontrolą zbrojeń. Premjer 
Mac Donald i minister spraw zagranicz- 
nych Simos wysuwali konieczność Rzy 
skania od Francji wzamian za zgadeę 


nych propozycyj zarówno co do roz- 
miarów ewentualnych redukcyj  zbro- 
jeń, jakie Francja gotowa jest poczynić 
oraz co do debaty, kiedy Francja takie 
częściowe rozbrojenie może uskutecznić. 

Wynik obrad gabinetu zreasumować 
można jako wyrażenie w zasadzie zgo- 
dy Wielkiej Brytanji na natychmiasto- 
wą kontrolę; zbrojeń, przyczem określe- 
nie, w jąki sposób ma być stosowana 
stanowić będzie przedmiot przetargów, 
w toku których Wielka Brytanja wysu- 
wać będzie żądania wykraczające poza 
granice tego, co obecnie Francja propo- 
nuje zarówno co do redukcji „swoich. 
zbrojeń jak i ce do daty wprowadzenia 
jej w życie. 


Protest ambasadora ZSRR przeciw 
„ wybrykom nazich. 


Moskwa, 21. 9. (PAT.) Z Berlina do- 
noszą 6 napadzie bojowców  hitlerow- 
skich na klub sowiecki,.w którym odbyt 
wało Się zebranie z udziałem ambasado- 
ra ZSRR Chińczuka. Bojowcy zacho- 
wywali się wyżywająco i nie wypu- 
Szczali nikogo z klubu. Opuścili oni 
klub dopiero na skutek energicznej po- 
stawy ambasadora. Ambasador ZSRR 
zgłosił do władz niemieckich protest. . 


Semsacyjfme orzeczemie 


międzynarodowej komisji prawników 


w Sprawie podpalenia Reichstagu. 


Londyn, 21. 9. (PAT.) Międzynarodo- 
wa komisja prawników, przeprowadza- 
jąca badanie co do odpowiedzialności 
za podpalenie Reichstagu ogłosiła swo- 
je konkluzje: ; 

„1. Komisja ustala, że van der Lubbe 
nietylko nie jest członkiem partji komu- 
nistycznej, lecz jest jej przeciwnikiem. 

2. Partja komunistyczna nie ma żad- 
nego związku z pożarem Reichstagu. 

3. Torgler, Dymitrow, Tanew i Popow 
nietylko są niewinni, ale ani po- 
średnio, ani bezpośrednio nic wspólnego 
z pożarem Reichstagu nie mają. 

4. Dokumenty, zeznania świadków i 
cały materjałż, jaki komisja posiada, 
wskazują na to, że van der Lubbe nie 


| rzyść 


mógł popełnić zbrodni sam jeden. 

5. Badania wszelkich wejść do Reichs- 
tegu oraz wyjść czyni wysoce prawdo- 
podobnem, że  podpalacze wyzyskali 
podziemne przejście, prowadzące z 
Reichstagu do mieszkania prezydenta 
Reichstagu. 

6. Wypadek takiego pożaru w tym 
właśnie czasie stanowi niewątpliwą ko- 
polityczną dla partji PRO: 
socjalistycznej, 

7. Komisja stwierdza, że istnieją po- 
ważne podstawy do podejrzeń, że 
Reichstag został podpalony przez kie- 
„rownicze osobistości partji narodowych 
socjalistów lub z ich polecenia, 


È 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, piątek, dnia 22 września 1933r. 


lemcy nie mogą zrozun 
że świat ich nie rozumie. 


eć, 


0 rozbrojeniu, mowie min. Naurafha i wycieczce genewskiej Dr. Goebbelsa. 


własnego korespondenta politycznego.) 


(Od 


+ Berlin, 20 września. 

Wśród różnych komentarzy praso- 
wych, jakie się ukazały po mowie min. 
Neuratha, wygłoszonej w hotelu Kai- 
serhof na wieczorze berlińskiego Związ- 
ku Prasy Zagranicznej w dniu 15 bm., 
na uwagę zasługuje lapidarne wyraże- 
mie „Baseler Nachrichten“. Mimo ca- 
łej słabości, którą żywią Szwajcarzy 
dla swych braci z nad Szprewy, bazy- 
lejski organ orzekł: 

„Zagranica nie rozumie Niemiec, a 
Niemcy nie rozumią, dlaczego są przez 
zagranicę niezrozumiani*. 

Na całym świecie panuje zasada, 
że zwyciężeni, używając nieco wulgar- 
nego porównania, chowają ogon pod 
siebie. Kto np. zachowa się nieprzy- 


«stojnie przy stole i zostanie wyrzucony 


za drzwi, a chce zająć swe miejsce, mu- 
si stać pokornie z czapką w ręce i cze- 
kać cierpliwie, aż się towarzysze da- 
dzą przebłagać, i puszczą go z powro- 
tem. Jeżeli natomiast taki obywatel u- 
stawi się za oknem i będzie się odgra- 
żał, biesiadnicy tem szczelniej zamkną 
mu drzwi pod nosem. 

Wyobraźmy sobie, że wojnę światową 
przegrała Francja, Anglja, czy Włochy, 
Każde z tych państw starałoby się ro- 
zerwać pierścień sojuszników mądrą 
polityką i starannem ukryw aniem 
wszelkich zamierzeń odwetowych. 
Niemcy idą drogą akurat odwrotną. 
Postępują jak więzień, który przed u- 
cieczką tem głośniej szarpie łańcucha- 
mi, aby pobudzić swych stróżów. Cóż 
więc jóst w tem dziwnego, że nikt ta- 
kiej polityki, będącej zaprzeczeniem 
wszelkiego wyczucia rzeczywistości, nie 
może zrozumieć? Niemcy mogłyby u- 
słanawiać nagrody dla tych 'cudzo- 
ziemców, którzyby ich zrozumieli. Nie- 
wiele by stracili. Niktby się po te na- 
srody nieszgłosił. 

Większa część mowy Neuratha była 
poświęcona rozbrojeniu. Sprawa ta sta- 
ła się ostatnio przeraźliwie jasna. Je- 
szcze pół roku temu  debatowano za- 
wzięcie na temat: najpierw rozbroje- 
nie, później bezpieczeństwo, czy naj- 
pierw bezpieczeństwo, później rozbroje- 
nie. Chorzy na pacyfizm manjacy za- 
pewniali, że niema lepszego sposobu 
na rozbrojenie, jak rozbrojenie. Byli 
przekonani, że duch wojny spływa na 
serca ludzkie po lufach ciężkich armat, 
lub pancerzach tanków. Wystarczy o0- 


graniczyć ilość tych  śmiercionośnych 
narzędzi, a ludzkość  wyzbędzie się 
wszelkiej ochoty do wzajemnego mordu. 

Francuska teza o zapewnieniu bez- 
pieczeństwa spotykała na zawzięty u- 
pór tych manjaków. Na wszystkie ar- 
gumenty odpowiadali, że Francja się 
bać nie potrzebuje, ponieważ Niemcy 
są rozbrojone. Berlin wygrywał ten ar- 
gument w całej rozciągłości į z ręką na 
traktacie wersalskim domagał się, aby 
cały świat rozbroił się do poziomu nie- 
mieckiego. 

Rewolucja hitlerowska i wspaniałe 
manifestacje pogotowia wojennego 
„armji politycznej” SA, SS. i ST. (od- 
działy szturmowe, sztafety obronne i 


że tak zwane „rozbrojone* Niemcy są 


najsilniej zbrojnym narodem Europy. 
Wszystkie systemy rozbrojenia jako- 
ściowego czy ilościowego, nie zmieniają 
faktu, że miłjony mężczyzn można zor- 
ganizować, wyówiczyć, wpoić im naj- 
lepszą dyscyplinę i natchnąć duchem 
najbardziej zawziętego militaryzmu, po- 
zostawiając karabiny, armaty czy tan- 
ki w dobrze ukrytych tajnych magazy- 
nach!!! i 

Świetna jak zawsze, logika francuska 
doszła do wniosku, że wobec takiego 
obejścia systemów . rozbrojeniowych, 
trzeba prawdziwe  rozbrojenie zacząć 
od kontroli. Co pomogą wszystkie o- 
graniczenia papierowe, jeżeli istnieje 
jasny dowód, że przepisy rozbrojeniowe 


stalowe kaski) wykazały jak na dłoni, | traktatu wersalskiego zostały nietyłko 


podeptane, ale przeciwnie posłużyły do 


Uroczystość wina Chianti. 


W Toskanji we Włoszech winiarze bar- 
dzo uroczyście obchodzą zbiór wina nazwa- 
nego Chianti, które to wino w całym świe- 
cie jest we wielkiej cenie, naturalnie o ile 
ma Się prawdziwe Chianti przed sobą. Bo 
z tem winem jest zupełnie tak samo jak z 
Tokajerem: winnice tokajskie na Wę- 
grzech obejmują zaledwie kilkadziesiąt 
hektarów ziemi, a jednak wina pod nazwą 


tokajera wypija Się rocznie tyle, jakby cale 


Wegry tylko tokajera uprawiały. To samo 
dotyczy wina uprawianego na stokach 
Etny, znanego pod nazwą Lacrima Christi 
(Łzy Chrystusowe). Otóż uroczystość zbio. 
rów Chianti odbywa się w Toskanji w ten 
sposób, że winiarze z zachowaniem wcale 
wesołego ceremonjału obwożą olbrzymią 
butelkę oblepioną winnemi gronami. 


„w sprawie Austrji. 


Pże będzie 


Str. 3 


stworzenia bardziej niebezpiecznego sy- 
stemu zbrojeń, niż krótkoterminowa 
służba przymusowa, pełniona przez 
demokratów, hołdujących ideom pacy- 
fistycznym!!! i 

Niemcy zrozumiały tendencje frar- 
cuskie. Neurath stwierdził, że „już roz- 
brojone państwa przed dalszemi kro- 
kami w sprawie rozbrojenia, zostaną 
poddane pewnego rodzaju wstępnej 
kontroli* i dodał z całą szczerością, że 
„ło jest takie wykręcenie problemu roz- 
brojenia, iż gorszego nie można sobie 
pomyśleć”. Zakończył zaś wywody z 
prawdziwie pruską brutalną 
rością? 

„Istnieje w końcu jedna mażliwość: 
Urzeczywistnienie równości _zbrojenio- 
wej (Gleichberechtigung) albo załama- 
nie się całej idei rozbrojenia, za eo 
Niemcy nie poniosą odpowiedzialności". 

To dziwne s„Gleichberechtigung* ma 
polegać na tem, że wszystkie państwa 
wyzbędą się swych armij z poboru, a 
Niemcy zostaną przy swej armii „poli- 
tycznej*, przy pomocy której jutro pój- 
dą na wojnę odwetową!ll Pan Neurath 
wie, jak słaba logicznie jest podstawa 
jego rozumowania, ale to nie przeszka- 
dza mu uderzać „pięścią w stół i grozić 
starą pruską metodą, zapominając, że 
cała Europa już ze strachem patrzy na 
niebywały wzrost hitlerowskiego mili- 
taryzmu. 

Podobne stanowisko zająt p. Neurath 
Zapowiedział, że 
Niemcy nie mają zamiaru wtrącać Się 
w wewnętrzne sprawy Austrji, byleby 


$ cały Świat przestał się ze swej strony 


zajmować stosunkami między Austrją 
i Niemcami. W dwa dni po tem oświad- 
czeniu inspektor Habicht, pełnomocnik 
Hitlera do „Gleichschaltung“ (ujedno- 
licenia) Austrji oświadczył bez żenady, 
że albo rząd Dollfussa rozpisze nowe 
wybory, albo będzie... rewolucja i że 
nie można przyjąć gwarancji, co z tej 
ostatniej wyniknie. Przez zadziwiającą 
kurtuazję nie dodał, co pomyślał naj- 
głupszy z SA-Mannów w Sportpalaście, 
to „noc długiego noża”, na- 
wet za długiego jak na niewielką szyję 
Dollfussa.-— 

Tak samo mocne akcenty padły w 
mowie Neuratha w sprawie żydow- 
skiej, czy w kwestji stosowania paktu 
czterech. C'est łe ton, qui fait la chan- 
son — jak mówią Francuzi. „Ton robi 
piosenkę“, a ton Neuratha nie dał niko- 
mu złudzeń, aby Niemcy cośkolwiek 
zapomniały, lub cokolwiek się nauczyły. 

Pan Garvin, angielski dziennikarz, 
niedawno wyróżniony medalem Goethe- 
go za swój wybitny progermanizm, na- 
wrócił się obecnie na rzeczywistość i 
ku okropnemu ubolewaniu prasy nie- 
mieckiej wyrżnął na łamach, wielo- 
miljonowego w nakładzie, „Observera“: 

„Dla każdego, kto trochę jest obznaj- 
miony z tym (niemieckim)  języxiem, 


Marek Romański, 28) 


Ostatnia ra 
Wosfiimury. 


Powieść, 


(Ciąg dalszy). 

„Madquillage* jest już 

Siedzi teraz wyprostowana ł 
słów detektywa. 

— No, dobrze — mówi swym niskim, 
drgajacym zmysłowo głosem. — Komu 
jednak mogło zależeć na otruciu Freda 
Fletchera? 

— Nie wie pani? 

= Nie! 

— A ja wiem! 

m Zdradzi mi pan tę tajemnicę? 

— Tak! Mogło na tem zależeć i zale- 
żało na tem Yoshimurze... 

— Yoshimurze? 

Nakreślone tuszem łuki brwi unoszą 
się w górę. 

— Czyżby pani nie znała tego nazwi- 
ska? Czyżby pani już zapomniała? 

— O, nie mój panie! Ani nie zapom- 
niałam, ani nie myślę wypierać się, że 
znam Yoshimurę! Bodaj wszyscy euro- 
pejczycy byli tak mili, jak ten żółty 


skończony. 
słucha 


wyspiarz! 
— O tak! — mówi z przekonaniem 
Snarski. — On jest bardzo miły! Mimo 


to rozumiem ten ruch brwi pani. 

— Pan — zdaje się — chce mi dziś za- 
imponować swą wszechwiedzą, czy też 
intuicją? 

— O, nie. Niechże pani posłucha! 
Dziwi się pani, bo to co się stało jest 


dziwne! Jest pani bliską... — powiedz- 
my — współpracowniczką Yoshimury, 
aż tu człowiek ten w najlepsze truje 
pani... — Snarski zawahał się, poczem 
rąbLnął z całą decyzją — pani kochanka! 

Detektyw spodziewał się wybuchu 
gniewu, ostrej repliki obrazy, ale nic po- 
dobnego się nie dzieje, jedynie czy 
brunetki stoją się jeszcze przepastniej 
głębsze i patrzą nieruchomo na Snar- 
skiego. 

— Pan nazwał mnie kochanką Freda 
Fletchera — odzywa się po. długiej 
chwili ciszy. — Zgadzam się na tę rolę, 
bez względu na to, czy to prawda czy | 
nie! 

Urywa na chwilę i uśmiecha się sze- 
roko, odsłaniając białe, nieco zbyt duże 
zęby. 

— Jako kochanka Fletchera, skoro on 
jest nieobecny, mam pewne prawa do 
tego mieszkania. W każdym razie więk- 
sze, niż pan i dlatego pytam pana: Po- 
co pan tu wrócił po odwiezieniu Freda 
do szpitala? Czego pan tu szuka?... 


Detektyw spodziewał się wszystkiego, 
tylko nie tego prostego druzgocącego 
swą logiką pytania. 

Widział oczy kobiety, utkwione w 
sobie duże, czarne oczy w których 
śmiało się chłodne szyderstwo. 

— A gdybym odmówił pani odpowie- 
dzi na zadane mi pytanie? odparł 
wolno Snarski, który zdawał sobie do- 
skonale sprawę z tego, że pytająca nie 
uwierzy żadnej z bajeczek, jakich kil- 
ka wymyślił sobie na poczekaniu, idąc 
otwierać drzwi na dźwięk dzwonka. 

— Cokolwiek pan odpowie na moje 


pytanie brzmiała tym samym to- 
nem i w ten sam sposób rzucona „ripo- 
sta“, wiedziałabym to, co wiedziałam 
od początku. Pan przyszedł tu zrobić 
rewizję! 

— Tak! Po odwiezieniu Fletchera do 
szpitala przyszedłem ' tu faktycznie po- 
to, by, korzystając z okazji, dokonać re- 
wizji! 

Skinęła z uśmiechem głową: . 

— Biedny Fletcher! Czemuż to ten 
spokojny człowiek zawdzięcza, że zain- 
teresował się nim tak sławny detektyw? 

— Nie mam zamiaru wtajemniczać 
pani w moje plany. Zna pani zresztą 
całą historję z ambasadorem van Ber- 
gen, z tem, że Fletcher był... pierwszy 
na miejscu zbrodni, wie pani dobrze, 
kto ma cierpieć niewinnie za zabój- 
stwo ambasadora, pocóż więc pani pyta 
mnie o to? 

— Ma pan rację! Jestem o wszy- 
stkiem zupełnie dobrze poinformowana. 
Przejdziemy więc do innego tematu. 
Jaki to interes mógł mieć pański prze- 
ciwnik i wróg, ów Yoshimura, który w 
pana mniemaniu urósł do ogromu ja- 
kiejś wszechmocnej, nadprzyrodzonei 
istoty, by otruć, by pozbyć się Freda 
Fletchera? 

— Najpierw sprostuję lekko prze- 
sadny sąd pani o mojem wysokiem 
mniemaniu o Yoshimurze. Ten Japoń- 
czyk jest istotnie bardzo zdolny i spry- 
tny, ale nie ma w nim nie nadprzyro- 
dzonego. Widziałem doskonale, jak 
drżał jak liść osiki, gdy tylko znalazł 
się w ciemności... 

— Phy! Zna pan mit o pięcie Achil- 
lesa? ś 


— Znam, łaskawa pani! A teraz prze- 
chodzę znowu do sprawy Fletchera.* 
Chciałem pani oznajmić, iż pan Yoshi- 
mura miał pewne powody, by obawiać 
się mojej rozmowy z tym zdolnym 
dziennikarzem, o którym słyszałem, że 
jest bezwzględnie uczciwym  człowie- 
kiem. z ; 

— I dlatego Yoshimura wziął się na 
tak radykalny sposób usunięcia go!“. 

— Tak! Radykalne sytuacje, wyma- 
gają radykalnego rozwiązywania ich!... 
To proste! Å 

Po chwili zabrzmiał znów jej matowy, 
drgający głos. 

— Pan mnie uważa zapewne za wiel- 
ką przestępczynię.. Dlaczego pan mnie 
nie każe aresztować... Wpadłam prze- 
cież sama panu w sidła. 

Siedziała pochylona ku niemu twa- 


rzą, z rozchylonemi koralówemi usta- 
mi, kokietując go głębią czarnych 
Źrenic. 


Ruszył ramionami. 

— Nie! Nie aresztuję nigdy nikogo 
bez „murowanych“ niezbitych dowo- 
dów winy.. Wiem o pani bardzo mało, 
choć długo panią szukałem. Jestem 
przekonany i pani mi to potwierdziła, 
że jest pani współpracowniczką Yoshi- 
mury. Tó wystarczy! Jesteśmy po dwu 
stronach barykady. Pozatem jestem 
przekonany, że pani — a nie panna Or- 
sini — była tą zawoalowaną kobietą, 
która ostatnia widziała ambasadora ży- 
wego, że pani to uniosła z sobą tekst 
tajnego traktatu z gabinetu ambasado- 
ra, że pani być może... zabiła baroną 
Eryka van Bergen! 3 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


szcze- ` 


z historją Prus, a przedewszystkiem z 
temperamentem tej najbardziej gwal- 
townej rasy, 
częch 
Ale jeszcze bardziej przerażającem dla 
myślącego człowieka jest rozmiar tej 
ślepoty, która tam panuje”. 

Z tych właśnie przez 
szczególnionych przyczyn do towarzy- 
stwa Neuratha . został przydany min. 
Goebbels, aby wspólnemi siłami prze- 
konywać świat o. dobrych intencjach Nie 
miec przed Ligą Narodów, przed insty- 
tucją, zrodzoną z ducha masońskiego. 
pópieraną przez socjalistów i wszelkie- 
go rodzaju internacjonalistów z mniej- 
szą czy większą domieszką krwi żydow- 
skiej! 

Zdaje się, że podróż min. Goebbelsa 
nie będzie dużo szczęśliwsza od wy- 
cieczki dr. Rosenberga do Londynu. 
Ale chociaż się tak stanie, niema oba- 
wy, aby Niemcy nauczyły się polityki, 
lub chociaż zrozumiały, że świat ich 
zrozumieć nie może i choćby chciał — 
nie potrafil! 

SŁ Równicki. 
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Napad bandytów na Charbin. 


„Charbin, 20. 9. (PAT) Północno-za- 
chodnia część miasta zajęta została 
przez bandę rabusiów, którzy obrabo- 
wali wiele sklepów i spalili kilka do- 
mów. 
zostali z miasta wyparci. Bandyci upro- 
wadzili ze sobą 15 kupców. 


r to co się dzieje w Niem- | 
jest dasłatecznie przerażające. | 


Garvina wy- 


Bandyci po długotrwałej walce | 


Wobec zbliżającej się szybkiemi kro- 
kami zimy, kwestja bezrobocia jest 
najważniejszą i najpilniejszą sprawą 


> 


społeczną i państwową. We wszystkich 


państwach, dotkniętych klęską bezro- 
bocia, opieka ńad bezrobotnymi wysu- 
wą się na czoło wielkich -zagadnień i 
trosk rządów. A 

Hitler wszczął zakrojoną na szeroką 
skalę akcję spieszenia z pomocą na zi- 
mę . szerokim  warstwom,. dotkniętym 
bezrobociem i nędzą pod hasłem: wal- 
ka przeciwko głodowi i zimie. W Anglii, 
Francji i Ameryce już oddawna krżą- 
tają się;około zaradzenia złemu. Nawet 
Dollfuss na zjeździe katolickim w Wie- 
dniu poświęcił specjalną uwagę bezro- 
bociu. TIE 

U nas niestety pod tym. względem 
cicho i głucho. Pamiętamy o roczni- 
cach narodowych, urządzamy obchody, 
pochody, akademje i różnego rodzaju 
manifestacje, a o najważniejszem zaga- 
dnieniu chwili, jakiem jest dostarczenie 
chleba, odzieży i opału tym, którzy nie 
z własnej winy popańli w nieszczęście, 
daremnie szukając pracy. pamiętają 
tylko jednostki, które z.trwogą patrzą 
w przyszłość. 
+ Katowicka „Połonia* umieściła na 
ten aktualny temat artykuł, z którego 
„wyjmujemy następujące ustępy: 

„Bezrobocie jest największem nieszczę- 
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ściem, jakie spaść może na społeczeństwo. 
Stanowi ono nietylko katastrofę dotkniętej 
niem jednostki i załeżnej od niej rodziny, 
ale-działa jak materjał wybuchowy, ¿który 
rozsadza ład społeczny, porządek prawny 
i niszczy powoli, ale stale wszelkie podsta- 
wy moralne zbiórowego życia ludzkiego 
i jego organizacji. 

Wobec zbliżającej się zimy nie może być 
ważniejszego zagadnienia ponad troskę 0 
losy tych setek tysięcy braci naszych i mil- 
jonów, których oni mają być żywicielami! 

W niesieniu pomocy bezrobotnym nie 
może być względów ani partyjnych, ani kla- 
sowych. Wszyscy tu mają do spełnienia 
obowiązek ludzki, narodowy i obywatelski, 


Nawet -organ „Lewiatanu”, tj. wiel- 
kiego przemysłu, warszawski „Kurjer 
Polski* umieścił alarmujący na;ten te- 
mat artykuł, wskazując słusznie na to, 
że sprawa walki z bezrobociem oraz 
sprawa stępienia szczególnie groźnych 
objawów bezrobocia w zimie należy 
do głównych zadań państwa. 

Oto niektóre uwagi „Kurjera Pol- 
skiegoń: w + 
„Organizowanie i odpowiednie. wczesne 
przygotowanie pomocy na zimę dla szero- 
kich warstw nie jest tylko aktem współ- 
czucia i miłości bliźniego, ale objawem roz- 
tropności, dyktowanej względami na dobro 
państwa, Jest rzeczą znaną, że czynniki 
wywrotowe we wszystkich państwach że- 
rują głównie na nędzy i biedzie szerokich 


Dyżur lekarski dnia 22 'bm.: dzienny 
dr. Herzberg, dr. Flisowski i dr. Dobrowol- 
ski. Nocny: dr, Bielawski i dr. Dzius. 

Kino cźwiękowe „BAJKA“. Film śpiewany 
p. t „Włóczęga", w roli głównej najznakomitszy 
śpiewak Ameryki Lawrence Tibet. Bogaty nad- 
program dźwiękowy. 

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 

Straż pożarna — tel. 17:08 i 10-12, %7 


Pogotowie sanitarne _—.tel. 17-08. < 
Lekarz dyżurny —. tel, 1248.05.06. w 
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„ŚNIEŻKA“ W DOMU LUDOWYM. 


W niedzielę, 24 bm. o godz. 16-ej poraz o- 
statni przedstawienie tej ślicznej bajki w 
świetnej reżyserji samej autorki, B. Hor- 
skiej, Kto zatem nie widział jeszcze „Śnie- 
żki*, niech śpieszy w niedzielę do Teatru 
Domu Ludowego. 


KRADZIEŻ JACHTU. 


Nieznani trzej osobnicy dopuścili się 
kradzieży dwumasztowego jachtu „€ar- 
men“, na którym z przystani rybackiej z 
Gdyni odpłynęli w kierunku zachodnich 
portów Bałtyku. 

Po stwierdzeniu tej niesłychanej kra- 
dzieży policja wszczęła poszukiwania, roz- 
syłając drogą radjową i telegraficzną listy 
gończe. 
ssb 


(dyński Import Owoców Południowych 


Telefon 12-85, 12-87 w Gdyni Adr. Tel. „„Gdyaimowpol'” 
17295) posiada stale na składzie 


banany „FYFFES“ 


oraz wszelkie inne owoce południowe 


POŻEGNANIE NACZELNIKA 
SZACHERSKIEGO. 


Do rzadkości niewątpliwie należy, ażeby 
naczelnika wydziału bezpieczeństwa, a 
więc urzędnika, który z tytułu swego urzę- 
du, rzadko cieszyć się może sympatją pra- 
sy, a zwłaszcza prasy opozycyjnej, bez u- 
chybienia swymi obowiązkom służbowym, 
żegnano:ze szczerym żalem i wyrazami rze- 
telnego uznania. 

P. Zygmunt Szacherski, który przez całe 
przeszło dwa lata pełnił w tutejszym ko- 
misarjacie obowiązki naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa, umiejętnem, pełnem umia- 
ru i wyrozumienia postępowaniem, jak 
również taktem i spokojem, zdobył sobie 
poważanie, a nawet sympatję nietylko u 
prasy prorządowej, ale nawet opozycyjnej. 

Wyrazem tych uczuć był też urządzony 
przez Morski Oddział Syndykatu Dzienni- 
karzy Pomorskich ` wieczór pożegnalny zZ 
powodu przeniesienia p.: Szacherskiego :na 
zaszczytne i samodzielne stanowisko staro- 
sty powiatu łuckiego, a więc do Siedziby 
województwa wołyńskiego. 

W pożegnaniu tem wzięli udział tutejsi 
dziennikarze wszystkich odcieni politycz- 
nych, wręczając opuszczającemu przyjacie- 
lowi prasy zbiorowy upominek w formie 
pięknego bursztynu-popielniczki z odpo- 
wiednią dedykacją oraz wyrytemi nazwa- 
mi reprezentowanych wydawnietw i faksy- 
milami tutejszych kierowników tych pism. 


Życzymy nowomianowanemu panu sta-| 


roście, aby na nowem stanowisku zdobył 


sobie również tak szczerą i ogólną sympa- 
tję nietylko prasy, lecz i ogółu obywateli, 
jaką zdobyć sobie zdołał na dotychczaso- 
wem stanowisku. 


PRACOWNICY URZĘDU MORSKIEGO 
PODPISUJĄ POŻYCZKĘ NARODOWĄ. 


Pracownicy Urzędu Morskiego zebrali się 


w hali, emigracyjnej „watela phe kayb omang 


nid Pożyczki Naródowej. Zebťřanņnie zagai 
zastępca dyrektora. Hrzędu;;Mórskiego (inż. 
A. Garnuszewski, ”poczem 
naczelnika Wydziału Morskiego p. St. Wa- 
lewskiego jednogłośnie uchwalono subskry- 
bować Pożyczkę Narodową, przyczem przy- 
jęta została zasada, że pracownicy do VII 
stopnia uposażenia włącznie zadeklarują 
75% poborów i od VI stopnia wzwyż 100%. 


|: DALSZE LOSY JACHTU „CARMEN“. 


Skradziony w porcie gdyńskim jacht 
„Carmen* zawinął w dniu 17 bm. do por- 


po przemówieniu | 


tu Stolpmiinde, gdyż na morzu zerwała się 
burza i załoga była zmuszona szukać schro- 


nienia. Wnet po zawinięciu jachtu załoga || 


jego została aresztowana. Ponieważ wła- 
dze niemieckie uważają w tym wypadku 
„lądowanie: przymusowe* za udowodnione, 


‘F przeto Mench i Ludner mają być deporto- 


wani do Strzebielina i oddani w ręce po- 
licji polskiej, natomiast trzeci członek za- 
ł gi Ti ler przewieziony zostanie. do Słup: 
ŻE (Śłolp), gdzić ma odpowiadać, zą rze- 
komo daxyniejsze nielegalne przekroczenie 
granicy, čo grozi 'mu aresztem prawdopo- 
dobnie nie więcej jak 10 dni, poczem na- 
stąpi również przewiezienie go do Strze- 
bielina i oddanie w ręce policji polskiej. 
Obecnie jacht „Carmen* znajduje się w 
porcie Stolpmiinde pod opieką tamtejszych 
władz portowych. Po odbiór jachtu należy 
się zgłosić u Landrata w Słupsku, przed- 
kładając dowody, kto 
jachtu (Eigentumspapiere) oraz upoważnie- 
nie do odbioru wystawione przez właścicie- 
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owel. 


Wyjazd premjera Jadrzejewicza do Gdańska. 


Warszawa, 21. 9. (tel. wł). Wczoraj 
przedstawili się Panu Prezydentowi 
dwaj wiceministrowię, niedawno mia- 
nowani, a mianowicie: ' wiceminister 
skarbu p. Jędrzejewicz Oraz wicemini- 
ster handlu i przemysłu p. Raichman. 

. * 4 

Dowiadujemy się, iż premjerowi Jg- 
drzejewiczowi w: jego podróży do Gdań- 
ską w dniu 21 bm. towarzyszyć będą: 
minister Zarzycki (jak już. donosiliśmy 
poprzednio), dyrektor departamentu w 
ministerstwie skarbu p.. Nowak, „ szef 
biura prasowego przy Prezydjum Rady 
Ministrów p. Święcicki, szef biura eko- 
nomicznego w prezydjum Rady Mini- 
strów p. Martini, adjutant. premjera 


| wej. 


por. Sźczeniowski”oraz 'kierownik refe- 
ratu gdańskiego w ministerstwie spraw 
zagranicznych p. Łubieński, 

Najpoważniejszym kandydatem na 
stanowisko dyrektora - departamentu 
morskiego w ministerstwie przemysłu 
i handlu, które jest nieobsadzone dotąd 
po ustąpieniu dyr. Hilchena, jest p. Le- 
jon Możdżeński, wicedyrektor fabryki 
„Pocisk“. 

x 

Wczoraj -minister komunikacji p. 
Butkiewicz wyjechał do Krakowa na 
inspekcję krakowskiej dyrekcji kolejo- 


| ańrmę prywatny otw. 


\ 


Warszawa. (Tel. wł.). Wczoraj wice- | 


minister oświaty p. Pieracki przyjął de- 
legację Izb" Przemysłowo-Handlowych 
i prywatnych szkół zawodowych. 
Dełegacja przedstawiła wiceministro- 
wi katastrofalną sytuację prywatnego 
szkolnictwa zawodowego; wynikłą na 
skutek cofnięcia przez rząd zwrotu opłat 
za uczące się w prywatnych szkołach 
zawodowych dzieci funkcjonarjuszów 
państwowych. Wiceminister  żapewnił 


zawodowego. 


szkolnictwu 


przeznaczyć większą niż ' dotychczas 


„kwotę, wpływającą z 25% dodatków do |: 


ceny świadectw przemysłowych wyłącz- 
nie na utrzymanie szkół, a nie jak do- 
tychczas na budowę i inne cele, zwią- 
zańe ze szkolnictwem. 

, Istnieją również widoki na uzyska- 
mie z Państw. Funduszu Pracy  odpo- 
wiednich funduszów na budowę szkół 
zawodowych. 


delegację, że rząd przyjdzie z pomocąj. 4 


jest właścicielem |. 


zawodowemu i gotów jest |. 


warstw, posługując się tym argumentem do . 


celów swojej propagandy. Propaganda ta 
zaś ma dwa cele: z jednej strony kieruje się 
przeciw państwu względnie przeciw rzą- 
dowi, z drugiej przeciw warstwom innym. 
t. zw. posiadającym. Głód i nędza szer- 
szych warstw, spowodowane jak dziś wyż” 
szą siłą, są głównym sprzymierzeńcem agi- 
tatorów komunistycznych do podburzania 
ludności przeciwko państwu i do rozpęty” 
wania walki klasowej“. 

Z różnych stron dochodzą wieści, że 
podejrzane typy włóczą się po wsiach 
i buntują ludność przeciwko miastu. 
Są to niewątpliwie agitatorzy i dema- 
godzy komunistyczni, siejący rozgory- 


czenie wśród ludności wiejskiej. Z 
chwilą, gdy nadejdzie zima, a głód i 
chłód zacznie ludziom dokuczać, agi- 


tatorzy ci znajdą i po miastach podat- 
niejsze pole do działania. 

Czynniki miarodajne powinny zain- 
teresować się kwestją bezrobocia wię- 
cej niż dotąd i wszcząć akcję mądrą I 
skuteczną. - à 


O skuteczna pomoc dla rolnictwa- 


Na łamach krakowskiego „Czasu“ za- 
stanawia się p. Jan Leon Konopka nad 
sposobami skutecznej pomocy dla wy- 
niszczonego kryzysem rolnictwa i takie 


daje rady: 


„Dziś, kiedy na podstawie kilkoletniego 
doświadczenia rozporządza się datami i cy” 
frami, pozwalającemi dokładnie ustalić mo- 
żliwości dochodowe gospodarstw rolnych 
i rentowność poszczególnych produkcji, 
trzeba do tych możliwości dostosować su+ 
mę świadczeń, które winny ciążyć na rol- 
nictwie, 

Trzeba śpiesznie przystąpić do reformy 
ustawodawstwa podatkowego, które jest 
przestarzałe, a w okresie inflacyjnym do» 
rywczemi zarządzeniami uzupełniane i nie 
stojące w żadnym logicznym stosunku do 
obecnego układu i możliwości rolniczych. 

Trzeba szukać dróg do odbudowy renty 
gruntowej przez zaniechanie i ograniczanie 


szeregu nierentownych produkcji, a skiero- 


wywać rolników ku nowym gałęziom pro- 
dukcji, zapewniając tymże jednocześnie 
opiekę. Poszczególne próby w tym kierun- 
ku są robione przez pojedyńczych rolników,. 
ale dorywczo i nieplanowo. Taka akcja 


winna być kierowana z.$óry na podstawie, 
_„ ogólnie wypracowanego planu, Sądzę, Że 
' jakieś poważne grono, złożone z najwybit-. 
niejszych teoretyków i praktyków rolnic-. 


twa, pozostające w kontakcie z ministerjum 
rolnictwa, zdołałoby takiej praćy z pożyt- 
kiem dokonać. 


Sądzę, że w chwili, gdy rolnictwu pol- 


skiemu zagraża poważne niebezpieczeństwo, 
należałoby dokonać podobnej próby opano- 


wania sytuacji. Nie chodzi w tym wypadku, 


o egoistyczny interes rolników, ale chodzi 
o interes państwa. 


Autor kończy swe wywody stwierdze- 
niem, że pomyślność i dobrobyt innych 
warstw społecznych zależy od siły i roz- 
kwitu polskiego rolnictwa. Tylko w 
tym bowiem razie można też mówić o 
Świetlanej przyszłości i potędze Polski. 


Dookoła zmiany konstytucji. 


O. projektowanej zmianie konstytucji 
jakoś cicho „Wieczór 
twierdzi, że kryzys gospodarczy nie 
sprzyja, projektowanej zmianie konsty- 
tucji. Jest on zdania, że rząd, sejm i 
naród nie mogą oderwać się od trosk 
kryzysowych, aby poświęcić się całko- 
wicie zagadnieniom konstytucyjnym. 
Kryzys pogłębił się, ceny rolne spadły 
tak, że chwila obecna nie nadaje się do 
zmiany konstytucji. 

Krakowski „Głos Narodu“ pisze w tej 
sprawie tak: | 


„Myśl o naprawie ustroju politycznego, 


o trwałem i rozsądnem wzmocnieniu wła- 


dzy wykonawczej, o stworzeniu solidnego 
ośrodka autorytetu władzy — jest dzisiaj 
własnością całego dojrzałego politycznie 
społeczeństwa. Kto mówi, że rozsądny pro- 
jekt tak zorganizowanego ustroju 
się z negacją społeczeństwa „partyjnego“, 
ten mówi z powietrza.. 

À- zresztą — czy nie należałoby do dy- 
skusji zaprosić także ludzi nauki? To, co 
my przechodzimy w tej dziedzinie, przecho- 
dzi większość państw. - Czyby wobec tego 
nie było rozsądną rzeczą, gdyby się o opin- 


gów, którzy obserwują pilnie przemiany w 
świecie, a w tej swojej obserwacji kierują 
się tylko naukowym obiektywizmem“. 


Uwagi zupełnie słuszne. 
usiroju społecznego opowie się całe 
zdrowe społeczeństwo bez względu na 
przekonania polityczne. W tak ważnej 
sprawie, jak: zmiana konstytucji, u- 
przedzenia partyjne powinny ' ustąpić 
miejsca chłodnemu rozsądkowi i dobru 
publicznemu. F. - 


i 


Za naprawą 


Warszawski“ ' 


spotka. 


ję zapytano naszych prawników i socjolo-- 


{s 


ud 
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Pytałem się pewnego. rajcy poznańskie- 
go, czy przypadkiem Poznań nie projektu- 
je znowu jakiej wystawy. 

„Zgadł Pan — potwierdził rajca — wła- 
śnie rzucono projekt urządzenia wystawy 
chemicznej”. 

Poznań wciąż coś organizuje, aby przy- 
sporzyć krajowi pożytek a swoim obywate- 
lom zarobek. 

Trzeba jednak przyznać, że obecna wy- 
stawa Przyroda, Zdrowie i Opieka Społecz- 
na udała się pod każdym względem, Do- 


PRZYRODA. ZDROWIE t OPIEKA 
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Do 1 października otwarte podwoje wystawy 


„Przyroda, Zdrowie i Opieka Spoleczma“ 


dział przemysłu farmaceutycznego, instru- 
mentów chirurgicznych, optycznych, Area 
stycznych i elektromedycznych. 

Bardzo efektownie przedstawi ia się sto- 
isko firmy „Centropapier*, gdzie mamy wy- 
kresy, przedstawiające zużycie papieru na 
głowę ludności: Ameryka 76 kg., Anglja 37 
kg., Niemcy 28 kg., Austrja 19 kg., Czecho- 
słowacja 12 kg., a Polska 8,7 kg. Zestawie- 
nie to wywołuje u nas mimowolny uśmiech 
zażenowania. 

W hali nr. 15 mieści się olbrzymie sto- 


WYSTAWA 


SPOŁECZNA 


EXPOSITION „SCIENCE. SANTE ET ASBISTANGEPUBLIQUS 


POZNAN - POLOGNE 


tychczas zwiedziło ją około 50.000 osób.łisko miasta Poznania, w którem przedsta- 
Przypuszczalnie do 1 października cyfra ta| wione są wszystkie zdobycze higjeny miej- 


podniesie się w trójnasób. 

Wystawcy są zadowoleni. We wszyst- 
kich działach obiecują Sobie poważne 
transakcje i zwiększenie frekwencji w u- 
zdrowiskach i sanatorjach. 

Poniżej kreślimy tylko rzut oka na wy- 
stawę, gdyż na Szczegółowe omówienie ra- 
my jednego artykułu są za szczupłe. U- 
chylamy jedynie rąbka tajemnicy Placu 
św. Marka i przyległych aby zachęcić spo- 
łeczeństwo do oglądnięcia tej nadzwyczaj 
ciekawej wystawy. 

W. pawilonie nr. 9 znajduje się przepię- 
kna ekspozycja rządu republiki czechosło- 
wackiej, U wejścia przed wielką mapą 
Europy umieszczone jest artystyczne po- 
piersie z bronzu prezydenta T. G. Massary- 
ka, dzieło zmarłego mistrza Stursa. 

Na artystycznie wykonanej mapie przed- 
sitawione są wszystkie ważniejsze miejsco- 
wości klimatyczne wraz ze wskazaniami 
dła odpowiednich chorób. 

Zwracają uwagę trzy piękne kryształy, 
s których jeden został ofiarowany p. Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej, drugi miastu 
Poznań a trzeci dziś już nieżyjącemu dr. 
Karwowskiemu. 

Przedmiotem podziwu jest również ser- 
weta haftowana w Państwowej Szkole Haf- 
tu w Pradze, której wykonanie kosztowało 
10.000 godzin pracy. 

Ministerstwo robót publicznych urządzi- 
ło specjalne 'stoisko, przedstawiające pro- 
dukcję radu. Uwagę publiczności skupiają 
ciekawe fotografje największych szpitali o- 
raz modele krematorjów (zakłady palenia 
zwłok, których Czechosłowacja ma osiem). 

W środku 9-go pawilonu mieści się wy- 
stawa polskiego ministerstwa spraw woj- 
skowych i ministerstwa pracy i opieki spo- 
łecznej. 

W pawilonie nr. 10 znajduje się bogaty 


skiej. Tłumy zainteresowanych skupiają 
się zwłaszcza przy stoisku gazowni i elek- 
trowni. 

W pawilonie tym znajduje się kino (bez- 
płatne), wyświetlające filmy krajowe i za- 
graniczne z dziedziny objętej wystawą. 

W najbliższem sąsiedztwie kina znala- 
zły pomieszczenie eksponaty miast pol- 
skich, naszych uzdrowisk, łetnisk, zdrojo- 
wisk oraz budownictwo sanitarne. 

W środku hali 16 znajduje się wystawa 
Bułgarji. Widzimy co uczyniła Sofja w 


ciagu ostatnich lat 50-ciu po oswobodzeniu 
się od Turków. W  fotografjach, grafiko- 
nach i modelach przedstawiona jest Sofja 
przed i po oswobodzeniu. W dziale przy- 
rody są fotografje pięknych okolic Sofji, 
głównie Witosza i Ryla. Dekoracja stoiska 
posiada charakter nawskroś bułgarski. Do 
tego celu użyto dywanów i niezwykle barw- 
nych strojów bułgarskich. 

W pawilonie nr. 17 znalazły pomieszcze- 
nie oświata, związki organizacyj społecz- 
nych, jak Polski Czerwony Krzyż, Pogoto- 
wie Ratunkowe, Liga Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej, Związek ogródków dział- 
kowych, Liga Morska i Kolonjalna, Prze- 
ciwalkohołowa, związek pań domów itd. 


Na pierwszem piętrze znajduje się wiel- 
ka wystawa Iniarska, urządzona przez To- 
warzystwo Lniarskie w Wilnie. 


Celem tej wystawy jest wykazanie 
wszystkiego, do czego używane są Surow- 
ce włókienniczno - roślinne. Począwszy od 
grubych powrozów, sznurów i sieci lnia- 
nych ze Inu, a kończąc na wyrobach lnia- 
nych obecnie tak modnych. 

W pawilonie nr. 4 mieści się olbrzymia 


Str. 5. 


zbiorów prof Antoniega 
Dryja w Lublinie. Dział pierwszy groma- 
dzi ponad 1.500 oryginalnie pomyślanych 
preparatów pojedyńczych, dział drugi jest 
niejako kałejdoskopem wspaniałych omna- 
mentów a w dziale trzecim zwiedzający 
mogą oglądać przybory do połowu, konser- 
wowania owadów, przybory do rozpinania 
it p. Ta część wystawy posiada oprócz 
charakteru muzealnego i naukowego duży 
odcień pracy metodycznej — dlatego obo- 
wiązkiem nietylko znawców przyrody ale i 
szkół jest zwiedzenie tej wystawy. 

W dużej hali maszyn przy ul. Marszał- 
ka Focha znajduje się ciekawa wystawa 
harcerska, odtwarzająca obóz polski w Gó- 
dóló na Węgrzech. 

W pawilonach 6, 7 i 11 znalazły pomiesz- 
czenie eksponaty działu naukowego. Tam 
też mieści się dział książek i czasopism le- 
karskich, zawierający wydawnictwa, które 
ukazały się w druku w latach od 1918—1933. 
Naprzeciw wejścia przedstawiono na dużej 
tablicy statystykę polskich czasopism łe- 
karskich i pokrewnych. Przy ściąnie łe- 
wej znajduje się stół z okazowemi nume- 
rami czasopism a nad stołem zawieszono 
mapę kuli ziemskiej. Na mapie są ozna- 
czone miejscowości, do których wysyła biu- 
ro propagandy medycyny polskiej wydaw- 
nictwa lekarskie. 

Wystawa jest rzeczywiście godną widze- 
nia i w szczególności obywatele Ziem Za- 
chodnich powinni ją zwiedzić. Zwiedzają- 
cy mogą korzystać z pociągów popularnych 
lub ze zniżki 50-procentowej w drodze po- 
wrotnej, 3 


wystawa motyli, 


Wielka wygrana w 12 dniu ciągnienia V. klasy 


na nr. 33687, padła znów w najszczęśliwszej: kolekturze 


W. KAFTAL i SKa mw 


Losy klasy |. 


28-ej Loterji są już do nabycia! 


(17560 


Nowe „$enjalne” wynalaz] 


p 2 
i l. 


Papieros, zapalający sie samoczynnie. — Laska z chorągiewką. 


Radujmy się, gdyż ludzkość wydała 
dwu nowych „genjalnych* wynalazców! 
Przykro pomyśleć, jak smutne i mono- 
tonne były dotychczas dzieje świata, 


bez tych cudownych i niezbędnych dla į być jednocześnie pochwą dla 


każdego rzeczy. 


Jakiś pożyteczny obywatel w Chile 
skonstruował papierosa, zapalającego 
się samoczynnie. Podobnie jak zapałka, 
papieros zaopatrzony jest w główkę 
siarkową, którą wystarczy potrzeć o 
byle co, aby papierosa zapalić. Może 
do tego służyć Ściana, podłoga, szyba, 
podeszwa, co kto zechce. Czy papieros 
smakuje — to inna sprawa. 


Brat chciał otruć brata, 


aby zabrać mu żone. 
70-letni starzec zapałał niezdrową miłością. 


W firancuskiem mieście Belfort od- 
kryto onegdaj sensacyjną aferę truci- 
cielska. Strażnik nocny w jednej z wiel- 
kich fabryk, 66-letni Edward Reders- 
dorf, miał zwyczaj zabierać z sobą do 
służby posiłek, składający się z zimnej 
potrawy i butelki wina. Posiłek ten 
przechowywał w szafie.  Redersdorf 
stwierdził kilkarotnie po wypiciu wina, 
dziwny smak napoju, a raz nawet od- 
czuł gwałtowne bóle w żołądku, które 
przyprawiły go o utratę przytomności. 
Gdy chciał jednak zabrać butelkę, którą 
zostawił w szafie, aby oddać ją do zba- 
dania, butelka znikła. 

Pewnego razu, po wypiciu wina od- 
czul znów boleści, ale tym razem udało 
mu się zabrać butelkę, którą oddał do 
laboratorjum chemicznego. W laborato- 
rjum stwierdzono, że wino zawierało 
śmiertelną dozę cjanku potasu i sodu. 
Redersdorf zawiadomił natychmiast po- 
licję, która rozpoczęła energiczne śledz- 
two. Wynikiem tego śledztwa było a- 
resztowanie brata Redersdorfa, 70-let- 
niego Józefa, również strażnika nocnego 
w tej samej fabryce. Okazało się, że Jó- 
zef Redersdorf usilował otruć swego 


brata z zemsty, jak również z chęci usu- 
nięcia go ze świata, aby ułatwić sobie 
drogę do 58-letniej żony brata, w której 
się kochał i którą namawiał do ORA 
nia męża. 

Aresztowany Józef Redersdort za- 
przeczył zarzucańym mu oskarżeniom, 
twierdząc, że brat jego usiłował otruć 
sam siebie. Mimo to zatrzymano go w 
więzieniu. 


Ziazd biskupów polskich. 


Dnia 19 bm. odbył się w. Czę- 
stochowie na Jasnej Górze doroczna 
konferencja Episkopatu Polski. Konfe- 
reacja wraz z rekolekcjami trwać bę- 
dzie do dnia 24 bm. 


Znaczki pocztowe ku 
uczczeniu Roku Swietego. 


Irlandzkie ministerstwo poczt i tele- 
grafów postanowiło w związku z Ro- 
kiem Jubileuszowym wypuścić, po- 
cząwszy od dnia 18 września br. do za- 
kończenia Roku Świętego specjalne 
znaczki pocztowe. 


| 


Drugi wynalazca — Niemiec — opa- 
tentował swoją laskę, która daje za- 
mienić się w maszt z banderą. Znamy 
już rozmaite laski — takie, które mogą 
szpady 
lub szabli, i łaski. mogące służyć jako 
fuzja, parasol, statyw fotograficzny, — 
spełniające usługi nesesera, lampki e- 
lektrycznej wraz z baterją, oraz wielu 
najrozmaitszych przedmiotów. 


Tego jednak, co nam najbardziej bra- 


kło, doczekaliśmy się dopiero teraz! 
Jest to właśnie „pomysłowa* laska, 
dająca zamienić się każdej chwili w 


„maszt“ z chorągiewką. Wystarczy po- 
trząsnąć — a posiadacz ma odrazu w 
ręku tyczkę z przytwierdzoną na końcu 
flagą. Obywatel niemiecki, udający się 
na przechadzkę i spotykający po drodze 
dygnitarza państwowego, może go wi- 


tać... swoim kijem z chorągiewką, po- 
czem dalej pójść, jakby z zwykłą la- 
seczką. 


Drobne wiadomości. 


i 


— Kupcy warszawscy zakupili w Rosji 


sowieckiej 
skich. 

— W fabrykach sowieckich wybudowa- 
no 1300 nowych parowozów. 

— Rząd hitlerowski zarządził, aby ze 
względu na mające nastąpić zmiany w na- 
uczaniu Starego Testamentu w szkołach 
natychmiast skreślono z programu historję 
o ofierze Izaaka. 

— Dzieciom w Niemczech celowo wsSzcze- 
pia się ducha wojennego. W szkołach nie- 
mieckich 15 godzin tygodniowo przeznaczo- 
nych jest na ćwiczenia wojskowe. 

— W Nowym Jorku zastrajkowało 15 ty- 
sięcy mularzy. Strajkujacy domagają się 
5-dniowego ` tygodnia pracy, 6-godzinnego 
dnia pracy i podwyższenia płac. 

— Ksiądz francuski Unbrocht obdarzo- 
ny został wyższą odznaką oficerską Legji 
Honorowej. Jest to odznaczenie, które z 
reguły przyznawane bywa „tylko dyploma- 
tom. 


2000 centnarów jabłek krym- 


— Wyższa szkoła handlowa w Tientsinie 
utrzymywana przez Jezuitów, otrzymała od 
rządu chińskiego prawa szkół państwo- 
wych. 

—. Masowe aresztowania „wrogów pań- 
stwa* w Niemczech trwają w dalszym cią- 


gu. 


m 


Niech się z tego wynalazku. cieszą i 
stosują go — sami Niemcy. Nowe la- 
ski będą im służyły również za papie- 
rośnice, ukrywające chilijskie papie- 


rosy. 


Jak ma wyglądać „rasowa', 
narzeczona niemiecka? 


Poświęcony zagadnieniom rasy ofi- 
cjalny tygodnik hitlerowski „Wiedza 
narodowa“ ogłasza następujący progra- | 
mowy artykuł, odnośnie do małżeństwa: 

Rasy i kobiety nie można pozostawić ` 
samym sobie, lecz czysta rasowo Aryj- 
ka musi znaleźć ochronę w rasowo bo- 
haterskim mężu. Żądamy przeto, aby 
każdy rasowo czysty Niemiec żenił się ` 
tylko z blondynką o niebieskich oczach, 
owalnie podłuznej twarzy z. różowo-bia- 
łą cerą, wąskim nosem, małemi usta- 
mi, która oczywiście jest dziewicą. Już 
starogermańskie ustawodawstwo sta- 
wiało wyżej małżeństwa z dziewicami, 
od małżeństw z wdowami... 

Żądamy dalej, aby niebieskooki blon- 
dyn bezwarunkowo nie żenił się z bru- 
netką o krótkich nogach, orlim nosie, 
pełnemi wargami, wykazującą zbytnie 
owłosienie i skłonność do tycia. 

Nie wolno mu brać za żonę typu' 
śródziemnomorskiego i murzyńskiego. 
Kobieta typu śródziemnomorskiego jest 
niskim typem miłośnicy, typ murzyński 
oznacza kobiece zwierzę robocze. 

Rasowy Niemiec nię powinien żenić 
się z dziewczyną, która szuka zabawy, 
hołduje teatrowi lub sportowi, przeby- 
wa dużo poza domem. 


"Odpowiedzi re 


P. D. Tarkowo. Rozporządzenie Pana 
Prezydenta o pożyczce narodowej przyj- 


mowania depozytów wspomnianego rodza- 
ju nie przewiduje. Rozporządzenie mówi. 


wyłącznie o wpłatach gotówkowych, ew. 
uiszczanych ratami. 
M. Świecie. Jeżeli opiekun jest ustało- 


ny sądownie a nie spełnia swoich obowiąz- 
ków, można wnieść o zmianę opiekuna. 
W innym wypadku starczy cofnięcie peł- 
nomocnictwa. 


l 


£ NASI. 


UB, WBA, 


ZAW Z bchodalejy 


Inowrocław. 


Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 21 na 22 
bm. p. dr. Simon. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Złotym 


Lwem". 
(nocą) tel. 276. 
- Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie 
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny 
18,30 do 19,30. 


REPERTUAR KIN: 


Pałac: „Pokonani zwycięzcy”. 
Kino X: „Zuzanna Lenox", 


Odpust Podwyższenia św. Krzyża na Kal- 
warji pakoskiej. W ub. sobotę i niedzielę (16 
i 17 bm.) odbył się w Pakości na Kalwarji od- 
kosi Podwyższenia św. Krzyża, na który po- 
mimo fatalnej pogody przybyli bardzo licznie 
pątnicy z okolicy Inowrocławia, Mogilna, a tak- 
że z Fordonu. W odpuście wzięło udział kilku 
księży z kompanjami pątniczemi, m. in, ks. ka- 
pelan Pilipowski z Inowrocławia, 

Czyn godny naśladownictwa, Policja powia- 
tu inowrocławskiego i mogileńskiego zadeklaro- 
wała 75% z poborów miesięcznych na rzecz 
pożyczki narodowej. Czyn godny naśladowni- 
ctwa. 

Publiczna Szkoła Dokształcająca donosi,-że 
otwarcie bezpłatnego kursu dla bezrobotnych 
gotowania i szycia rozpocznie się dnia 22, bm. 
t. j w piątek w godzinach popołudniowych, 
Aleje Sienkiewicza 15. 


Kruszwica. 


Kino Ziemowit: „Tajemnica zamku Porlock". 

Atak lotniczo-gazowy. Przez przeciąg trzech 
dni i nocy ogłoszono w naszem mieście pogo- 
towie lotniczo-gazowe. W tym czasie odbyły 
się kilkakrotne napady lotniczo-gazowe, które 
przestawiły choć w części przyszłą grozę strasz- 
nej wojny lotniczo-gazowej. 

Pożar. W nocy z czwartku na piątek ub. ty- 
$odnia wybichł pożar u p. W. Eggego w Stodo- 
łach (pow. Mogilno). Pastwą płomieni padł stóg 
świeżego zboża oraz młóckarka p. E, Schneide- 
ra z Stodólna. Przyczyn pożaru dotąd nie usta- 


lono. Straty wynoszą kilkaset złotych. 
JHośsilno. 


Uroczystość 250-leciarodsieczy Wiednia ob- 
chodzono w mieście naszem bardzo uroczyście. 
Ks. prob. Brodowski odprawił uroczystą sumę 
w kościele poklasztornym. W nabożeństwie 
wzięły udział delegacje wszystkich towarzystw 
ze sztandarami. Piękne kazanie wygłosił ks. 
wik. Obarski. O godz. 19,30 odbyła się w Do- 
mu atolickim uroczysta wieczornica. 

Zawody sportowe, W ub. niedzielę odbyły 
się na tutejszem boisku zawody sportowe miej- 
scowego K. S, „Pogoń 1923' z K. S. „Zdrój” 
Inowrocław. Wynik meczu 2:1 na korzyść 


„Zdroju”. 


Waądromiec 


Strzelanie źniwne Bractwa Kurkowego od- 
było się w ub. niedzielę, Królem żniwnym zo- 
stał p. Sprutta, I. rycerzem p. K, Bonowski, II. 
p. K. Magdziarz, Pierwszą premję w strzelaniu 
otrzymał p. Springer, dalsze  Gołembowski, 
Kluck, Fr. Martyński, Treichel, Bonowski, K. 
Magdziarz, K. Martyński, Wł. Sprutta, Grams, 
Mayer, Kulpiński, Drzewiecki i Gorzyński. 

"Zmiany w szkolnictwie. Przeniesieni zostali 
pp. Boruszak z Panigrodza do Żelic, Buzalska 
z Żelic do Grabowa, Jackowski do Toniszewa, 
Kurek z Toniszewa do Panigrodza, Wierzbicki 
z Wągrowca do Łosińca, Przybyła z Wągrowca 
do Górki, pow, obornicki, 


Strzelno. 


+ r 

Poświęcenie nowego kościoła. Dzięki usil- 
nym staraniom ks. prałata Czechowskiego, po- 
mocy Wydziału Pow. z p. starostą Stępińskim 
w Mogilnie na czele, ofiarności sąsiednich gmin 
i poszczególnych osób, wybudowano nowy ko- 
ściół parałfjalny w Wronowach. Poświęcenia 
nowego kościoła pod wezwaniem św. Ignacego 
dokonał dnia 17 bm. ks. prałat Czechowski 
z Strzelna. 7 

Wystawa ogrodnicza, Jednodniowy pokaz 
ogrodniczy Kółek Włościanek wicepatronatu 
strzelińskieśo pod przewodnictwem p. Marji 
Skrzydlewskiej z Żegotek odbył się w dniu 17 
bm. w sali p. Szeffsa. 


aA E EERE E WEAK 
í ZMARLI. 
lat 70, 


Ś. p. Franciszek Marcinkowski, 
emer. pielęgniarz w Gnieźnie. 
Ś. p. Kazimierz Gwiner, asesor Izby 


Skarbowej w Grudziądzu. 


Kupujcie materjał propagandowy na 
dzień poświęc. lotniska w inowrociawiu. 


Staraniem Miejskiego Komitetu L. O. P. P. 
wydrukowano materjał dekoracyjny do dekoro- 
wania domów i okien w dniu poświęcenia lot- 
niska. 

Sprzedażą materjału zajął się Związek Pod- 
oficerów Rezerwy, który wydeleśował szereg 
członków na miasto oraz powiat inowrocławski. 


Przygotowania do powi 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, piątek, dnia 22 września 1933 r. 


— 


Pozatem członkowie Zw. Podoficerów Rezerwy 
sprzedawać będą broszury o Żwirce i Wigurze 
po 50 gr za egzemplarz. 

Nie wątpimy, że całe społeczeństwo zaopa- 
trzy się w materjał dekoracyjny. Czysty zysk 
z sprzedaży przeznaczony jest ną L. O. P. P. 
Z każdego domu i mieszkania powinny powie- 
wać flagi L. O. P. P. i każde okno winno być 
udekorowane nalepkami. 

W małe flagi L. O. B. P, winna się przede- 
wszystkiem zaopatrzyć młodzież szkolna, które 
będą jej potrzebne w pochodzie na lotnisko. 

Popierajcie L. O. P,P. przez kupno mater- 
jału propagandowego i dekoracyjnego! 


cenia | otwarcia lotniola. 


Z obrad Komitetu Miejskiego L. O. P. P. 
w Inowrocławiu. 


Dnia 14 bm. odbyło się posiedzenie zarządu 
Komitetu Miejskiego L. O. P. P. w salce magi- 
strackiej w Inowrocławiu. Nasamprzód uczczo- 
no pamięć zmarłego członka L. O. P. Pe ś. p. 
Bolesława Wojkowskiego, który w wybitny 
sposób propagował ideę Ligi Obrony Powietrz- 
nej i Przeciwgazowej oraz budowę lotniska. 

Następnie omawiał prezes sprawę poświę- 
cenia i otwarcia lotniska w dniu 24 bm., przed- 
stawiając ogólny zarys pracy komitetu wyko- 
nawcześo oraz poszczególnych komisyj uroczy- 
stościowych. Liczyć się należy z przyjazdem 
wielu przedstawicieli rządu, władz cywilnych, 
wojskowych, duchowieństwa, aeroklubów, wyż- 
szych władz ligowych, społeczeństwa, młodzie- 


ży szkolnej itp. 

Po przyjęciu do wiadomości szeregu spraw, 
związanych z budową lotniska im. pierwszego 
marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, udzielo- 
no kilka zezwoleń na sprzedaż owoców, usta- 
wienia bufetów itp. 

Dalej zatwierdzono nowe koło miejscowe L. 
O. P. P., założone przy gronie profesorów gim- 
nazjum męskiego im. Jana Kasprowicza, liczące 
20 rzeczywistych członków, którego prezesem 
został prof. Soja. 

W końcu omawiano sprawę akademji w dniu 
24 bm., która odbędzie się o godz. 18 w sali 
Teatru Miejskiego w związku z poświęceniem 
i otwarciem lotniska. 


Grudziądz. 


Apteka dyżurna: Apteka Pod Łabędziem, | 
Rynek 20, tel, 142. 
REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Odmęt ulicy” z SIA Sidney w roli 
głównej. 

Grył: „Czar jej oczu”, 

Orzeł: „Plan W.” 1 „Ewa”, 

TEATR MIEJSKI 

W sobotę jedyny występ światowej sławy 
pianisty polskiego Niedzielskiego. Ceny miejsc 
niskie. Początek o godz. 20,30. 

Koncert Niedzielskieśo. W nadchodzącą 
sobotę, 23. bm. o godz. 8,30 wieczorem odbę- 
dzie się w Teatrze Miejskim koncert bawiąceśo 
chwilowo w Polsce, znakomitego pianisty Nie- 
dzielskiego, który sądząc z głosów prasy wsżyst+ 
kich stolic europejskich, jest najsłynniejszym 
pianistą naszym młodszej generacji. 

Pokaz ogrodniczy w Grudziądzu. W nie- 
dzielę o godz. 4 po poł. nastąpi otwarcie wiel- 
kiego pokazu ogrodniczego w salach oraż ogro- 
dzie Tivoli. Pokaz trwać będzie tylko 3 dni. 
Ze względu na to, że czysty dochód przeznaczo- 
ny jest na budowę nowego kościoła, zachęcamy 

wszystkich do zwiedzenia tego pokazu. 

Rezerwiści wracają do domu. Po odbytych 
manewrach nastąpiło zwolnienię żołnierzy w 
garnizonach grudziądzkich. Rezerwistów od- 
prowadzały orkiestry poszczególnych pułków. 

Baczność, harcerze! Wszyscy harcerze prze» 
bywający czasowo lub stale w Grudziądzu, czy 
też w powiecie grudziądzkim, pozostający bez 
przydziału, winni zgłosić się osobiście lub pi- 
semnie do dnia 1 października br. w komendzie 
hufca harcerzy w Grudziądzu, ul, Kościuszki 43. 
Harcerze; którzy tego w wyżej wymienionym 


czasie nie uczynią, pozbawieni loji piis har- 
wykreśleni z ewid. Z, H 


ated 


cerskiego, 


prawne noszenie odznak harcerskich będzie w 
drodze prawnej karane. Czuwaj! Komendant 
Hufca Harcerzy. 

Kradzież z włamaniem. Do piwnicy domu 
przy uł. Konarskiego 5 włamali się,w nocy z 
niedzieli na poniedziałek zapomocą wyłamania 


krat w oknie jacyś nieznani złodzieje i skradli: 


na szkodę p. Antoniego Likierskiego 10 kg mar- 
$aryny, 2 wiadra musztardy oraz 25 kg szarego 
mydła, łącznej wartości 87 zł. 

Kradzieże zgłosili: Bolesław Lewiński, ul. 


Nr. 218. 


Kościuszki 5, zgłosił AE; płaszcza dam- 
skiego wartości 100 zł ze szkoły im. 'Sienkie- 
wicza z pokoju nauczycielskiego. Przy ko- 
szarach Czarneckiego porzuciło dwóch niezna- 
nych osobników 2 worki zawierające 50 kg 
pszenicy. - Prawy właściciel zgłosił się do ko- 
misarjatu po odbiór. i 

Prace komitetu . narodowej pożyczki we« 
wnętrznej, Ubiegłej soboty odbyło się pod prze+ 
wodnictwem prezesa p. szambelana Szychow< 
skiego zebranie komitetu wykonawczego. Ko- 
mitet podzielił się na dwie, sekcje, mianowicie 
subskrypcyjną i propagandową. Przewodniczą- 
cym sekcji subskrypcyjnej wybrano p. szambe” 
lana Szychowskiego, propagandowej p. prokura- 
tora Sochaczewskiego. Przewodniczący objaśnił 
cel zebrania, zadanie członków komisji propa* 
gandowej, a mianowicie działalność wśród oby- 
watelstwa, stowarzyszeń i towarzystw lokal- 
nych. Uchwalono zwołać zebranie zarządów 


wszystkich związków i towarzystw miejscowych 


celem poinformowania ich o konieczności sub- 
skrybowania pożyczki oraz skutkach, na wypa- 
dek gdyby pożyczka nie doszła do skutku. Przy 
okazji komitet komunikuje, że przedterminowa 
subskrypcja pożyczki narodowej już się rozpo- 
częła z dniem 18 bm. i trwać będzie do dnia 
28 bm., t. j. dnia, w którym właściwie miała się 
rozpocząć subskrypcja. Komitet chętnie wyśle 
na zebrania referentów. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretarz komitetu wykonawczego A. Szumski 
w magistracie, 


Pod adresem rodziców 
i wychowawców. 


Coraz częściej wpływają skargi pod adresem 

dzieci szkolnych, które wychodząc ze szkoły 
urządzają poprostu wyścigi, mie bacząc na to, 

że wpadają niejednokrotnie na przechodniów, 
a często przelatując przez jezdnię tamują ruch 
uliczny, przyczem nieraz są same ofiarami wła” 
snej nieostrożności, lub też powodując katastro- 
fe. Drugą bolączką to brzydki zwyczaj udev 
rzania ręką czy też tornistrem w okna wystą* 
wowe. 

Taki to wypadek miał miejsce niedawno 
przy ul, Toruńskiej 26, gdzie wskutek uderzenia 
ręką przez nieznanego ucznia pękła szyba w 
sklepie rzeżnickim p. Gosinieckiego.  Wybryki 
te powtarzają się coraz częściej specjalnie w 
domu gdzie mieści się gazownia przy ul. Mic- 
kiewicza, to też apelujemy, aby młodzież szkol- 
ną odpowiedńio 'pouczono. 


Obrady kupiectwa grudziądzkiego. 


Referaty. — Uchwalenie wniosków i wybór delegatów na 


zjazd toruński. 


— Wzmożenie akcji wspólnego zakupu 


branży spożywczej 


Przy licznym udziale członków i gości odby- 
ło się w piątek, dnia 15 bm. w lokalu „Piwiar- 
nia Okocimska* nadzwyczajne walne zebranie 
Towarzystwa Kupców Samodzielnych w Gru- 
dziądzu, Zebraniu przewodniczył prezes towa- 
rzystwa p. poseł Mazur. 

Referat na temat projektowanej przez Urząd 
Telegraficzny automatyzacji sieci telefonicznej 
w. Grudziądzu wygłosił naczelnik tego urzędu 
p. Grabowski. Preleśent wyjaśnił szczegóły no- 
wych taryf dla abonentów sieci telefonicznej, 
wskazując ña korzyści, jakie dla abonentów z 
automatyzacji sieci telefonicznej wypłyną oraz 
nadmienił, że automatyzacja ta niebawem w 
Grudziądzu nastąpi. 

W szerszej dyskusji nad referatem omawiano 
kwestję kontyńgentu dla bezpłatnych rozmów 
telefonicznych miejscowych, który w interesie 
kupiectwa winien być znacznie powiększony. 


"Toruń. 


Nocny dyżur apteczny Sci do środy włącz- I 
nie apteka Pod Orłem, St. Rynek. 

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarła 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 1111,30 i od 16—19. ` 


REPERTUAR KIN: 

Mars: „Złote sidła”. 

Światowid: „Rozkoszna przygoda”, 

Lira: „Turbina”, 

Palace; „Kongres tańczy”. 

Corso: „„Ostatni romans” i „W godzinie zwy- 
cięstwa". 

TEATR POLSKI 

W czwartek, o godz. 20 „Gorąca krew“, 

W piątek o godz. 20 przedstawienie dla woj- 
ska „Gorąca krew“, 

Uroczystości odsieczy Wiednia w Toruniu. 
250 lat upływa od wiekopomnej chwili, kiedy 
to niepokonany wódz armji polskiej i wierny 
król Polski Jan III. Sobieski potężne, odniósł 
zwycięstwo pod Wiedniem. W ub. poniedziałek 


Już znowu rowery. Majewski Stanisław, ka- 
pral 63 p. p. w. Toruniu zgłosił kradzież roweru 
męskiego, pozostawionego w korytarzu: kasyna 
podoficerskiego 63 p. p. — Kulwicki Józef 
żamieszk. przy ul. Kościuszki 66a, zgłosił kra- 
dzież roweru męskiego pozostawionego na dzie- 
dzińcu tut. zarządu miejsk. przez nieznanego 
sprawcę. Dochodzenia w toku: 


B. Herse przewodniczącym kongre- 
su kupiectwa polskiego w Toruniu 


Na wielkim kongresie kupiectwa polskiego 
który został zwołany na dzień 24. bm. do To- 
runia, wygłoszone zostaną referaty, poświęcone 
aajaktualniejszym zagadnieniom handlu. Refe- 
rentami będą pp. prezes Henryk Brun, prezes 
Tadeusz Marchlewski, dyr. Brunon Sikorski 
i dyr. Eugenjusz Wencel. 

Przewodnictwo spoczywać będzie w rękach 
prezesa Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupieciwa 
Polskiego p. Bogusława Hersego. 


W dalszym ciągu zebrania prezes p. Mazur 
zareferował wypracowane przez zarząd Tow. 
Kupców Samodzielnych 16 wniosków na zjazd 
delegatów w Toruniu, zawierających kardynal- 
ne postulaty kupiectwa. Wszystkie przedsta 
wione przez zarząd wnioski zostały jednogłośnie 
uchwalone, a pozatem zgłoszono przez obec= 


| nych członków dalsze 4 wnioski, które zostały, 


również przyjęte. 

Następnie odczytał prezes p. Mazur nade- 
słaną przez zarząd główny Towarzystwa Kupa 
ców Samodzielnych rezolucję główną wraz z 
5 tezami, a dotyczącą współpracy z rządem. 

W ożywionej dyskusji jako pierwszy zabrał 
głos prezes związku p. Tadeusz Marchlewski 
i komentując związane z rezolucją poszczegól- 
ne tezy zarządu głównego, podkreślił, że wysu- 
nięcie ich na zjazd toruński uważa zarząd główa 
ny za konieczność. Ponieważ zaś prezes Tow, 
Kupców Samodzielnych p. Mazur wniósł kilka 
poprawek oraz swe zastrzeżenia w stosunku do 
omawianych tez i rezolucji, przeto postanowio* 
no zarządzić głosowanie nad przyjęciem wzgl. 
odrzuceniem tychże, W wyniku tajnego głoso” 
wania rezolucja. przyjęta została większością 
głosów. 

Na roczny walny zjazd w Toruniu, mający 
się odbyć dnia 24 września br., wybrani zostali 
jednomyślnie w charakterze delegatów Tow. 
Kupców Samodzielnych w Grudziądzu pp.: Bitt- 
ner Józef, Rozmiarek Kazimierz, Górski Anto- 
ni, Banaszak Wincenty, Szubarga Seweryn 
i Witkowski Paweł. 


Następnie postanowiono wysłać zaproszenia 
na kongres kupiecki w Toruniu do wszystkich 
członków towarzystwa, temwięcej, że centrala 
związku zapewniła uczestnikom 50% zniżkę ko- 
lejową w obie strony przejazdu, 

Pozatem uchwałono wysłać memorjał do za- 
rządu elektrowni i gazowni miejskiej w spra- 
wie unormowania cen za gaz i zlikwidowania 
nadmiernych opłat ponownego inkasowania na- 
leżności za prąd i gaz.. `“ 

W końcu p. Rozmiarek podał do wiadomo- 
ści, że na zebranie sekcji branży spożywczej 
zarząd przygotował specjalny materjał i referat 
w celu wzmożenia akcji wspólnego zakupu. 


‘Ostrów. 


Dostojnik kościelny w Ołoboku. Staraniem ' 
ks, prob, Sworowskiego odbywały się w pobli- 
skim Ołoboku 7-dniowe misje, w czasie któ- 
rych nauki wygłosili OO. Jezuici, Na zakoń- 
czenie uroczystości zawitał do parafji J. E. ks. 
biskup Dymek, którego przyjażd wywołał ży- 
wiołową manifestację parafjan. Dostojnego go- 
ścia powitała pod górą ołobocką bandera kra- 
kusów. Ks. biskup odprawił cichą mszę św. 
poczem udzielił bierzmowania około 1300 para- 
fjanom. 


Kowu Tomyśl. i 


Przeniesienie. Urzędu Katastralnego. Urząd 
Katastralny dla b. powiatu grodziskiego, który 
złikwidowano i przyłączono do powiatu nowo- 
tomyskiego i który znajdował się dotąd w Wol- 
sztynie, przeniesiono do Nowego Tomyśla. 

Zalew żydowski. Na ostatni jarmark przy- 
było wielu handlarzy żydów. Wobec tego miej- 
scowe kupiectwo chrześcijańskie bardzo wiele 
scierpiało, bo wszelkie zakupy publiczność u- 
skuteczniała na jarmarku u żydów, którzy swo- 
im krzykiem umieli przyciąśnąć sobie klientelę. 
Podczas jarmarku skradziono pewnemu urzędni- 
l kowi przy Nowym Rynku garderobę i bieliznę 
| oraz 20 zł w gotówce. Ponadto podczas jarmar- 

ku przychwycono 3 złodziei kieszonkowych i 2 
| kobiety na gorącym uczynku kradzieży. 


> 
| Zbąszyń. 
| Zbrodnia przy granicy polsko-niemieckiej, W 
| tych dniach znaleziono niedaleko śranicy pol- 
| 
| 


sko-niemieckiej w okolicy lasu koło miejsco- 
wości Watschdorf w powiecie cylichowskim 
zwłoki mężczyzny przykryte sianem i słomą. 
Niedaleko zwłok leżała ostra kosa. Trup 
miał ślady cięć na szyi i prawej ręce, z czego 
należy wnioskować, że kosa była narzędziem 
morderstwa, Przy trupie znaleziono rozmaite 
* pisma treści religijnej w języku rosyjskim i ksią- 
żeczkę do nabożeństwa oraz krzyż na szyi, Po- 
dejrzanym o popełnienie tego morderstwa jest 
pewien osobnik w wieku ok, 28—30 lat, które- 
go widziano na kilka dni przed popełnieniem 
zbrodni w tejże okolicy. Tak władze polskie 
jak i niemieckie są już na tropie mordercy, 
Najazd żydowski podczas ostatniego jarmar- 
ku, Na jarmark, który odbył się dnia 13 bm. 
przybyło około 25 samochodów ciężarowych z 
handlartami, przeważnie żydowskimi, a to z 
Kalisza, Konina, Łodzi i innych miast b. Kon- 
gresówki, Jarmark w Buku i w Nowym Tomy- 
ślu również ci sami żydzi „zaszczycili' swoją 
abecnością. .., 

' Likwidacja Urzędu Kontroli Skarbowej. Tu- 
tejszy Urząd Kontroli Skarbowej ma być z dn. 
1 października br. zlikwidowany i agendy te 
dla Zbąszynia i okolicy ma przejąć Urząd Kon- 
troli Skarbowej w Nowym Tomyślu. 

l ; Uroczystość odsieczy Wiednia. Podczas uro- 
` czystości odsieczy Wiednia w Zbąszyniu miej- 
scowe towarzystwa ufundowały tablicę pamiąt- 
kową króla Jana Sobieskiego, którą wmurowa- 
no w obelisk pomnikowy powstańców i woja- 
ków. na placu Wolności. 

PA | WAM 


KLONOWO. Osobiste, Starostwo powiato- 
we w Tucholi zatwierdziło sołtysa p. J. Mykę 
na zastępcę przełożonego obszaru dworskiego 
Klonowo. 


Steportaże pomorskie. 


Gniew, we wrześniu. 

Przypadek, to figlarz, który w stosunkach 
życiowych odgrywa rolę  niepoślednią., Nie 
rychło zapewne pisałbym na łamach „Dziennika 
Bydgoskiego” o Gniewie, nadgranicznem mia- 
steczku pomorskiem, położonem na szlaku dro- 
gi Warszawa—Gdańsk, gdyby nie uprzejmość 
p. N., znanego przemysłowca bydgoskiego, któ- 
ry zastawszy mnie „Pod Orłem" na kawie i przy 
gazetach, z miejsca zaproponował przejażdżkę 
samochodem do Gniewu. Mój uprzejmy znajo- 
my miał tam jakiś ważny interes. Ale jakiż 
interes może mieć dziennikarz w Gniewie? 
Wsiadłem do auta nie namyślając się. Zapom- 
niałem nawet o obiedzie, Przed gospodynią 
swoją wytłumaczę się uroczystościami ku czci 
Jana Sobieskiego. Jeżeli nie uwierzy, przeczyta 
w „Dzienniku” czarno na białem. 

Uspokojony, poddaję się sennym marzeniom 
wciśnięty w róg miękkich siodeł benzynowego 
rumaka. 

Baczny obserwator zjawisk społecznych 
współczesnego życia na Pomorzu nie może po- 
minąć obojętnie pewnego szczegółu, który przed 
10 jeszcze laty prawie, że nie był na Pomorzu 
znany. Mam na myśli wyrosłą niby z pod ziemi 
jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej 
powstałą nową sieć linij autobusowych, co 


W pomorskiej siedz 
Jana Sobieskiego. 


JADĘ DO GNIEWU. — NA POMORZU ROZW INIĘTY RUCH AUTOBUSOWY. 
PRYWATNA INICJATYWA. — SCHLUDNE I CZYSTE MIASTECZKO. — SZEŚĆ WIEKÓW 
NA MIEJSCU. — SZUKAM NATCHNIENIA DO RAPSODU. 
CZOWNIKÓW. — POLSKI GNIEW. — TAM, GDZIE SOBIESKI TAŃCZYŁ Z KOWALOWĄ. 
1 UROCZYSTOŚCI POMORSKIE. — KONAJĄCY ŚWIADEK STULECL 


(Od własnego korespondenta 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piatek, dnia 22 września 1933 r. 


Chelmża. 


Dowód uznania. W okolicy Chełmży mie- 
szkańcy trzech wiosek, t. j. Pluskowęs, Obrębu 
i Zalesia w uznaniu pracowitości nad dziatwą 


szkolną nauczycielki p. Janiny Strojnowskiejw 


Obrębie, wnieśli jednomyślnie gorącą prośbę 
zbiorową do kuratorjum szkolnego celem pozo- 
stawienia p. Strojnowskiej nadal na stanowisku, 
które ostatnio wśród nich zajmowała. Jest to 


piękny, bezprzykładny dowód wdzięczności lu- 


du za ziarno pracy, jakie na niwę społeczną 
może rzucić dobra ręka kobiety. 


Strzelanie żniwne Kurkowego Bractwa w 
Chełmży. W ub. niedzielę odbyło się w Strzel- 
nicy Strzeleckiego Bractwa  Kurkoweśo w 

| Chełmży tradycyjne strzelanie o tytuł króla 
żniwnego. Łańcuch królewski z. kurkiem zdo« 
był p. Jan Gawroński, urzędnik cukrowni chełm- 
żyńskiej. Pierwszym rycerzem został p. A. 
Kwaśniewski, a drugim rycerzem p. St. Szcze- 
pański. Wieczorem odbyła się zabawa, uroz- 
maicona miłemi niespodziankami, 

Ruch naturalny w Chełmży. W ciągu miesią- 
|ca sierpnia urodziło się w Chełmży 29 dzieci. 
Zgonów zanotowano w tut, urzędzie stanu cy- 
wilńego 14, Na ślubnym kobiercu stanęły 4 pary. 


—— 


Chojnickie uroczystości 


ksu czci keróla Jama EEN. 
; Odsłonięcie pomnika Sobieskiego. 


Chojnice. W froczystościach ku czci króla 
Jana III. Sobieskiego brało udział całe społe- 
czeństwo chojnickie. 

Już w sobotę po południu miasto przybrało 
odświętny wygląd. Na domach powiewały cho- 
rągwie narodowe, w oknach widniały nalepki 
Sobieskiego, okna wystawne przybrane były w 
gustowne dekoracje. O godzinie 16 z minutami 
wkroczyła-na Rynek brać: kaszubska w pięk- 
nych historycznych ubiorach, Była to husarja 
kaszubska, która w bitwie pod Wiedniem gro- 
miła Turków pod dowództwem króla „Sobka”, 
tak bowiem zwią Kaszubi Sobieskiego. 

Brać kaszubską powitał w imieniu komitetu 
uroczystościowego p. radca Kaletta okoliczno- 
ściowem przemówieniem. 

Trzykrotnym okrzykiem „Niech żyją” powi- 
tało społeczeństwo miłych gości. Potem odbył 
się na Rynku koncert orkiestr. Wieczorem od- 
był się po ulicach miasta uroczysty capstrzyk 
z udziałem wojska i stowarzyszeń. 

Po capstrzyku Ochotnicza Straż Pożarna urzą- 
dziła na Rynku pokazowe ćwiczenia, Wieczo- 
rem gmachy starostwa i magistratu oraz okna 
wystawne były pięknie iluminowane. 

Uroczystości niedzielne rozpoczęły się po- 


ibie 


GÓRĄ 


PSYCHOZA BRACI BI- 


„Dziennika Bydgoskiego'). 


obok sieci kolejowej, dość gęstej w stosunku 
do innych dzielnic Polski, czyni z Pomorza naj- 
bardziej rozwinięty teren komunikacyjny. 

Jeszcze nie tak dawno, chcąc n. p. dostać się 
z Grudziądza do Nowego, odległego o jakie 
20 kim., trzeba było jechać okrężną drogą przez 
Laskowice z dwiema przesiadkami, a obecnie 
w niecałą godzinę autobus z rynku do rynku, 
jakby z rączki do rączki oddaje pasażera, ku 
jego niewypowiedzianemu zadowoleniu, z jego 
wielką wygodą. Autobus pod względem cen 
prawie wszędzie przystosował się do taryfy ko- 
lejowej a w częstych wypadkach taniością kon- 
kuruje z cenami biletów kolejowych. Nasi eko- 
nomiści w tem gospodarczem zjawisku mają bar- 
dzo poważny atut przeciwko teorji 1 praktyce 
bezwzględnego etatyzmu. Albo inny przykład. 
Ongiś co to za udręka była wydostać się Gńie- 
wu do Nowego? Dziś w jednym dniu można 
objechać Gniew, Nowe, Skórcz. 

W tem zdarzeniu niesłychanie szybkiego roz- 
woju automobilizmu widzę jakby przez 'mgłę 
rysującą się już w bliskiej przyszłości komuni- 
kację napowietrzną, która zepchnie użyteczną 
wartość kolei, autobusów, samochodów do':roli 
drugo- i trzeciorzędnej. Potomność nasza, któ- 
ra nadejdzie może się tak natrząsać z naszych 
samochodów, z naszych wagonów kolejowych, 


budkę orkiestry wojskowej. Krótko potem za- 
roiły się ulice harcerkami i sokolicami, które 
rozpoczęły „dzień kwiatka". 


O godz. 9,40 ruszył pochód na stadjon miej- 
ski, gdzie ks. kańonik Makowski w asyście księ- 
ży Borzyszkowskiego i Kamrowskiego odprawił 
mszę polową z okolicznościowem kazaniem. 

Po mszy św. uformował się pochód nader 
barwny z udziałem zamiejscowych organizacyj 
rolniczych i husarji kaszubskiej, Po raz pierw- 
szy ukazała się w pochodzie czeladź rzeźnicka 
na koniach w pięknych ubiorach. Straż pożar- 
na przybyła z całego powiatu. Wyróżniali się 
strażacy z Czerska w błyszczących hełmach. 
Licznie stawiła się młodzież katolicka z Ka- 
szub. Kółka Rolnicze z okolicy przybyły na 
wozach pięknie udekorowanych. 

Nad wyraz barwny pochód stanął w parku 
miejskim przed pomnikiem króla Jana III. So- 
bieskieśo. Odsłonięcia dokonał starosta p. 
Mieszkowski, poczem okolicznościowe przemó- 


Str. 7, 


wienie wygłosił burmistrz p. dr. Sobierajczyk. 
Prezes Towarzystwa Upiększenia Miasta p. ap- 
tekarz Zieliński ofiarował pomnik króla Jana III, 
Sobieskiego obywatelstwu. 

W/ imieniu obywatelstwa podziękował p. dr. 
Sobierajczyk za szlachetny czyn ‘Towarzystwa 
Upiększenia Miasta, które pomnik pobudowało 
z własnych funduszów. Pomnik jest okazały. 
Na wielkim bloku granitowym wagi 60 centna- 
rów umieszczone jest popiersie Sobieskiego, ni- 
żej zaś napis „Jan Sobieski Jil" i następnie da- 
ty historyczne. Ongiś cokół obecnego pomnika 
| Sobieskiego służył za pomnik Bismarcka. 

Po złożeniu wieńców u stóp pomnika odbyła 
się defilada przed władzami państwowemi 
i miejskiemi, 

Po południu odbywały się na stadjonie miej- 
skim zawody lekkoatletyczne młodzieży o na+ 
środy. Wieczorem odbyło się w sali hotelu 
Centralnego przedstawienie sztuki historycznej 
p. t „Kaszubi pod Wiedniem" pióra sędziego 
Karnowskiego z Chojnic, w wykonaniu amato- 
rów-kaszubów. Sztukę reżyserował radny mia- 
sta p. Rydzkowski, Zabawa ludowa zakończyła 
uroczystość. 


Chojnice. 


Powrót z manewrów. W ub. piątek przed 
południem powrócił I. bataljon strzelców z ma- 
newrów, jakie odbywał w okolicy Żnina, Mogil- 
na i Trzemeszna w województwie poznańskiem. 
Na dworcu kolejowym odbyło się serdeczne po- 
witanie przez władze powiatowe i samorządo* 
we oraz liczne organizacje. Przemówienie do 
wojska wygłosił starosta. Przed szkołą han- 
dlową odbył się przegląd. 


Tyfus w powiecie, Lekarz powiatowy stwier- 
dził tyfus u 7 osób w Borowym Młynie. Osoby 
te wróciły z pracy sezonowej z W. M. Gdań- 
ska, Ponadto stwierdzono tyfus także u robot- 
ników sezonowych w Czersku i Mośnie, 


| 


Podwieczorek? 
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A czy Pan Dobrodziej przypadkiem nie 


| 
| 


jak my z politowaniem dziś wspominamy komu- 
nikację dyliżansem. E 

Takie refleksje wysnuliśmy wspólnie z szo- 
ferem, inteligentnym fachowcem w swoim za- 
wodzie, znalazłszy się w Gniewie. ' 

Ale przecież nie pojechałem do Gniewu, że- 
by przeprowadzić ciekawą konwersację 'z szo- 
ferem. Mogę to z powodzeniem zrobić na 
miejscu -w Bydgoszczy. Zainteresuję przeto 
Czytelnika Gniewem. G i 

Schludne to i czyste miasteczko, bardzo źle 
administracyjnie położone. Mało mamy w Pol- 
sce miast o tak czystej linji architektonicznej. 
Miasteczko jakby żywcem wyczarowane z głę- 
bokiego średniowiecza dziejów naszych, 

Sześć już przeszło wieków stoi Gniew na 
tem samem miejscu, Zestarzał się, pochylił się, 
posiwiał ale tkwi dostojny swą starością. 

Oczywista liczne pożary, zawieruchy wojen- 
ne, mniej lub więcej zmieniały jego oblicze, 
wszakże czystość linij architektonicznych w 
pewnych fragmentach przetrwała aż do naszych 
czasów, 

O dziejach Gniewu pisaćby można tomy. 
Dziejopis minionych wieków, patrząc na to mia- 
steczko filigranowej wielkości, pokryte wieków 
pleśnią, mógłby niejeden ciekawy wyśrzebać 
szczegół z pod rumowisk stuleci. I piewca hi- 


storycznych dni klęski, dni chwały mógłby |. 


tu szukać natchnienia do swego rapsodu. Bo 
cudnież ten Gniew wyśląda. 

Rzucony na dość znacznem wzniesieniu, wa- 
bi już zdala oko widza swem malarskiem poło- 
żeniem. Wejdziesz na górę a i stąd ujrzysz 
srebrzystą wstęgę Wisły na tle pól, lasów. Mia- 
sto, oglądane z niziny, widać jak na dłoni. 
Skąpane w słońcu, mieni się czerwienią swych 
dachów. Cud panorama. Cud dzieła rąk Judz- 
kich zbratany z wiekuistym cudem przyrody. 

Co.za przepyszny motyw artystyczny. 

Ale zniżmy się do prozy dnia szarego. 

Gniew, miasto o czterech tysiącach miesz- 


BY? 
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Pierwsza rzecz: świeży „Dziennik! 


zapomniał o odnowieńiu abonamentu ? 


kańców, przeżywa okres kompletnego upadku. 
Kupiectwo narzeka, rzemieślnik narzeka, rolnik 
narzeka, wszyscy klniemy. Na tem czarnem 
podłożu demagogja odprawia. sabat czarownic. 
W/ tym potępieńczym kotle wzajemnych oskar- 
żeń tarfamy hasze nerwy, niszczymy jasność 
spojrzenia, gubimy trzeźwość sądu. Źle jest, 
to prawda, ale czyż od tego będzie lepiej, gdy 
siać będziemy panikę, gdy stwarzać będziemy 
przeczarny nastrój, psychożę braci biczowników 
dla których samoudręka jest najwyższym aktem 
rozkoszy? A 


Ludzie, choć trochę, choć odrobinę uśmie-- 


chu. 
świat. 

O polskości Gniewu można się tylko po- 
chlebnie wyrazić. Na ulicy słychać tylko język 
polski, czego o sąsiedniem miasteczku Nowem 
nie da się zupełnie tego powiedzieć. Widać, że 
w Gniewie obywatelstwo jest patrjotyczne, że 
ludzie, nawet z trudem władając językiem oj- 
czystym, usiłują przecież porozumiewać się w 
języku polskim i robią doskonałe postępy. Zda- 
rzają się raz po raz językowe qui pro quo, ale 
to w niczem ujmy nikomu nie przynosi. i 

I tak, na ten przykład, pyłam się po drodze 
pierwszego lepszego przechodnia, stojąc nad 
małą, tuż przepływającą rzeczką (Wierzyca). 

Jak się ta rzeczka panie, nazywa? 

— Po niemiecku to się nazywała Fersel 

— A po polsku jak? 

— Po polsku to się nazywa rzeka. 

Nie byłem z tej odpowiedzi mądry, ale by- 
łem dumny, żę tu każdy odpowie mi po na- 
szemu. Gniew jest wybitnie polski, mimo, że 
taki blisko leży granicy niemieckiej. 

Od niedawna miastu burmistrzuje p. Czer- 

iński. Sądząc z dotychczasowych pociągnięć 
nowego włodarza, Gniew będzie miał z niego 
pociechę. 

Ulice wyżej i poniżej opisywanego miastecz- 
ka są: schłudne, obłożone równym kostkowym 


U 


Ździebełko pogody, jasnego spojrzenia na 


'jeno przytłacza ciężarem wspomnień. 


całej prasy, najpo- 
tężniejsze arcydz. 
polskiej prod. p. t. 


Hino Kit 


Zgodnie z głosami 
Pocz. og.5, 719 


bije rekordy powodzenia. 
15.000 osób oglądało w 
przeciągu 6 dni to pie- 
kne wzruszające dzieło. 
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Film Pod Twoją Obronę 
wyświetlamy w dalszym 
ciągu do wtorku, dnia 
26 września codziennie 
o godz. 5, 7, 9, w niedz. 
od godz. 3-ciej. (17549 


TOR 


Bydgoszcz, dnia 21 września 1933 roku. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Mateusza ap. i ew. 

Jutro: Tomasza z Wilan., Maurycego. 
Wschód słońca o godzinie 5.43. 

Zachód słońca o godzinie 18.02. 


Słan pogody 


W dalszym ciągu zachmurzenie zmien- 
ne, przeważnie duże z przelotnemi deszcza- 
mi. Chłodno. Umiarkowane wiatry pół- 
nocno-zachodnie i północne, 


4> Stan 
o godz, 19 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 18. IX, do 24. IX. 
1) Apteka Centralna. 
2) Apteka pod Lwem (Okole). 


—— 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10 do 16, w nie- 
dzielę i święta od 11 do 14. Obecnie w Mu- 
zeum wystawa zabytków i pamiątek byd- 
goskich. M 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w czwartek, ostatnie w tym sezo- 
nie przedstawienie „MADEMOISELLE“ wy- 
bornej komedji Deval'a, w której p. Korec- 
ka na czele świetnego zespołu daje praw- 
dziwy koncert gry aktorskiej. 

W piątek ukaże się jedyny raz Świetna 
age Arnolda i Bacha „HULLA DI BUL- 

W sobotę odbędzie się ostatnia w tym 
sezonie premjera operetki W. Kolla „BA- 
RON KIMMEL“ w reżyserji M. Cybulskie- 
wo i pod kierunkiem muzycznym L. Hła- 
'tyłowicza. 

Ostatnią tania, popołudniówkę wypełni 
'v nadchodzącą niedzielę arcywesoła farsa 
3. Thomas'a „CIOTKA KAROLA", 

Wszelkie zniżki wydane na sezon 1932/33 
vażne są tylko do dnia 30-go września br. 
Zniżki na nowy sezon, obowiązujący od 
| października, nabywać można codziennie 
'v administracji teatru od godz. 10—2 i od 
1—8 wiecz, 


— Osobiste. Z dniem 20 bm. znany le: 
sarz-chirurg dr. med. Maryński przeniósł 
'wą praktykę z dotychczasowego lokalu 
brzy ul. Jagiellońskiej, nr. 2 na ulicę Chod- 
ziewicza 2 i przyjmuje pacjentów jak da- 
wniej od 12—1 i 4—5. 


brukiem. Życie organizacyjne toczy się dość 
wartkim nurtem. 

Nie mam wszakże czasu opisywać tych zja- 
wisk życia potocznego, bowiem trzebaby tu się 
dłużej zatrzymać. Piszę z lotu ptaka, ściśle z 
biegu samochodu. I o najważniejszem byłbym 
zapomniał, O aktualnych ceremonjach, jakie 
Gniew przeżywał niedawno. Mało kto z nas 
wie, iż obecne koszary w Gniewie buddwał nie 
kto inny tylko zwycięzca z pod Wiednta, król 
Jan Sobieski, kiedy był jeszcze starostą‘ gniew- 
skim. Imię Sobieskiego przechowało się tu za- 
równo w legendzie, jak i utrwaliło w kamieniu. 
Podobno nie jeden raz demokrata Sobieski tań- 
cował z kowalową na chrzcinach. * 


To też uroczystości ku czci Jana Sobieskiego 
miały imponujący wyraz. Lądem i wodą zje- 
chało tu Pomorze, aby uczcić swego b. starostę 
pomorskiego. ` 

Żałuję, że przyjechałem za późno. Miałbym 
kilka miłych a głębokich wzruszeń. ” 

Pozostało mi chwil kilka. Zabłądziłe xa 
zamek, który niby olbrzymie pudło czerwone 
z czterema po bakach wieżycami zdala spre- 
wuje nominalne władztwo nad grodem, którego 
ongiś był faktycznym orędownikiem. Dawniej 
groził najeźdźcy — dziś bawi oko turysty, Ale 
i tak jest dostojnie dumny, dumą co nie ur 
Rozsiadł 
się na górze i czuwa ten latami zśrzybiały straż- 
nik przeszłości. Szybuje nad nim i warczy mo- 
tor samolotu. Latające twierdzę naszych cza- 
sów a ten niemy świadek stuleci stoi jeszcze 
wyprostowany dumnie na posterunku, jakby się 
wszystkiemu dziwował i powoli ginie wiatrem 
smagany, jako jeden z ostatnich konających ty- 
tanów. > 

Idą lata, płyną, biegną, pędzą, szybkością 
szaleją, a my?.. I czemże ostatecznie my 5 
słeśmy, czem jest dzieło rąk naszych?..._ a 

; 1 '_ Leon Sobociński. 


— Stow. Ch. N. Naucz. S. P. Zebranie ple- 
narne naszego Koła odbędzie się w sobotę, dnia 
23. bm. o godz, 19,30 w auli szkoły wydziałowej 
żeńskiej. Porządek obrad: 1. Słowo wstępne 
ku czci wielkich królów polskich. 2. Prośram 
pracy na bież. rok szkolny. 3. Sprawozdanie 
z walnego zjazdu delegatów. 4. Pożyczka Na- 
rodowa. 5, Kasa pośmiertna. 6. Wolne głosy. 


— Dziś w czwartek urządza kawiarnia „Eu- 
ropa” trzeci dancing serpentynowy z konkur- 
sem tańca o 3 nagrody. Sala udekorowana. Po- 
większony zespół orkiestry, Wieczór urozmai- 
cony występami artystów. Od godz. 8 wieczo- 
rem do rana. 


Piękny rower, narty, łyżwy 
i piłka — dla młodzieży. 


Rozpisany przez zarząd Browaru Bydgoskie- 
go dla kształcącej się młodzieży konkurs na 
najlepszy sześciowiersz i rysunek reklamowy 
przyniósł ponad tysiąc zgłoszeń. 

Komitet konkursowy, do którego należeli 
redaktorowie miejscowych dzienników, profe- 
sorowie szkół bydgoskich oraz przedstawi- 
ciele Browaru Bydgoskiego, dokonał w dniu 
wczorajszym na posiedzeniu, które trwało kil- 
ka godzin, oceny nadesłanych prac konkurso- 
wych. 

Nazwiska uczniów nagrodzonych indywidual- 


Nowy rozkład jazdy na kolejach. 


Z dniem 1 Października 1933 r. zajdą w 
rozkładach jazdy następujące zmiany: 

Na linji Bydgoszcz Nakło i z powrotem 
zmienia się pociąg osobowy odchodzący z 
Bydgoszczy o godz. 17.50 na pociąg motors- 
wy. Bydgoszcz odjazd 0.01, Pawłówek przy- 
jazd 0.15, Strzelewo 0.21, Ślesin 0.32, Nakło 
przyjazd 0.41. Pociąg motorowy Nakło od- 
jazd 20.18, Ślesin 20.28, Strzelewo 20.38, Pa- 
włówek 20.43, — Bydgoszcz przyjazd 20.55. 

Na linji Inowrocław Rydgoszcz pociąg 
z Inowrocławia odjazd 23.45, Jaksice 23.54, 
Złotniki Kujawskie 0.02, Nowawieś-Wielka 
0.11, Chmielniki 0.18, Brzoza 0.24, Trzciniec 
0.33, — Bydgoszcz przyjazd 0.41. 

Na linji Chełmno—Kornatowo i z po- 
wrotem zmienia się pociąg osobowy na 
mieszany. Chełmno odjazd 22.45, Stolno 
22.58, Cepno 23.05, dalej bez zmian. Pociag 
z Kornatowa odjazd 7.05, Kamlarki 7.14, 
Cepno 7.22, Stolno 7.28, Chełmno przyjazd 
7.36. Pociąg z Kornatowa odjazd 9.05, Kam- 
larki 9.16, Cepno 9.26, Stolno 9.34, Chełmno 
przyjazd 9.44. 

Na linji Więchork— Dorotowo i Doroto- 
wo—Pruszcz-Bagienica zmienia się rozklad 
jazdy pociągu następująco: Więcbork od- 
jazd 12.50, Zakrzewska-Kolonia 13.08, Syp- 
niewo 13.17, Dorotowo przyjazd 13.25. Po- 


ciąg z Dorotowa odjazd 13.40, Sypniewo 
13.50, Zakrzewska-Kolonja 14.02, Więcbork 
przyjazd 14.11, odjazd 14.20, Pęperzyn 14.32, 
Ostrówek 14.42, Sośno 14.56, Obodowo 15.07, 
Kłonia 15.18, Pruszcz-Bagienica przyjazd 


póniał uinie p 


(wk) Sześć razy już karany za różne sprawki 
35-letni Aleksander K. zamieszkały w Byd- 
$oszczy, zasiadł znowu w ubiegły poniedziałek 
na ławie oskarżonych przed tutejszym sądem 
okręgowym, obwiniony o sprzeniewierzenie oko- 
ło 1000 zł gotówki. Na rozprawę doprowadzono 
go z więzienia, w którem odbywa karę za 
dawniejsze winy. 

Oskarżony zgłosił się w grudniu ubiegłego 
roku do firmy kupca Ziółkowskiego, przy ulicy 
Kościelnej, prosząc o jakąkolwiek pracę, gdyż 
jak twierdził, nie ma z czego żyć. 


s 


Posłuchaj dobrej rady: 
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Czyść zeby pasia PULSA? 


W roli samozwańezeg 


(wk). Jak na scenie teatru, tak i na sce- 
nie życia mamy znakomitych aktorów, po 
mistrzowsku odgrywających swe role. Jak 
jedni, tak i drudzy, gdy im sprzyja Szczę- 
Ście, zdobywają laury, uznanie i... mamo- 
nę. Z tą tylko małą różnicą, że gdy aktor 
za swe kreacje sceniczne nie siedzi nigdy 
w kryminale, to aktorom życia zdarza się 
to niekiedy; częściej jednak los ten spoty- 
ka tych, którzy odgrywają mniejsze role. 

P. Ksawera Jezierska, wydzierżawiając 
mieszkanie w realności p. Somzalskiego w 
Bydgoszczy,. wręczyła temuż 81 zł tytułem 
zadatku. 

W krótkim czasie potem zjawił się u pa- 
na S, jakiś osobnik, który przedstawiwszy 
Się za męża pani J., oświadczył, iż po poro- 
zumieniu się, tak on, jak i żona postano- 
wili zrezygnować z wynajęcia mieszkania, 
wobec czego prosi o zwrot zadatku. 


Ponieważ panu S. nie zależało na tem, 
przeto bez jakichkolwiek podejrzeń zwró- 
cił osobnikowi pobrane 81 zł, żądając wza- 
mian pokwitowania, które osobnik podpi- 
sał nazwiskiem Jan Jezierski. 

Jakież jednak było zdziwienie p. S., gdy 
po pewnym czasie przybyła do niego p. Je- 
zierska, w sprawie wynajętego przez nią 
mieszkania. Oczywista rzecz, że nie mogła 
się spotkać z innem oświadczeniem, jak z 
tem, że sprawa została już załatwioną, bo 
mąż jej zadatek odebrał. 

Powstała awantura; Jezierska bowiem 
zaprzeczyła stanowczo, aby mąż mógł ode- 
brać zadatek, a to z tej przyczyny, że go w 
Bydgoszczy od dłuższego już czasu niema. 

Sprawa oparła się o sąd i w tych dniach 
pan S. odpowiadał przed tutejszym sądem 
grodzkim, jako oskarżony o przywłaszcze- 
nie sobie cudzych pieniędzy. 

Ponieważ p. S. nie mógł wskazać osob- 
nika, któremu wręczył pieniądze za ja- 


| Odpowiedzi redakcji. 


Obywatelowi. Są to pomysły nie nowe, 
lecz nierealne, w obecnym czasie wręcz 
Szkodliwe. Budowa hal targowych na ulicy 
Gdańskiej (gdzie? — pod lasem?) i zamie- 
nienie targowego płacu Piastowskiego na 
ogródki, doprowadziłoby kupców osiadłych 
w pobliżu Starego Rynku i przy placu Pia- 
stowskim — do ruiny. Miejska hala targo- 
wa przy ulicy Magdzińskiego, na rogu Pod- 
wala, nie jest jeszcze należycie wyzyskana. 
Tam należałoby przenieść cały handel dro- 
biern. 

Historykowi, nie „bujakowi”. Błędy te, 
„Fałszywe daty, na tabłicach pamiątkowych 
wmurowanych na kościele Klarysek zauwa- 
żyliśmy i zauważył je również komitet. 
Ponieważ tablice te są prowizoryczne i 
„wkrótee zastąpione będą innemi, niema po- 
wodu do ośmieszania naszego miasta. 


IĘŻA. 


kiemś „fikcyjnem* pokwitowaniem, przeto 
sprawa nie zapowiadała się bardzo korzy- 
stnie dla niego. 

Ale trzeba trafu, że Jezierska podała ze 
swej strony świadka, na jakąś podrzędną 
okoliczność, niejakiego Roża, któremu we- 
zwanhie nie zostało doręczone. Sędzia 
stwierdziwszy, że osobnik tego nazwiska 
znajduje się w areszcie, kazał go doprowa- 
dzić na rozprawę. 

I oto, co się okazało? W Rożu rozpo- 
znał p. S. osobnika, który przedstawił mu 
się za Jezierskiego, odbierając za pokwito. 
waniem wpłacone przez Jezierską 81 zł. 

Wobec: tego sprawę przerwano, celem 
przeprowadzenia dochodzeń, a Roża zatrzy- 
mano w areszcie. 

Tak dobrze odegrał rolę samozwańczego 
męża — lecz jak pech, to pech! 


nie oraz tych szkół, które za największy udział 
swoich uczniów otrzymają nagrody zbiorowe «mi 
ogłosimy w niedzielnym „Dzienniku Bydgoskim” 
na co młodzieży dziś zwracamy uwagę. 

Szanse otrzymania pierwszej nagrody (rower 
z wolnym biegiem i hamulcem nożnym z wszeł- 
kiemi przyborami) ma pewien uczeń L klasy 
gimnazjum humanistycznego. 
> X 

— Cena chleba. Po zniesieniu utzędo- 
wych komisyj kalkulacyjnych, ustalających 
ceny chleba i mięsa, na rynku zapanował 
pewien chaos. Publiczność zupełnie się nie 
orjentuje, jaka cena jest godziwa, jaka nie. 
Dla uniknięcia chaosu ustalaniem cen chle- 
ba na podstawie urzędowo uznanej kalku- 
lacji zajęły się obecnie w poszczególnych 
miastach cechy. Dla Bydgoszczy ustalono 
cenę chleba 3-funłowego na 45 groszy. 

-— „Myśli przewodnie nowej ustawy Sa» 
morządowej”. W piątek, dnia 22 bm. o go- 
dzinie 20,30 we własnym lokalu przy ulicy 
Chocimskiej 5 odbędzie się zebranie Sto- 
warzyszenia Techników Polskich, na któ- 
rem zostanie wygłoszony przez ragr. Mie- 
czysława Wójcika referat na temat: „Myśłi 
przewodnie nowej ustawy samorządowej. 


P. Ziółkowski, jakkolwiek nie potrzebował 
żadnego pracownika, jednak litując się nad lo- 
sem biedaka, przyjął go do pomocy szoferowi 
przy rozwożeniu i sprzedaży towarów. 

Oskarżony przez jakiś czas sprawował się 
bardzo dobrze, wykazując wiele sprytu i gorli= 
wości w przydzielonej mu pracy, czem zdobył 
sobie także zaufanie firmy, że powierzono mu 
inkasowanie gotówki za rozprzedane towary. 

Oskarżony ma to tylko czekał Gdy bowiem 
polecono mu odwieźć autem towary do Grudzią” 
dza i zainkasować za nie pieniądze, oskarżony 
wtenczas dopiero pokazał, co umie. 

Sprzedawszy część towarów w Grudziądzu, 
kazał się szoferowi obwozić po innych oko- 
licznych miastach tak długo, aż  wyprzedał 
wszystko, poczem przybywszy do Inowrocławia, 
polecił szoierowi udać się na obiad, a sam 
z całą zebraną gotówką w sumie około 1000 zł, 
ulotnił się. 

Poszukiwany listami gofczemi, został przy- 
chwycony przez policję w Katowicach, leez 
umiał się tak sprytnie wykręcić, że go zwolnio» 
no. Mianowicie powiedział, że pieniędzy sobie 
nie przywłaszczył, tylko odebrał, gdyż ma pre= 
tensje do łirmy o 900 zł, potwierdzone wyro« 
kiem sądowym, co oczywiście było nieprawdą. 

Oskarżony przyznał się do winy, próbując 
wzruszyć sąd bajeczką, iż został z części pie- 
niędzy okradziony, więc chciał się wpierw 
postarać o brakującą gotówkę, aby ją w całości 
zwrócić firmie. Tłumaczenie to jednak było 
tak nieudolne, że sąd oczywiście nie dał mu 
wiary. 

Po przeprowadzonej rozprawie, sąd wymie- 
rzył oskarżonemu półtora roku więzienia, ska 
zując go przytem na 300 zł grzywny; lub 30, dni 
aresztu oraz na pozbawienie praw obywatełm 
skich przez 5 lat. 


Toaleta pani lamy. 


W londyńskim „Zoo* są lamy, które 
piełęgniarzom sprawiają wiele kłopotu. 
Zwierzęta te w swojej gęstej i długiej sier- 
ści mają mnóstwo robactwa, które trzeba 
usuwać koniecznie, bo inaczej lama zginę: 


| łaby od tych pasorzytów, Za pomocą wody 


czyścić ich niepodobna, gdyż są one nie- 
zmiernie wrażliwe na najmniejszy chłód i 
zaraz chorują. Grzebieniem też się do ich 
robaków nie dobierze, więc poczęto stoso- 
wać elektrolux, który wprawdzie wyrywa 
lamom dużo kłaków, ale przy tej sposob- 
ności wybiera im doszczętnie i robac 


Lamy bardzo chętnie poddają się temu za- 
biegowi, czując jak wielką on im ulgę 
przynosi. Na pterjach Peru i Meksyku, w 
ojczyźnie tych zwierząt na wolności, to 
usuwanie z nich robactwa odbywa się w 
sposób bardzo uproszczony. Oto na lamach 
siadają różne drobne ptaki, które im ze 
skóry te żywe przysmaki wybierają. i w 
tym wypadku lamy wiedzione instynktem 
zachowują się zupełnie spokojnie i pozwa- 


lają na swem ciele piukom spokojnie że- ` 
rowaćc.. 
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fabrykant tałszywych banknotów 


Skazany na 3 lata więzienia i 500 zł grzywny. 


(wk) W maju, roku ubiegłego donosiliśmy 
czytelnikom naszym, o wykryciu przez tutejszą 
policję „fabryki“ fałszywych banknotów, w do- 
mu przy ul. Kossaka, na Szwederowie. 

© Właściciel tejże realności, 37-letni Paweł 
Ciechociński, mechanik z zawodu, wpadł na po- 
mysł łabrykowania fałszywych banknotów 20- 
złotowych i w tym celu urządził sobie w ko- 
mórce na strychu szopy warsztat z potrzebnemi 
przyborami, . ; 

Jakkolwiek robił on to w wielkiej tajemnicy, 
bo nawet okienko komórki umieścił w dachu, 
aby go nie podpatrywano, to jednak policja 
wpadła na ślad jego „roboty“ i w chwili, kiedy 
się tego najmniej spodziewał, obstawiła dom 
przeprowadzając ścisłą rewizję. 

Ciechocińskiego przychwycono na gorącym 
uczynku wykończania matrycy do iabrykacji 
banknotów, a był on tak zajęty swą „pracą”, 
że nie zauważył nawet pojawienia się „niepro- 
szonych gości“, 

(Podczas rewizji znaleziono w komórce cały 
arsenał różnych przyrządów 'jak: kamienie, kli- 
sze, walce, cyrkle, rylce, farby, papier i t. p. 

, Inne przyrządy odnalazła policja zakopane w 
szopie.  Ciechociński widząc się „nakrytym”, 
powiedział: „teraz czeka mnie kilka lat", 

Dzięki tylko czujności policji nie zdążył on 
puścić w obieg fałszywych pieniędzy, gdyż 
niecną robotę.w porę mu przerwano. | 

Za tę sprawkę zasiadł on w ubiegłą środę 
ua ławie oskarżonych przed tutejszym sądem 
okręgowym, któremu przewodniczył p. sędzia 
Świątecki, oskarżał zaś prokurator p. Czak. 

Jako dowody rzeczowe przedstawiono sądo- 
wi cały stos różnych przyrządów, znalezionych 
podczas rewizji. 

Oskarżony tłumaczył się, że przyrządy te 
dał mu jakiś żyd, którego nazwiska, ani miejsca 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


Zebranie zarządu okręgowego odbędzie 
się w piątek, dnia 22 bm. o godz. 7,30 wie- 
czorem w sekretarjacie przy ul. Dworcowej. 
Komplet konieczny. 


Zebranie Ch. D. na Bielawkach 


odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. o godzi- 
nie 7-ej w lokalu p. Ferenca przy ul. Se- 
natorskiej. Zebranie zarządu godzinę wcze- 


śniej. Z powodu ważnych spraw obecność 

wszystkich członków konieczna. 

"PAZ $ ; Zarząd. 
KOŁO CHRZ. DEMOKRACJI 


NA CZYŻKÓWKU. 

Zebranie miesięczne Koła odbędzie się 
w niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 11,30 (po 
sumie) w sali p. Glapy przy ul. Grunwaldz- 
kiej 159. 

Referat wygłosi radny miasta p. Bal- 
wiński, 

Ze względu na ciekawy referat o liczny 
udział członków prosi Zarząd. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W piątek, 22 bm. o godz. 7 wiecz. odbę- 
dzie się miesięczne zebranie Chrześcijań- 
skiego Związku Pracowników Miejskich w 
hotelu Lengninga. 

Ze względu na niezwykle ważne sprawy 
będące na porządku dziennym, obecność 
wszystkich członków bezwzględnie ko- 
nieczna, Zarząd. 


zamieszkania nie zna, on zaś tylko z ciekawości 
próbował, czy dałoby się zrobić co temi przy- 
rządami, chociaż zgóry był przekonany, że to 
daremny trud. Dowody jednak przeczyły temi 
naiwnemu tłumaczeniu, któremu nikt zresztą 
nie dawał wiary. 

` Jak się okazało z notowań, oskarżony był 
już karany za podrabianie etykiet fproszku do 
prania „Persil“. s i 

Po przeprowadzonej rozprawie, p. prokurator 


| uzasadniając oskarżenie, wniósł o 4 lata wię- 


zienia, grzywnę i pozbawienie praw. 

Sąd wymierzył oskarżonemu karę 3 lata wię- 
zienia, 500 zł grzywny, orzekając przytem pozba- 
wienie go praw obywatelskich na przeciąg 5 lat. 
Na wniosek prokuratora, sąd ze względu na 
wysoką karę, zarządził zatrzymanie oskarżonego 
w areszcie, uzależniając tymczasowe zwolnienie 
z aresztu od złożenia 6 tysięcy zł kaucji. 


Podziękowanie Kółka Rolniczego 
i Kółka Włościanek w Jachcicach. 

Rolnicy w Jachcicach, odprawiając 9. bm. 
swoje tradycyjne dożynki w lokalu p. Orczykow= 
skiego, czują się w obowiązku podziękować 
wszystkim gościom za udział w tej imprezie 
a także panu staroście powiatowemu dr. Nowa- 
kowi i panu hrabiemu Bnińskiemu — za pomioc 
pieniężną. Następnie dziękujemy tym wszyst- 
kim członkom, którzy pomimo ciężkich czasów 
ofiarowały nagrody do loterji, a także wszyst- 
kim uczestnikom w tańcach dożynkowych. Także 
należy się podziękować wydawnictwu „Dzien- 
nika Bydgoskiego", które przez reklamowanie 
przyczyniło się do tego, że cała impreza wy- 
padła nadzwyczajnie. Za tą też pomoc różno- 
rodną składamy na tej drodze nasze serdeczne 
„Bóg zapłać!”, 


„Szczęść Boże!” 


(—) Jan Błocki, prezes Kótka Rolniczego. 
(—) Marja Ziemiewiczowa, prezeska Kółka Wł. 
(—) Brenisław Sass, zast. sekr. Kółka Roln. 


walizce, 


Niezwykły łup złodzieja w tramwaju. 


(ak). Kradzieże — jak w każdem więk- 
szem mieście — są na porządku dziennym. 
Kroniki policyjne codziennie rejestrują 
wielką ilość dokonanych kradzieży. W 
większości wypadków jednak przedstawi- 
ciele cechu złodziejskiego przywłaszczają 
sobie drobne przedmioty. 

Onegdaj natomiast udało się jakiemuś 
bezczelnemu złodziejowi wykraść walizkę z 
niezwykłą zawartością a mianowicie praw- 
dziwego złota. Przykra ta dla poszkodowa- 
nych — a niezwykła dla złodzieja — hi- 
storja przedstawia się jak następuje: 

Tramwajem od przystanku przy „Hotc- 
lu pod Orłem“ ulicą Gdańską w kierunku 
toru kolejowego jechała pani Jadwiga Ró- 
życka, lekarz-dentysta, zamieszkała przy 


uł. Dworcowej 2. Pani Różycka jechała w 
towarzystwie męża, który trzymał w ręku 
W walizce tej 


cenną walizkę. bowiem 


znajdowało się złoto dentystyczne wartości 
przeszło tysiąca złotych. Ponadto jeszcze 
znajdowało się w walizce sto złotych. 

Pan Różycki ņa chwilę- położył cenną 
walizkę obok siebie na ławce. Moment ten 
wykorzystał jakiś złodziej, który niespo- 
dziewanie z zimną krwią przywłaszczył so- 
bie walizkę ze złotem i ulotnił się. Jak 
wielkie było zdziwienie państwa Różyckich, 
gdy nagle przy wysiadaniu stwierdzili brak 
cennej walizki. 

Poszkodowana oświadczyła w. policji, iż 
gotowa jest zrzec się na korzyść złodzieja 


i całej gotówki, byleby ten zechciał zwrócić 


pod wspomnianym wyżej adresem walizkę 
ze złotem. Złoto miało wagę 100. gramów 
i przeznaczone było do użytku dentystycz- 
nego w postaci blaszek 18—22 karatowych 
a ponadto znajdowały się w walizce jeszcze 
złote koronki. 


Rozpoczęcie nowej pracy w Orga- 
nizacji Przysposobienia Wojskow. 
» t Kob et. _- GEM 


Dnia 15, bm. rozpoczęła Organizacja Przy 
sposobienia Wojskowego Kobiet swą działal- 
ność na rok bieżący. Zostało zwołane zebranie 
zarządu i pierwsze zebranie towarzyskie, które 
zgromadziło w świetlicy organizacji, Jagielloń- 
ska 15, wszystkie członkinie i nadspodziewanie 
dużą ilość nowych kandydatek. Organizacja 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet zdobyła 
sobie uznanie ogółu i może się szczycić nie- 
tylko wzrostem ilościowym swoich członkiń, 
ale i jakością napływających kandydatek, 

Rozwój organizacji rokuje potężną placówkę 
pracy, która spotyka się z coraz większem zro- 
zumieniem i sympatją naszej inteligencji. Dużą 
zasługę ponosi w tym wypadku przewodnicząca 
p. Krzyżanowska, która umiejętnym kierunkiem 
i ujmującym sposobem bycia ściąga coraz więk- 
sze grono- pań. z" 

Po powitaniu zebranych zaznajomiła prze- 
wodnicząca nowe członkinie z działalnością po- 
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Wielka wygrana w Kolekturze Dóniech Fortuny 


Wielka wygrana ZŁ ZO.O 
w 12-ym dniu ciągnienia padła w szczęśliwej kolekturze „Uśmiech Fortuny“ 
Bydgoszcz, Pomorska '1. Oddział w Toruniu, Żeglarska 31, na Nr. 28.222, 


Kto wygrał na loterii 


KAPTUR KANIE WICZA 


, Marszałka Focha 17. (14642 


W 12 dniu ciągnienia 5 klasy 27 lo- 
terji państwowej wygrane padły na na- 
stępujące numery: 8 ER 

Ciągnienie przedpołudniowe: 

75.000 zł nr. 33687. 

20.000 zł nr. 28222. 

15.000 zł nr. 107641.. 

10.000 zł nr. 83371. 

Po 5.000 zł nr. 17003 71129. 


awdzajcie los A Bydgoszcz, 
p T Siia W. Kafta! i Ska Jagiellońska 2 
Tam padła największa wygrana w dziejach loterji 1.000 000 
(złotych na nr. 61.415. — Ciągnienie 5-ej Klasy trwa 
do dnia 23 bm. — Główna wygrana 2.000.000 zł. 


v 


Po 2.000 zł nr. 9401 9817 10306 22853 
30509 41049 50192 77161 82198 104401 
169501 113717 116856 129156 131858 


138030. 
Po 1.000 zł nr. 7382 12993 18696 26535 


29547 30825 34290 34954 35652 35866 36367 


ł 


38464 46450 51698 56238 60783 64410 69479 
70200 71225 76394 76504 77353 78046 83328 
86894 96894 99208 112156 116125 121480 
121984 122782 124676 124944 125567 126800 
127692 130197 130815 132028 137184 138166 
141133 142359 142862 146188. 


Ciągnienie popołudniowe: 
5.000 zł nr. 130527. 
Po 2.000 zł nr. 6759 16719 19202 30327 
34523 56097 66997 985389 95345 118509 
138752 145374. 


Po 1.060 zł nr. 12343 12467 28514 34577 
41305 42825 45502 46771 48517 54664 57457 
58281 58357 63228 66921 75570 77661 84291 
84755 94306 98123 105608 105988 111970 
114625 117031 130215 130326 133126 1338287 
136097 140549 141996 143722 153447 154094 
154189. i 

Mniejsze wygrane oraz stawki nie zamiesz- 


czone w powyższym wykazie można przejrzeć 
w kKolekturze „Uśmiech Fortuny'' Bydgoszcz, 


Pomorska 1, tel. 39 lub Toruń, Żegiarska 31 


róg Rynku Staromiejskiego tel. 163. — Tamże 
natychmiastowa wypłata wszelkich wygranych 
względnie zamiana losów na nowe, 


szczególnych sekcyj Koła, zachęcając wszystkie 
panie do gorącej pracy i zapisywania się na 
Kursa języków państw ościennych. Musimy bo- 
wiem pożnać języki naszych wrogów i ich geo- 
graficzne położenie, 5 BRE: 

Następnie wypowiedziała wiceprzewodniczą- 
ca p. Pomazańska referat o doniosłem znacze- 
niu przysposobienia wojskowego kobiet, jako 
czynniku wychowawczym, którego celem jest 
przygotowanie zastępów kobiet do obrony 
kraju. Jako placówka apolityczna, winna ona 
łączyć wszystkie Polki, którym bezpieczeństwo 
kraju leży na sercu. ŻZwróciła się również z 
gorącym apelem do matek, by nie broniły cór- 
kom wstępowania do hufców szkolnych, które 
budzą w młodem pokoleniu hart ducha i wyra- 
biają tężyznę ciała. 

Doskonale ujęty referat oraz świetna dykcja 
prelegentki zdobyły sobie gorące oklaski 
uznania. 

Miła pogawędka towarzyska zakończyła ze- 
branie. 


— AE m 
s. 


Wierzyciele Skarbu Państwa mogą 
żądać spłaty należności w obliga- 
cjach Pożyczki Narodowej. 


Rozporządzenie Ministra Skarbu w spra- 
wie Pożyczki Narodowej przewiduje moż- 
ność spłacania wierzytelności Skarbu Pań- 
stwa w obligacjach pożyczki. Wierzyciele 
'skarbu pragnący wykorzystać powyższe U- 
prawnienie, winny najpóźniej do dnia 4-go 
października zgłosić się do właściwej wła- 
dzy aSygnującej z prośbą o wydanie za- 
świadczeń opiewających na kwoty, za któ- 
re mają zamiar nabyć obligacje i dokonać 
subskrypcji Pożyczki Narodowej w kasie 
jednego z urzędów skarbowych, składając 
zamiast gotówki wyżej wspomniane za- 
świadczenia. 

Subskrybenci ci korzystają z bonifikat 
jak przy wpłatach gotówkowych. 


$ jme s 


KRONIKA ŻAŁOBNA. 


Śp. Marta Skrzypczakowa. 


Wczoraj w środę zmarła w Bydgoszczy po 
długich i ciężkich cierpieniach znana obywa- 
telka ś. p. Marta z Koehlerów Skrzypczakowa, 
żona zmarłego przed 7 laty naczelnego sekreta- 
rza sądu. Po zgonie śp. męża swego, słównem 
zadaniem Zmarłej było wychowanie czworga 
nieletnich jeszcze dzieci na dobrych obywate- 
li-patrjotów, ale też i przykładnych katolików, 
jakiemi byli rodzice. 

Oprócz tego udzielała się śp. Skrzypczakowa 
z miłością społecznym stowarzyszeniom, nale- 
żąc do Sodalicji Marjańskiej, Tow. św. Wincen- 
tego a Paulo i innych, poświęcając się jako gor- 
liwa członkini według*możności i sił. 

Niespodziewana śmierć śp. Marty Skrzypcza- 
kowej wywołała u tych, którzy ją bliżej znali 


1 głęboki żal i smutek. 


Jak orzeł wśród ptaków 


Królem wybrany 

Tak Kanol d wśród cukrów. 
Najlepszym jest znany! A 

Każdy. prawdziwy cukierek - K an old. a 
nosi napis Kanold — inne, to našla- 


17566) downictwa. 


W zakładzie kąpielowo - leczniczym „Sanitas“, 
Gdańska 27 w podwórzu. 


R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań 
i panów, Trwała i wodna ondulacja, farb. 
B. Sikorski, Gdańska 31, tel. 817. Specjalność: 
trwała i wodna ondulacja. Na składzie pre- 
paraty Elizabeth Arden Londyn. U 


„Grey“ Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawa. 
R. Stenzel, Gdańska 5, t. 343. Kawa, ciastka, lody. 


Kabarety: 


„Picadilly*. Występy artystów. Dancing do .ra- 
.; ma. Ceny niskie. PPE STRYY 


LU 


A. í W. Ziętak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz= 
ki, trykotaże, galanterja damska i męska. 
Pe-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 

Wuj Tom, Gdańska. Nowe czapki gimnazjalne. 

F. A. Fechner, Dworcowa 64, Skład techniczny. 

E. Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski 

A. Hensel, Dworcowa 4. Sprzęty kuch. i domowe 

Gustaw Molenda i Syn, Bydgoszcz, Gdańska 11, 
tel. 2192. Bielski. skład fabr. sukna i kam- 

garnów. 

Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie, 
męsk., ubrania mesk., chłopięce i obuwie tanio 

H. Bunn i Syn, Gdańska 32. Nowe czapki gimn. 

H. Kaszubowski,S.zo.o. Długa 22, zegarki, biżut 

Musiał, Długa 29. Torebki damskie, walizki, 
teki, portfele, sakiewki i torby szkolne. 

K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia 
papieru i artykuły szkolne. 

C. Behrend & Co. Gdańska 23, Hurtowa pa- 
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan- 
ki kawy i herbaty. 

S. Stryszyk, Dłu 1 12, tapety, linoleum, ceraty. 

A, Marciniak, Długa 6, tel. 13-43; Hurt i detal. 
Żyrandole, materj. elektr, i radjofoniczne. 

St Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum. muzyczne. 

„Hortenzja', Gdańska 33. Koszyki, wieńce etc. 

„Original - Rekord“ — najlepszy rower. 

Wilczewski, $w.Trójcy 3' Pierwszorz. zakład krawieck. 

Futra Jaworski: i Nitecki, Dworcowa 35. 

E. Kerber, Gdańska 66. Specj. skład farb i lakier 

Otto Wiese T.z o. o. Fabr. pasów, Dworcowa 90. 

Marja Kasprowicz, dawn. Neumann, Gdańska 27. 
Spec. skład gorsetów, biustonosze, bielizna, 

J. Wojtynowski, Batorego 6 i Śniadeckich 51. 
Wełny, inlety, płótna, firany. 

Maciejewski, Długa 51, Konfekcja męsk, i chłop. 

Drukarnia Bydgóska S. A. Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 
i dla towarzystw — szybko. %żysto i tanio. 


-Odjezd pociągów z Bydgoszczy 


Toruń-Warszawa 1.56, 2,26, 6.23, 8.06, 13.15, 15.43 
17.10, 19.37, 21.50, 23.80. ź * EIN 
Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.29; 5.55, ‘7-31, 10,41 
13.22, 13.35, 17.01, 18.28, 1935. ' j 
Kościerzyná-Gdynia 0,55, 17.40. ? 
Makło-Piła 3.45, 8.05, 10.50, 14.35, 17.50, 19.47. 
Unisław-BErornica 510, 811 1333, 16.06, 21.00 
Inowrociaw-Po nań 350, 6.14, 8.01, 11.46, 14.16, 15.42. 
20.35. 22,58. il X 
Wagrowiec-Poznań 502 10.30, 13.36, 18.40, 23.06. 
Inowrocław - Karsznice -Herby Nowe 614, 22.59 


EA AK 


-—y 


Statki „Vistula“ na Noteci 
i kanałach kujawskich. 


Polska Żegluga Rzeczna „Vistuła”, o której 
tak często słyszeliśmy w czasie sezonu letniego 
z racji jej ruchu pasażerskiego, obecnie skie- 
rowała swe usługi dla ruchu tonażoweśo. Z 
przyjemnością musimy podkreślić, że szkuty 
i berlinki jej opanowały cały ruch towarowy 
nietylko na Wiśle, ale na Noteci i kanałach ku- 
jawskich. Świadczy to najwymowniej o ruchli- 
wości „Vistuli* a szczególnie o niezwykłej pra- 
cy kierownika oddziału „Vistuli* w Toruniu 
i Bydgoszczy, który w tak krótkim czasie, obok 
rozwinięcia i ożywienia ruchu turystycznego 


` niemniej przysłużył się naszym przemysłowcom 


_ doprowadza człowieka do białego obłędu. 


~ na. 


z nad brześów Noteci i kanałów kujawskich. 
Jak nam wiadomo, „Wistula” posiada bogaty 
tabor żeglugowy, co w całej pełni daje rękojmię 
szybkiego i taniego transportu wodnego. 

W dniu 16. bm. odszedł pierwszy transport 
4 barek załadowanych w Nakle, Mątwach 
i Kruszwicy. 

Po raz pierwszy popłynęły barki „Vistuli” 
po wodach Noteci i Kujaw a wślad za niemi 
płyną codziennie nowe. 

Stwierdzić należy, że doniedawna mało ko- 
mu na Kujawach znana Polska Żegluga Rzeczna 
„Vistula” zdobyła sobie należyte zrozumienie, 
a liczne zamówienia na transporty tonażowe 
najwymowniej świadtzą o jej należytych usłu- 
gach i korzyściach jakie płyną dla naszych 
przemysłowców i kupców. `° 


Wycieczka do Warszawy. 


Polskie Tow. Krajoznawcze oddział w 
Bydgoszczy organizuje dwudniową wyciecz- 
kę do Warszawy za złotych 19,80 w obie 
strony. Odjazd z Bydgoszczy dnia 23 bm. 
o godz. 23-ej, powrót 26 bm. o godz. 7,14. 
Bilety do nabycia tylko w  sekretarjacie 
P. T. K. ul. Marszałka Focha 3, tel. 764 od 
godz, 10—13 i od 17—18. 


Powitanie „Adrji“. 
d „Pożegnanie z bronią“. 


x. Muza przyoblekła się we wspaniałe 
szaty. Przyoblekała się w naszych oczach, 
mieniąc się coraz to piękniejszemi barwa 
mi, aż w pewnej chwili, mówiąc ścisłej, 
wczoraj wieczorem, ukazała się oczom na- 
szym w pełni swojej krasy i bogactw, tak 
tęczy kolorów jak i przepychu świateł. 
Przestańmy jednak operować dwuznaczni- 
kami, a powiedzmy poprostu: to nie ta mu- 
za a raczej kino „Adria“ święciło wczoraj 
triumfy. 

Conajprzedniejsi obywatele bydgoscy po- 
śpieszyli na specjalne zaproszenie uprzej- 
mych gospodarzy, by uczestniczyć w inau- 
guracyjnem przedstawieniu. Kino zapełni- 
ło się po brzegi. Wśród powodzi świateł ; 
podziwiano niezwykle gustowne a przytem | 
piękne renowacje i inowacje, przeprowa: | 
dzone przez obecnych właścicieli, nie wyłą: , 
czając doskonałej wentylacji, oświetlenia i | 
tylu innych jeszcze szczegółów, że trudno, 
byłoby je pomieścić w szczupłych ramach | 
naszego sprawozdania. j 


Film okazał się piękny. Kogóż za serce 
nie chwytają przeżycia angielskiego ofice- 
ra w ochotniczej służbie sanitarnej. Komu 
łzy z oczu nie wyciśnie tragedja uczuć pięk 
nej siostry sanitarjuszki, 

To też nie pozostaje nam nie innego., 
jak tylko serdecznie pogratulować dyrekcji 
tiai tak trafnej a tak świetnie zrealizo- 
wanej myśli, pobudzenia do nowego życia 
placówki kinowej i poprowadzenia jej po 
tak doskonale obranej drodze, 


DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 22 września 1933 r. 


Upadłość banku Stadthagena 


przedmiotem dochodzeń sądowych. 


Głośna swego czasu sprawa upadło- 
ści Banku Stadthagena, która zdawała 
się być zakończoną uchwałą wierzycie- 
li, wzięła nieoczekiwany obrót. Sprawą 
zainteresowały się organa śledcze. W o- 
statnich dniach śledztwo spoczęło w rę- 
kach sędziego do spraw szczególnej wa- 
gi p. Wolskiego z Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu. 

W związku z dochodzeniami zaaresz- 


towano b. dyrektora Banku Stadthagen 
p. Karola Bauera i b. prezesa rady nad- 
zorczej tegoż banku p. inżyniera Stani- 
sława Rolbieskiego. 

Szczegóły śledztwa trzymane są w 
tajemnicy? 


Kursujące wczoraj w mieście wiadó- 
mości o zaaresztowaniu dalszych wpły- 
wowych osób, nie sprawdzają się. 


PUNKTACJA MISTRZOSTW POLSKI 
W KONKURENCJI PAŃ. 


W tegorocznych lekkoatletycznych mi- 
strzostwach Polski w konkurencjach pań 
do rozegrania pozostał jeszcze tylko pięcio- 
bój, który odbędzie się w najbliższą nie- 
dzielę we Lwowie. 

Tegoróczna punktacja mistrzostw kobie- 
cych Polski w klasyfikacji drużynowej 
przedstawi ia się następująco: 

1) Stadjon Król. Huta 200 pkt, 2) 
Warszawa 97 pkt., 3) AZS Poznań 55 pkt. 
4) Pogoń Katowice 53 pkt., 5) Makkabi Kra- 
ków 48 pkt., 6) Sokół Pabjanice 39 pkt., 7) 
ŁKS 23 pkt., 8) Jagiellonja, Strzelec Lublin 
i Kreschender po 10 pkt. Dalej: Makkabi 
Wilno i Brygada Częstochowska po 5 pkt. 
Sokół Bydgoszcz, Grażyna i Strzelec Kalisz 
po 2 pkt, a wreszcie Makkabi Bielsko — 
1 punkt. 


AZS 


SHARKEY POKONANY. 
Amerykański bokser King Lewinsky po- 
konał w Chicago b. mistrza świata Shar- 
key'a w 10-rundowej walce na punkty. 


"Film dźwiękowy produkcji polskiej 
w KINIE „REWJA”. 

Doskonały scenatjusz znakomiieśo pisarza 
A. Marczyńskiego okazał się dla filmu bardzo 
wdzięcznym  materjałem. Fabuła, rozwinięta 
w szeregu zwartych z sobą ściśle scen, stała się 
niezmietnie ciekawą i powiedzmy propagan- 
dowo-pożyteczną. Tak, „BIAŁA TRUCIZNA* 
jest filmem  propagowanym nietylko przez 
pewne sfery lecz i przez całe społeczeństwo, 
które musi i ma obowiązek zwalczać wszelkie 
zgubne nałogi, a tembardziej narkomanję, która 
W 
wyświetlonym wczoraj po raz pierwszy w kinie 
„Rewja” dźwiękowcu, śledzimy. historję, a ra- 
czej tragedję ludzi oddających się narkomanii, 
używających "na depresję duchową kokainę. 
Snują się po ekranie postacie blade, obłędne, 
nędzne. Zamożny kupiec porzuca rodzinę dla 
innej kobiety, która wciąga go w aferę kokaino- 
wą. Po wielu przeżyciach i otrzeźwieniu wraca 
jednak do żony. Smutny los kokainistów 
wstrząsa do głębi, poięgowany doskonałą grą 
artystów, zwłaszcza znanego nam z występów 
w naszem mieście oraz z ekranu znakomitego 
artysty Stefana Jaracza, którego talent w od- 
twarzaniu głównej postaci o głębi psychologicz- 
nej, znalazł w tym filmie szerokie pole do po- 
pisu. Widownia współczuje z nim szczerze. 
Dalsze role spoczywają w rękach Justjana, 
Gawlikowskieśo i innych. Wystawa bardzo 
staranna, nowoczesna, muzyka zręcznie dobra- 
Tańce wykonane przez Halamę i Parnella 


ciąśniętych scen. Całość uznać należy za jedną | : 


więcej chlubną pracę polskiej produkcji filmo- 
wej ostatniej doby wykonaną dźwiękowo do- 
brze, technicznie czysto i starannie. 


PROGRAM W KINACH: 


ADRIA. Dziś otwarcie kina premjerą p. t. 
„Pożegnanie z bronią“ i nadprośram. 

APOLLO (ul. Krasińskiego) wyświetla dra- 
mat dźwiękowy na tle malowniczej Bretanji 
p. t „Pojednanie“, Treść tego dramatu pełna 
wyjątkowego napięcia i emocji. Gra aktorów 
nadzwyczajna. Rzadką kreację dał słynny aktor 
Branspy Williams, dzielną partnerką genjalnego 
artysty Clare Wyn. Program uzupełniony do- 
datkami dźwiękowefni. 

"BAŁTYK wyświetla dziś ostatni raz program 
na który się składa:, „Złoto  Kalitornji* 
z Ken Maynardem w roli głównej oraz świetna 
komedja p. t. „Demon ruchu“, w roli głównej 
Reginald Denny. Początek o EY 5. Dla mło- 
dzieży dozwolone. 


KRISTAŁ wyświetla nadal z niesłabnącem 
powdzeniem prawdziwe arcydzieło polskiej pro- 
dukcji p. t. „Pod Twoją Obronę“. Obraz ten 
pozostanie na ekranie do dnia 26 bm. włącznie. 
Przeto radzimy nie zaniedbać okazji ujrzenia 
tego cennego pod względem estetycznym, mo- 
ralnym i narodowym dzieła filmowego. Co- 
dziennie 3 przedstawienia o 5, 7 i 9. 

MARYSIEŃKA. Dziś powtórzonym zostanie 
nowy program, który zaliczyć można do bardzo 
ładnych, gdyż zawiera film p. t. „Miłość zło- 
czyńcy* w ykonaniu najlepszych sił aktorskich 
Ameryki i „Nenita, kwiat z Hawanny“, pełen 


4 
Świetne. Akcja toczy się w Warszawie, jak już | pięknych melodyj z Lupe Velez i Tibbett. Co- 
wspomnieliśmy, zwarta nie posiada zgoła na- | dziennie początek o 4,50, 6,5019 * I 


LADOUMEGUE PORAZ TRZECI ` 
POKONAŁ PURJEGO. 


Paryż. W Havrze odbyły się zawody 
lekkoatletyczne zawodowców, z udziałem 
dwóch słynnych długodystansoweów — La- 
doumegua i Purjego. 

Tym razem obaj zawodnicy startowali 
na dystansie % mili. Trzeci w tym sezo- 
nie start obu tych zawodników skończył 
Się poraz trzeci zwycięstwem Ladoumegua, 
który uzyskał czas 3:04,6 sek., podczas gdy 
Purje przyszedł na metę o 20 m. w tyle. 


WYNIKI MECZU WŁOCHY—ANGLJA. 


Medjolan. Rozegrane tu spotkanie lek- 
koatletyczne Anglja — Włochy zakończyło 
się, jak donosiliśmy, zwycięstwem Włoch 

w Stosunku 86:62. 

Podajemy obecnie wyniki szczegółowe: 

110 m. płotki: Finlay (A) 146 sek. 100 
m.: Saunders (A) 10,7 sek. 1500 m.: Beceali 
(W) 3:49 sek, — rekord światowy. 400 m.: 
Ward (A) 49,4 sek. Dysk: Oberweger (W) 
43.54 m. 400 m. płotki: Facelli (W) 549 s. 
| 200 m.: Toetti (W) 21,8 sek. Oszczep: Spaz- 
| zali (W) 60.36 m. 5009 m.: Evenson (A) 
15:15,8 sek. Tyczka: Galletto (W) 375 em. 
800 m.: Cerati (W) 1:55,2 sek. Wdal: Ta- 
bai (W) 707 cm. Wzwyż: Tomassi (W) 188 
cm. Sztafeta 4X100 m.: 1) Anglja 42 sek, 


SOKÓŁ Ib — K. S. POCZTA 5:1. 


Dnia 17 bm. o godz. 14-ej odbyły się za- 
wody w piłkę nożną między B-klasową dru- 
żyną Sokół Ib 'a K. 8. Poczta -(Poeztowe 
Przysposobienie Wojskowe) z wynikiem 5:1 
(2:0) na korzyść Poczty. 


_ SENSACYJNE ZAWODY PIŁKARSKIE 
W BYDGOSZCZY. 


W niedzielę, dnia 24, bm. o godz. 16 odbędą 
się na stadjonie miejskim sensacyjne zawody 
piłki nożnej pomiędzy reprezentacją miasta Gru- 
dziądza, a bydgoską Polonją. Zawody te za- 
powiadają się wyjątkowo interesująco ze wzglę- 
du na to, że w reprezentacji Grudziądza wystą- 
pią najlepsi zawodnicy trzech klubów, a mia- 
nowicie Pe-Pe-Ge, Olimpji i G. K. S. Z drugiej 
strony Polonja bydgoska wystawi swój najlepszy 
skład. Skład obu drużyn podamy w następnym 
numerze. 


50.000 FRANKÓW ZA CZTERY STARTY, 


Helsinki. Biegacz fiński Purje, który 
przeszedł na zawodowstwo i wstąpił do 
klubu Ladoumegue'a, otrzymał * za cztery 
starty we Francji kwotę 50.000 franków. 


REWJA. Dziś „Biała trucizna* i wielka 
rewja pięściarska, karjera boksera Dempseya, 
zwycięstwa i porażka Scharkeya. Pocz. o 6,45. 

SŁOŃCE (ul. Św. Trójcy). Dziś i nadal wal- 
ka na lądzie, morzu i w powietrzu p. t. „Verdun“ 
oraz „Noc w Japonji*, sensacyjny dramat. Prócz 
tego wesoła komedja p. t. „Podróż poślubna“ 
i tygodnik, 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 


PIĄTEK, 22 WRZEŚNIA, 
WARSZAWA-RASZYN. 7,00—8,00: Audycja 
poranna. 12,05: Muzyka lekka z płyt. 12,35: 
Komunikat meteorologiczny. 14,55: Muzyka 
z płyt i komunikaty. 16,00; Koncert popu- 
larny z Ciechocinka. 17,00: Przegląd wy- 
dawnictw. 17,15; Muzyka wokalno-instru- 
mentalna i lekka z płyt. 18,15: Odczyt z cy- 
klu „Polska współczesna”. 18,35: Utwory 
jazzowe w wyk. Olgi Łady (śpiew), Marjana 
Altenberga i Witolda Rybczyńskiego (dwa 
fortepiany). 19,40: Na widnokręgu. 20,00: 
Koncert symłoniczny ork. pod dyr. Kazimie- 
rza Wilkomirskiego. 22,00: Muzyka tanecz- 
na, 22,25: Wiadomości sportowe: 22,40: 
D. c. muzyki tanęcznej. 

ZAGRANICA. Moskwa (Stalin). 17,25: „Czte- 
rej Despoci'* opera Wolf-Ferrari' ego, Moskwa 
(Dośw.). 17,25: „Dzień i noc”. operetka Le- 
cocq'a. Helsingfors. 19,05: Koncert symfo- 
niczny. Ryga. 19,05: Koncert symfoniczny. 
Paryż. 20,00: „Romeo i Julja* opera Gouno- 
da. Bukareszt. 20,00: „Poławiacze Pereł" 
opera Bizeta. Londyn Regional. 20,00: Wie- 
czór Beethovena. Monachjum. 20,00: Kon- 
cert symfoniczny. Daventry. 20,00: Koncert 
symioniczny. 


Nr. 218. 
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CZWARTEK, DNIA 21 BM. 

Godz. 17-ta: schadzka. Dyżur dh. Dąbrow- 
ski Wiktor. 

Godz. 19-ta: zebranie dyskusyjne. Wygło- 
szony będzie referat p. t: „Wrażenia z 
podróży do Afryki“. Ze względu na in- 
teresujący referat uprasza się o liczny 
udział członków. 


—— Z 


Wojewoda poznański w Bydgoszczy. 


Jak się dowiadujemy, bawił w Bydgosz- 
czy w dniu wczorajszym w sprawach urzę- 
dowych wojewoda poznański p. Roger-Ra- 
czyński. 


Godziny urzedowe 
kas Urzędów Skarbowych. 


W okresie subskrypcji Pożyczki Narodo- 
wej kasy Urzędów Skarbowych czynne bę- 
dą dla subskrybentów od godziny 8—14 
i od 17—20. 


Bianca 


— Nowa pielgrzymka do Częstochowy. 
Dowiadujemy się, że w najbliższych dniach 
wyruszy pielgrzymka do Częstochowy z pa- 
rafji św. Wincentego a Paulo na Bielaw- 
kach. Do Królowej Korony Polskiej dąży- 
ły od wieków niezłiczone rzesze ludu pol- 
skiego. Skorzystajmy także z tak dobrej 
sposobności, by okazać naszej Matuchnie 
Częstochowskiej naszą dziecinną miłość. 
Wpisy przyjmuje się w kancelarji paraf- 
jalnej przy ul. Ossolińskich 1 do dnia 20-go 
bm. włącznie od godz. 9—12.30 przed poł. 
i od 3—6 po poł. Koszta podróży wynoszą 
około 15 złotych. 

— Wycieczka do Inowrocławia. Polski Tou- 
ring Klub sekcja samochodowa i motocyklowa 
oddział w Bydgoszczy organizuje 24. bm. zjazd 
samochodowy i motocyklowy do Inowrocławia 
na uroczystość poświęcenia i otwarcia lotniska. 
Wyjazd punktualnie o godz. 8 rano z placu 
Wolności. 

— Zwraca się ponownie uwagę na ob- 
wieszczenie Prezydenta miasta ° dotyczące 
zgłoszenia się do rejestracji w ciągu mie- 
siąca września mężczyzn urodzonych w ro- 
ku 1915. 

— Sekretarjat komitetu pracowniczego 
Pożyczki Narodowej źnajduje się w gmachu 
wojewódzkim, ul. Jagiellońska 5, pokój 28. 
Biuro informacyjne Pożyczki Narodowej 
znajduje się tamże w biurach miejskiego 
urzędu Ewidencji Ludności i w miejskim 
Urzędzie Podatkowym (Nowy Rynek). 

— Organizacja Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet do obrony kraju organizuje następu- 
jące kursa: kurs fotograficzny rozpocznie się w 
połowie września; kurs języka niemieckiego — 
1 lekcja odbyła się 20, bm. Zapisy przyjmuje 
się nadal. Kurs łączności — w połowie paź- 
dziernika; ćwiczenia gimnastyczne odbywają się: 
poniedziałki i czwartki w sali gimn. Kopernika 
o godz. 18. Zapisy na powyższe kursa przyjmu- 
je sekretarjat P. W. K. ul. Jagiellońska 15b 
szpital wojskowy we wtorki i piątki od godz. 18 
do 19-ej. 


Skrytobójcze zamordowanie 
działacza ludowego. 


W. Grochowie pow. mielecki nieznani 
sprawcy zamordowali skrytobójczo rol- 
nika Chruściela, przewodniczącego 
miejscowego koła Stronnictwa Ludowe- 
go. 

W chwili, gdy śp. Chruściel przed u- 
daniem się na spoczynek siedział przy 
stole, czytając gazetę, padł przez okno 
strzał, który położył go trupem na miej- 
scu. 

Sprawcy zbiegli. 

Pierwsze śniegi. 

Borysław, 21. 9. (PAT) W nocy z 19 
na 20 września w okolicach powiatu 
drohobyckiego spadł śnieg i pokrył zie- 
mię warstwą grubości 20 cm. w gmi- 
nach Rybniki, Orów i Podhorowce, Prze- 


ciętna temperatura w dalszym ciągu 
wynosi 9 stopni powyżej zera. 


Zimowy rozkład iazdy. 


Warszawa, 21. 9. (tel. wł.) Rozkład 
jazdy pociągów na okres zimowy 
1933-34 wprowadzony będzie w nocy z 
7 na 8 października, zamiast, jak było 
przewidziane, od 1 października. 


| Ćw zw ya E,  "ooo sic gk» | 


ZMARLI. 

Ś. p. Brunon Demhicki, emer. naczel- 
nik rachuby przy sądzie apelacyjnym w 
Toruniu. 
A Ś. p. Józefa Drygalska, w Sławsku Wiel- 
im. 

Š. p. Ludwik Reisner w Wągrowcu. 

Ś. p. Jadwiga Skuratowiczówna, denty- 
stka w Toruniu. 


"Gr. 
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„.  Kamunikat 
komisarza generalnego Pożyczki Narodowej, 


,, Pan Minister Skarbu wydał zarządzenie 
dotyczące sposobu regulowania należności 
Skarbu Państwa obligacjami 6% Pożyczki 
Narodowej. W myśł tego zarządzenia ogło- 
szonego w Monitorze Polskim z dnia 20-go 
września br. nr. 216 wierzyciele Skarbu 
Państwa, pragnący otrzymać swe należno- 
ści w obligacjach 6% Pożyczki Narodowej 
winni zgłosić się najpóźniej do dnia 4 paź- 
dziernika br. do właściwej władzy asygnu- 
jącej LI względnie 1II instancji o wydanie 
zaświadczeń, stwierdzających wysokość 
kwoty, jaka przypada do uregulowania 
przęz Skarb Państwa. Zaświadczenia ta- 
kie winny być następnie składane w okre- 
sie, od 28 września do ? października b. r. 
przez zainteresowanych zamiast gotówki 
razem z deklaracjami subskrypcyjnemi od- 
powiednio wypełnionemi w kasach urzedów 
_ Skarbowych. 

Żadne inne placówki subskrypcyjne po- 
za kasami skarbowemi zaświadczeń tych 
przyjmować nie będą. 

„Cena obligacji w takich wypadkach o- 
bliczana będzie w wysokości zł 94.80 za 100 
złotych nominału (wzgl. zł 47.60 za obligację 
50 złotową) ze względu na bonifikatę, prze- 
widzianą w §§ 5 i 6 rozporządzenia Min. 
Skarbu z dnia 7 września 1933 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 67 poz 507). Ponieważ kasy skar- 
bowe nie mają prawa wypłacać różnic w 
gotówce, zainteresowane osoby powinny żą- 
dać zaświadczeń, stwierdzających ich na- 
leżności od Skarbu Państwa na sumy, po- 
krywające się z kwotami przypadającemi 
do zapłacenia za obligację. ; 


Kronika policyjna. 


W I. komisarjacie P, P. przy ul. Jagielloń- 
skiej 5, pokój 69, znajduje się około 20 kg, śli- 
wek, pochodzących z kradzieży ogrodowej, 
RX poszkodowana zechce zgłosić się po od- 

iór. 

Dyscher Kristjan, zam, przy ul. Saperów 37, 
zgłosił kradzież ubrania granatowego. 

W dwóch kawiarniach bydgoskich skradzio- 
no gościom płaszcze. ? 

Althaus Henryk, zam. przy ul. Ossolińskich 6 
został najechany przez samochód półciężarowy 
drukarni Pawłowskiego. Wskutek wypadku od- 
niósł lekkie okaleczenie ręki i nogi 

W komisarjacie IV. P. P, przy ul. Toruńskiej 
nr. 54 znajduje się większa ilość różnego mydła 
do prania, oraz kilka paczek proszku do prania. 
Wymieniony towar znaleziono, lecz prawdopo- 
dobnie pochodzi z kradzieży. Osoby: poszkodo- 
wane zechcą się zgłosić w komisarjacie IV. P. P. 


pa odbiór. 


„„Ujęto: 4 osoby za kradzież, 1.za- paserstwo, 


15za żebractwo. 


Z życia Towarzystwa Powstańców 
i Wojaków „Macierz. 


Ubiegłej niedzieli odbyło się na strzelnicy 
w Ludwikowie strzelanie o mistrzostwo Towa- 
rzystwa Powstańców i Wojaków „Macierz'” 
przy bardzo licznym udziale członków. Mi- 
strzem na rok 1933-34 zosłał p. Brzyski osiąga- 
jąc 27 pkt. na 30 możliwych. I. podmistrzem 
został ponownie p. F. Wolski, II. p. M. Kała- 
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Napisowe slowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i W, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


maja. O godz. 18 odbyła się w sali p. Baecke- 


rowej zabawa taneczna w czasie której sekre- 
tarz okręgowy p. J. Ohler po krótkiem przemó- 
wieniu prezesa Towarzystwa p. Mińskiego — 
wręczył zdobyweom zasłużone nagrody. Na- 
środę otrzymali pp.: Brzyski, F. Wolski, M. Ka- 
łamaja, J. Kikiel, Fr. Gonia, M. Miśski, Er. 
Górecki, J. Winiecki, FI. Rytlewski oraz J. Sa- 
decki. Podczas zabawy przyśrywał zespół wła- 
snej orkiestry Tow. „Macierz“. Strzelanie jak 
i zabawa udała się w całej pełni, a to dzięki 
staraniom prezesa towarzystwa p. B. Mińskiego 
jak i komend. p. Lipki. W. nadchodzącą nie- 
dzielę urządza strzelanie Tow. Wilczak-Okole. 


Odznaczenie papieskie dla. 
prez. Miklasa i kanci. Dolifussa 


Rzym, 21. 9. (tel. wł.) W uznaniu za- 
sług poniesionych przy organizacji uro- 
czystości wiedeńskich, tak wymownych 
w swem znaczeniu historycznem i bu- 
dujących pod względem wychowaw- 
czym, Ojciec św. odznaczył prezydenta 
republiki austrjackiej, Miklasa, naj. 
wyższym orderem Chrystusa, a kancle- 
rza dr, Dolifussa orderem Złotej Ostro- 
gi. Insygnja tych orderów wręczone bę- 
dą odznaczonym przez nuncjusza apo- 
stolskiego w Wiedniu. 


Zmarł prezes Polaków 
w Los Angeles. 


W Los Angeles w Kalifornii zmarł 
w 56-tym roku życia śp. Jan Korecki i 
tam został pochowany. Pozostawił żo- 
nę i córki, z których jedna jest żoną 
sławnego generała Stanisława Bułak- 
Bałachowicza w Warszawie. 

Sp. Jan Korecki pochodził z Kujaw, 
skąd przed 26 laty wyemigrował do 
Ameryki. Ostatnio był w Polsce z wy- 
cieczką Amerykanów w czerwcu '1929 r. 
jako prezes Polaków z Los Angeles. 
Jako działacz i zasłużony członek 
Związku Narodowego Polskiego w Sta- 
nach Zjednoczonych posłował na sej- 
mik w Seranton (Pensylwanja). Nale- 
żał także do starszyzny Sokolstwa Pol- 
skiego w Ameryce. 

Cześć pamięci gorącego patrjoty! 


'Ogólne-krajowe zawody balonowe 


Warszawa, 21. 9. (PAT) W dniu 25 
bm. odbędą się ogólno-krajowe zawody 
balonowe o puhar przechodni im. pułk. 
Wańkowicza, Zawody te urządzane są 
w Polsce po raz szósty. Pierwsze odby- 
ły się w r. 1925, Ostatnio dwukrotnie 
nagrodę im. pułk. Wańkowicza zdobył 
por. Pomaski, lecąc w r. 1930 na balo- 
nie „Warszawa: i w r. 1981 na balonie 
„Kraków. W tegorocznych zawodach 
weźmie udział 7 balonów. 


Drobne ogłoszenia 


pi 


atek, dnia 22 września 1938 r. 


Z śpcia towarzystw. 


Dnia 21 września 1933 r. 

Godz. 17,00: Koło Rodzicielskie przy szkole po- 
wszechnej im. Adama Mickiewicza, Roczne 
walne zebranie w gmachu szkolnym. 

Godz. 18,00: Stow. Absolwentów Liceum Han- 
dlowego. Schadzka koleżeńska w liceum. 
Przyjmuje się zapisy nowych członków. 

Godz. 19,00: Koło Amatorskie „Iskra“. Zebranie 
plenarne w lokalu Bucholza. 

— Sokół IV. Bielawy, Pogadanka całej drużyny 
w sprawie bibljoteki, zawodów strzeleckich, 
przedstawienia i wieczorku. : 

— Sekcja hod. goł. poczt. „Wielkopolska“ przy 
K. P. W. Zebranie w lokalu p. Ziehlsdorfa, 
Bocianowo róg Sowińskiego. Sprawa lotów 
konkursowych Tczew—-Dziembówko. 

Godz. 19,30: Związek Niższych Pracowników 
Poczt. Telegr. i Tel. Zebranie w sali „Pod 
Lweñ“ ul. Marsz. Focha. 

Godz. 20,00: Koło Szybowców. Zebranie zarzą- 

du w lokalu Stow. Techników ul. Chocimska 

nr. 5 W tym czasie udziela się zaintereso- 
wanym wyjaśnień. 

Tow. śpiewu św. Wojciecha. Lekcja śpiewu 

się nie odbędzie. Następna w sobotę 23. bm. 

o godz. 20 w sali Domu Kat. przy Farze. 

W niedzielę 24. bm. śpiewa towarzystwo na 

mszy św. o godz. 9,45 w kościele św. Trójcy. 

„Dzwon“. Lekcja śpiewu się nie odbędzie. 

Następna lekcja w piątek 22. bm. o g. 20. 

Z powodu niedzielnego występu komplet ko- 

nieczny. 

-= OPN. Sokół V. Zebranie plenarne w lokalu 

drh. Glapy przy ul. Grunwaldzkiej. Zebranie 
zarządu godzinę «wcześniej. 

Tow. Miłośników Sceny „Krakowianka. 

Schadzka informacyjna w ważnej sprawie. 

Tow. Powst. i Wojaków Wilczak-Okole. To- 

warzystwo bierze gremjalny udział w kon- 

cercie „Moniuszki“ w Resursie Kupieckiej 
jak również w zbiórce dnia 24. bm. o g. 9 ra- 
no w ogrodzie Patzera, 

Związek Pracowników Kupieckich. Nadzwy- 

czajne zebranie w hotelu Lengninga ul. Dłu- 

ga. Na porządku obrad sprawa „Dnia Pra- 
cownika Umysłowego” i pożyczki narodowej. 


Dnia 22 września 1933 r. 

Godz. 19,00: K. K. S. „Sparta“. Schadzka infor- 
macyjna w Ognisku K.P. W. 

Godz. 20,00: :„Harmonja“. Lekcja śpiewu. Ze 
względu na niedzielny występ w Resursie 
Kupieckiej komplet konieczny. 

Godz. 20,30: Stowarzyszenie Techników. Zwy- 
kłe zebranie w lokalu własnym ul, Chocim- 
eka 5. Referat wygłosi mgr. Miecz. Wójcik 
na temat: Myśli przewodnie nowej ustawy 
samorządowej. 

xk 


Kółko muzyczne S. P. D. Co poniedziałek 
i czwartek od godz, 19—22 odbywać się będą 
regularnie w nowym śmachu szkolnym przy ul. 
Konarskiego 2 (dawniej szkoła wydz. męska) 
lekcje całego Kółka. Uprasza się o przybycie 
wszystkich muzyków szkoły przemysłowo-do- 
kształcającej, tak samo absolwentów tejże szko- 
ły, którzy posiadają instrumenty muzyczne. 
Pierwsza lekcja w czwartek, 21 bm. 


Str. 11. 


Koło Absolwentów Szkół Handlowych, Za- 
pisy na kurs języka esperanckiego przyjmuje 
w każdy wtorek kol. Drzewiecka. w sekretarja- 
cie od g. 19. —— Zapisy do sekcji szachistów 
przyjmuje kol. Tabaczyński,. W październiku 
konkurs o mistrzostwo Koła, Dn. 3 października 
roczne walne zebranie. 

B. K. S. „Polonja“ sekcja bokserska. Tre- 
ningi odbywają się w poniedziałki i czwartki 
od godz. 19 w sali gimn. human. Ze względu 
na bliskość rozpoczęcia sezonu bokserskiego 
i konieczność zestawienia drużyny obecność 
wszystkich konieczna. ' . 


Gielda zkożowo - fowarowa 
w Bydgoszczy 

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 

ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 


Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 


Notowania z dnia 20 września br. 
cena Cena 


transakcyjna  orjentacyina 
Żyto 10 ton gł. 14,75  14,50—14,70 
Usposob. spokojne 
Pszenica - =- * * « * ' ę 19,50—20,00 
Usposob. spokojne $ 
Jęczmień browarowy :' : zł. 15,00—16;00 
Jęczm. przem. + + zł. 13,75—14,00 
Usposob. spokojne 
Owies >.>». : « + « zł. 13,50—13,75 
Usposob. spokojne 
Mąka żyt. 650/, wł. worka zł. 22,00 21,75—22,76 
Usposob. spokojne 
Mąka psz. 650/, wł. worka zł. 33,00-—35,00 
Usposob. spokojne 
Otręby żyt. +... «zł. 8,50— 9,00 
Otręby pszenne - : : - zł. 8,50— 9,00 
Otręby pszenne grube - zł. 8,75— 9,25 
Rzepak : +... - zł. 33,00—36,00 
Rzepik zimowy : * : : zł. 35,00—37,00 
Peluszka « « » « « « : zł. 12,00—13,00 
Groch Wiktorja 10 ton : zł. 23,50 24,00—23,00 
Groch Folgera 15 ton - zł. 24,00 -23,00—25,00 
Konież. żółta, odłuszcz. zł. 85,00— 90,00 
Ziemniaki jadalne : : -zł 2,25— 2,50 
Makuch lniany ++ » zł. 18,00—19,00 
Makuch rzepakowy - - zł. 14,00—15,00 
Makuch złonecznikowy zł. 18,00—19,00 
Mak niebieski : « « + - zł, 62,00 — 64,00 
Gorczyca . +. + zł, 37,00—39,00 
Siemię lniane « : « + - zł. 35,00-—37,00 
Wyka « - « « + + » » * zł. 12,00—13,00 
Siano nadnotec. luzem zł. 4,00— 4,50 


Ogólne usposobienie spokojne 
Bank Polski płacił w dniu 21 bm. za: 


dolary amerykańskie 5,60 
funty szterlingów 27,38 
franki szwajcarskie 112,62 
franki francuskie „3487, 


marki niemieckie 206.50 
guldeny gdańskie 173,07 
liry włoskie 46,72 
floreny holenderskie 359,50 


C MN T E E A E 

Stan wody na Wiśle dnia 21 września: 
Zawichost 2 20, Warszawa 1.82, Płock 75, 
Toruń 73, Fordon 77, Chełmno 68, Gru- 
dziądz 94, Korzeniewo 1.11, Piekło 39, 
Tczew 33, Einlage 2.26, Schievenh. 2.48. 


Dila poszukujących posady 20% zniżki. J 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


f Omyłki, kłóre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia ģ 
j nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia, | 


ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


4 POLECENIA >. 
A. Olszewska 


aknszerka, masażystka 
przeprowadziła się z Świę- 
tojańskiej na Abrahama, 
dom Krauzego. Udziela 
perad, przyjmuje człon- 
ów Kasy Chorych, wy- 
konuje masaże lecznicze, 
stawia bańki. (17565 


E SPRZEDAŻE ) 
Tanio (10719 


sprzedam kanapę, leżan- 
kę. Szczecińska 9, m. 4. 


Radjo 
trzylampowe na prąd 
kompletne bardzo tanio. 
Adres w filji Dzien. (10723 


Skład 
urządzenie, mieszkanie od- 
dam. Telefon 1463. (10724 


Gabinet - 
męski, front orzechowy, 
tanio sprzeda, stolarnia 
Pomorska 30. (10721 


Akumulatory 
do oświetlania młynów 
lub majątków, jak nowe, 
sprzeda Szczepański, 
Gdańska 127. (10729 


Sprzedam 


regały, skrzynię. Malbor- | P 


ska 7, gospodarz. (17588 
Fortepian 
sprzedam zaraz. Adres 
wskaże Dzien. (10725 


Dom 
3 piętr. komfortowy ko- 


rzystnie O: Fajta- 
nowski, Gdańska 19, te- 
(10728 


lefon 1274. 


Karalenicę 
3 składy, 50000, sprzeda 
Nowakowski, Dworcowa 
nr. 70. (10708 


Pianino (0711 
czarne krzyżowe sprze- 
dam. Król. Jadwigi 10/1. 


KC JJ 


Wagę 
analityczną, czułą do 1/, mi- 
ligrama, używaną kupię. Of. 
pod „P.676* do Biura Ogło- 
szeń, Dworcowa 54. (17582 


A POSADY Ja 
WOLNE 


Emeryci 
zredukowani urzędnicy pań- 
stwowi, prywatni i wojsko» 
wi mogą znaleść istotne za- 
jęcie w poważnem przed- 
siębiorstwie. Posada stała 
wynagrodzenie 300—400 zł 
miesięcznie. Kwalifikacje 
niekonieczne, bezpłatne 
szkolenie na miejscu. Zgł. 
tyiko osobiście z dokumen- 
tami w Kierownictwie Okrę- 
gowem czwartek od 2—5-tej 
iątek 9—12-tej i od 2—5. 
Śniadeckich 41, m. 6. 110718 


` Stolarz ; 
potrzebny. Pod Blankami 
nr. 53. (17573 


około 2000 zł. 


Fryzjerka 
manikurzystka na stałą 
posadę może się zgłosić. 
R. Formanowski, Mosto- 
wa 12. 10705 


Ekspedjentkę 
znającą książkowość, do- 
brze poleconą, poszukuje 
Kędzierski, skład towarów 
krótkich, Gdańska 55.(10714 


Fryzjerkę j 
manikurzystke, ondulacja 
wodna i żelazkowa, pier- 
wszorzędną siłę poszukuje 
się zaraz, posada stała. 
Adres A. Ruchniewiczowa, 
Kościerzyna, Wilsona 6. 
Salon fryzjerski. (17577 


Akwizytora 
młodszego, sprężystego do 
elektro-instalacji i sprze- 
daży artykułów technicz- 
nych przyjmę. Inżynier 
Kluck, Pomorska 42, (10713 


Pofrzebny 
jest natychmiast do wy- 
jazdu na prowincję dziel- 
ny sprzedawczyk z kau- 
cją 500 zł lub wspólnik 
Zgł. filja 
Dz. Bydg. -. Dzielny”. (10713 


Kucharka 
do wszystkiego potrzebna 
Wileńska 9, m. 5. (10712 


Poszukuję 
zdrowej młodej dziewczy- 
ny z samodzielnem goto- 
waniem do wszelkiej pra- 
cy bez prania. Zgłoszenia: 
Matejki 2. Cylkowska od 

i (10720 


— Bo 


$przedająca (17589 
rutynowana, doświadczo- 
na w -branży konfekcyj- 
nej, z ujmującą powierz- 
chownością, dobrą figurą, 
potrzebna zaraz. Skład 
fnter, F. Jaworski i K. 
Nitecki, Dworcowa 35. 


czeladnik 
szewski potrzebny. 
ska 111. 


Gdań- 
(17586 


Krawcowa 
przyjmie uczennicę. Weł- 
niany Rynek 6 m. 12.(17585 


a POSADY 
POSZUKUJĄ 4 
Ogrodnik 
Poznańczyk, ośmioletnia 
praktyka, lat 24, kawaler, 
egz. w Izbie Rolniczej Pozn. 
obeznany wszechstronnie w 
swym zawodzie, specjalista 
na wczesne warzywa, Zna 
bartnictwo, myśtiwstwo i 
obsługę pałacową, ewentu- 
alnie zastąpi służącego, szu- 
ka stałej posady od 15. X. 
lub później. Obecnie samo- 
dzielny od 3 lat na majątku. 
Łaskawe oferty pod „Oko- 
lica obojętna” do Dzien. 
Bydg. (17575 


Ładna 
młoda inteligentna pa- 
nienka przyjmie posadę 
kasjerki, biuralistki, se- 
kretarki. ;Filja Dziennika 
„Zgrabnej”. (10717 


i Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. | 


Fryzjerka 
dzielna w swym zawodzie 
poszukuje posady, warun- 
ki obojętne. Adres Jadwi- 
ga Łuczak, Fordon, Fo- 
ronek nr. 32. (10690 


Kucharz 
młody samodzielny, szuka 
posady. Łaskawe oferty 
do Dzien. Bydg. Toruń 
„Kucharz”. (17441 


Poszukuję 
posady inkasenta, podró- 
żującego za złożeniem kau- 
cji emeryt kolei Pod 
„Kaucja” filja, (10696 


(CEID ) | 


Ubikacje 
fabryczne 300 kw. metrów 
do wynajęcia. Gdańska 67 
mieszkanie 4. (10710 


MIESZKANIA A 
WOLNE 


Trzypokojowe- 
wraz nowemi meblami do 
wynajęcia. Czynsz 35 zł. 
Adres Dz. Bydg. (17558 


Komfortowe 
mieszkanie wynajmę. 
Długa 5. (17553 


Mieszkanie 
w komfortowej willi 4-po- 
kojowe, centralne ogrzewa- 
nie odnajmie gospodarz. 
Sienkiewicza 14. (10722 


Trzypokojowe 
czynsz 45, czteropokojowe 
60, Śniadeckich 12. (17579 


3-4—58 (10709 
pokoi wolnych. Długa 32. 


Trzypokojowe 
mieszkanie nowym domu 
piętro. Kozietulskiego 30, 
Bielawki. (10704 


Pokój 
kuchnia, wynajmę, 
dnia 3. 


Śre- 
(10707 


Mieszkanie 
6 pokojowe, łazienka. Sło- 
miański, Dworcowa 17, 
mieszk. 3. (10715 


MIESZKANIA © 
SZUKA 


Poszukuje 
mieszkania 3 pokoi w lep- 
szym domu dla dwóch o- 
sób. Of. z podaniem czyn- 
szu do Filjj Dziennika 
pod „445*. 


przyjeżdżający od - czasu 
do czasu do Bydgoszczy 
poznta panią inteligentną, 
domatorkę, niezależną ma- 
terjalnie, w celu towarzy- 
skim. Nieanonimowe zgł. 
upraszam pod „Tajemni- 
czy“ do Filji Dz. B.(10726 


znaleziono 
jedw. parasolkę damską. 
Szczecińska 19, m. 12.(10716 


Płyty 


gilazurowane do wy- 
kładania ścian, posadzko- 
we i korkowe dostarcza 
wraz z ułożeniem przez 
wykwalifikowanych ukła- 
daczy. (17584 


Feliks Pietraszewski, Bydgoszcz 


(10727] Gdańska 22, tel. 2229. 


Listy przewozowe 


z nadrukiem firmowym 
i z urzędowym stemplem 


wykonuje szybko i po cenach przystępnych 


„DRUKARNIA BYDGOSKA" 


POZNAŃSKA 12/14 — TELEFON 315. © 


WE 


mr 


_ „Dnia 20 bm, o godz. 12 w południe zasnęła w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. nasza najdroższa ` 
matka, babcia, siostra i ciotka Śp. 


z itoekhierów 


Marta Skrzypczakowa 


członkini $odalicji Marjańskiej i Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 


o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 
Dzieci i rodzina. 


Pogrzeb z domu żałoby ul. Cieszkowskiego 13 odbędzie sie 
w sobotę, dnia 23 września br. o godz. 15-tej. 


| Chodkiewicza 2 
w 


|DO" SONION ROW! RO! 


RAMDBESZEK 


najnowsze materjały 
i modele. 


eprowa 
na ulicę Chodkiewicza 2 
i przyjmuję jak dawniej od 12 do 1 i od 4 do 5 


p. umed. NiiaareikhsEci 


BYDGOSZCZ 


A LE PE E CEH 


EHO OH = n) 


(17587 


m się| 


(17559 J 


-d 


Telefon nr. 773 


 SEDKRZIEBPAŻ 


towarów wełnianych 
1 jedwabnych po cenach . 
najdostępniejszych. 


(16660 


Pierwszorzędna pracownia płaszczy i poszycia na fufra, kostjumów angielskich i do konnej jazdy. 


` Tel. 1385. 


BYPGOSZCEZ, UL. hEPAŃSECA 30. 


Zał. 1907. 


Dief rzepakowy Rianunlisi 


świeży, w beczkach i bańkach 


makuch rzepakowy 


nie ekstrahowany — poleca 


(17583 


Antoni Piliński - Bydgoszcz 


księgowości,korespon- 
dencji i stenografji 
udziela 
G. Vorreau 
rewizor ksiąg 
Bydgoszcz (17540 
ul. Marszałka Focha 10. 


Dziś 
w czwartek 


w kinie 


Mostowa 9 
wystąpi 


Gary 


Rd 


reżyser 
F. Borzage 


telefon 449. 


ADRIA 
Cooper 


w arcydziele p. t. 


W rolach głównych Ą 


Helena Hayes- Adolf Manjou 


„KĘ 


Miejsca numerowane! 


Przedsprzedaż biletów w kasie kina od 12 do 2 


DDPA Dziś w czwartek 


TRZECI DANCING 


z konkursem tańca o B nag 


SERPENTINOWY 


rody, urozmaicony 


występami artystów przy bogato udekorowanej! sali. (11548 


Początek o godzinie 8-mej. Lokal otwarty do rana. | 


Z rozpoczęciem kampanji kartofli wy- 
korzystuje każdy praktyczny gospodarz 
okazję zmiany kartofli na 


syrop jadalny, marmelade, miód SztuCZnyjt». 


w fabryce „Unamel** w Unisławiu. 


17563) 


W wielkiem znieście EPolslckh 
długoletni dobrze zaprowadzony h : 
specjalny skład artykułów i 

u techniczno-iaboratoryjnych 5 


zaraz korzystnie na sprzedaż. 


I z pewnych okoliczności 


Oferty pod „F. A.“ do adm. Dzien. Bydg. (17548 


ppapmóianmacizkisji 


BfesRfiie 


białe i kolorowe 


w ładnych modnych 
deseniach (17365 


pbłąpiińłcń 


i 


KELLY 


ścienne glazurowane | „najwyższego gatunku. 


po korzystnych 


Tel. 306. Tel. 361 


bezkonkurencyjne, 


cenach | F Szczepański i Synowie 


sprzeda 
Bracia Schlieper | Pozna: ui. Wielka 17 
Bydgoszcz Oferty na żądanie. 
azsa | ule Gdańska nr. 140. Ogłaszajcie się 


Ew Dzienniku Bydgoskim! 


EC A 


Szprychy 
dzwona, dyszle i inne su- 
che bale kołodziejskie ko- 
rzystnie u Suligowskiego 
Gdańska 128. (17050 


Fasonowanie 
czyczczenie kapeluszy. 
Pomorska 35, (6205 


Przyjmuję (17339 
wszelką bieliznę do szy- 
cia. Warszawska ll, m. 6. 


Kafie 
najtaniej, Ugory 40. (17545 


Strojenie 
fortepianów. Pfitzenreu- 
ter, Pomorska 27. (10692 


Fretki 


sprzedam. Busse, Przyrze- 
cze 19. (17538 


Domek 
parcele przy lesie blisko 
tramwaju Wilczak sprze- 
dam. Bydgoszcz, Leszczy- 
na 17. (10620 


Rzeźnictwo 
w bardzo dobrem położe- 


, niu z domem oraz kompl. 


urządzeniem sprzedam. Ja- 
strzembski, Chełmża, To- 
ruńska, je (17503 


Sprzedam 
5 osobowy samochód, li- 
muzynę, „Ford“ nowo- 
czesny, dobrze utrzymany 
po gruntownym remon- 
cie za cenę 1400 zł.: Zgło- 
szenia do Dzien. Bydg. 
pod „Nr. 12”, (17551 


Używany 
wóz piekarski i mocny 
wóz roboczy 80 ctr. Ku- 
jawska 5. (17499 


„Adler 
maszyna do pisania. Oferty 
filja Dzien. Bydg. pod „Ta- 
niot. (10699 


Dwupiętrowy 
Senatorska, morga ogro- 
du, parcela, dochód 3 320, 
cena 26000. Emeryt, Mo- 
gtowa 3. (17572 


Sprzedam 
dom. Podgórna 26. (17556 


Dla zdunów 
8000 starych dachówek 
zaraz sprzeda Frye, Dą- 
browa Chełmińska. (10695 


Śrutownik 
talerzowy, większy, tanio 
sprzedam. Przybylski, 
Wąsosz pow. Szubin.(17546 


Sprzedam 
dwa oleandry. Aleje Osso- 
lińskich 25, m.1. (17557 


Ford 
limuzyna w bardzo do- 
brym stanie, cena 2500 zł. 
na sprzedaż. „Autoarma”, 
Zduny 6, tel. 1824. (17561 


Pianino 


akordyon używany ku- 
pię. Zgł. Dz. Bydg. Gdy- 
nia. (17507 


Domek 
kupię w Bydgoszczy wpła- 
ta 3000 zł. Oferty filja 
Dz. Bydg. „Domek”. (10697 


Kupię 
kamienicę przy wpłacie 
30.000 zł. Oferty szczegó- 
lowe pod „30.000 do 
Dzien. Bydg. (17580 


(AB) 


Lecons 
de francais danglais. 10 zł 
par mois. Bernardyńska 3, 


m. 3. (10700 


POSADY X 
WOLNE 

Potrzebny 
natychmiast fachowiec do 
kasowania pieniędzy przy 
sprzedaży. kartofli w ko- 
mis, z kaucją 1500 zł. 
Zgłoszenia pod „A” do 
Dzien. (17574 


Pomocnik 
mleczarski potrzebny za- 
razz kaucją 1000 zł, posada 
stała. Zgłoszenia do ad- 
ministracji Dzien. Bydg. 
podi pba FE. (17533 


Poszukuje 
zaraz lub t. 10. 38. pier- 
wszego czeladnika rzeź- 
nickiego pierwszorzędne- 
go we wyrobach mięs- 
nych. Zgł. natychmiast 
Fr. Maschke, mistrz rze- 
Źnieki, Kartuzy ` (Pomo- 
rze), ul, Jeziorna 18. (1751 


Posługaczka 
czysta i wierna może się 
zaraz zgłosić. Wełniany 
Rynek 4, skład. (17555 


Dziewczyna 
(uczennica) do stałej pra- 
cy potrzebna. Prasowal- 
nia, Farna 3. (17551 


Bezrobotny 
chętny, uezciwy, biegły w 
piśmie, znajdujący się w 
skrajnej nędzy, prosi ła- 
skawych pp. pracodaw- 
ców o jakakolwiek pracę 
za niskiem wynagrodze: 
ńiem. Oferty do Dzien. 
Bydg. pod „L. S.” (17570 


$wałtu rety! — 


Co się dzieje! — Posługacz się na głos śmieje: — 
To oferty od „Dziennika“ — jeszcze sypniem tu 


z koszyka! 


Pan dał wczoraj ogłoszenie — 


a dziś ofert zatrzęsienie. — Że „Dziennika* każdy 
czyta — Tu jest dowód ot i kwita! 


WWYREWWOAD OTWOROWA RTOAOYWA STERY AAAA RRUAR TRAHI 


r 


Ekspedjentke 
branży rzeźnickiej z kil- 
kuletnią praktyką, pier- 
wszorzędną siłę poszuku- 
ję od 1 października. Go- 
łembiewska, 


Kowalewo 
(Pom.) (17562 
Agentki (17552 


agenci potrzebni, prowi- 
zja miesięcznie zł 50. Po- 
meranja, Niedźwiedzia 4. 


Majętność 
Leśno poszukuje ogro- 
dowczyka za skromnem 
wynagrodzeniem. (17530 


Panienke (10693 
do dziecka, na. kilka go- 
dzin dziennie, poszukuję. 
Urbanowska,  Sienkiewi- 
cza 42—3, od godz. 12—3. 


Dziewczyna (17569 
na posługę. Długa 29. 


EK POSABY | 
$ POSZUKUJĄ 
Dziewczyna 
uczciwa z wioski poszukuje 
posady od 1 lub zaraz z go- 
towaniem. Zgłosz. do Dzien. 
pod „tłlt*e. (17543 


Osoba, (10702 
lz praktyką w /gabinecie 
lekarskim, tąkże, z dłuższą 
praktyką pielęgnowania 
niemowląt, szyka posady 
do noworodka lub do nie- 
mowlęcia, od 1. 10. Of. 
filja Dz. Bydg, „Osoba“. 


DZIERZAWY 
Piekarnie (17564 
nowoczesną na bardzo do» 
godnych waruihkach wy- 
dzierżawię bylć zaraz. 
Grudziądz, Fotęteczna 14. 


Skład (17554 
wynajmę tanio. Długa 5. 


Wiatrak 
poszukuję w dzierżawę. Of. 
filja Dz. „Wiatrak“. (10698 


Ładny 
skład, wynajmę. Dworco- 
wa 39. (10701 


< POKOJU | 

Ņ POSZUKUJĄ 4 
Pokój 

na biuro, początek Gdań- 

skiej, Dworcowej, Mosto- 

wa poszukuję. Dziennik 

Filja: „Biuro*. (17571 


CEA 


Urzędnik 
państwowy poszukuje 2—3 
pokoj. mieszkania z kuch- 
nią iłazienką, gaz, elektr. 
Dzien. 
(10694 


OL z 


ceną do filji 
„2—3”. 


5 pokoi (17423 
wydzierżawię zaraz, Sien- 
kiewicza 13 u portjera. 
Warunki : Chwytowo 6--14. 


5 pokoi 
wydzierżawi zaraz gospo- 
darz, Gamma 4. Warunki: 
Chwytowo 6—14, (17425 


5 pokoi (17426 
wydzierżawię zaraz, Swię- 
tojańska 21 u portjera. 
Warunki: Chwytowo 6—M 


Mieszkanie 
komfortowe 6 pokojowa 
z centr. ogrzew. wydzier- 
żawię, Wiadomości udzie- 
la gospodarz ul. 20 Stycz- 
nia 10, m. 3 od 12-3. (10407 


Trzy 
albo cztery pokoje z kuchnią 
i wygodami wprost od go- 
spodarza dla wypłacaliego 
iokatora czynsz miesięczny. 
Koronowska 86, od i paź- 
(17534 


dziernika. 


Pamietaj (17550 
że wieczne pióra i wszelkie 
przybory szkolne korzystnie 
nabędziesz w Księgarni 
Bydgoskiej, N. Gieryn, Plac 
Teatralny. 


©gioszona 
nieprawnie przez nieja 


-6 pokoi kiego Mikołajczaka licy- 
wszęjkie wygody I pię- | tacja nie odbyła AE Pod- 
troi czynsz przedwojenny, | ważających mój kredyt 
wydzierżawię. Słowackie- | ścigać będę  sądownie. 
go 1, portjer. (17424 | Franciszek Bloch. (17567 


"PROFESOR GIMNASTYKI W DAWNYCH 
CZASACH. 


| 


aRaz codwa: sit aya 


. Tylko odwagi, 
li się chce, wszystko się uda. 


Jeże- 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15; gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samyimm tekście udziela się rabatu 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 / dopłaty. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20;, drożej, 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydzoszez. — Konta: bankowe: Bank Związku Spółek Aarobkowych, Bank Ludowy. 


Konto czekowe: P. K. O. 263413 Poznań. i 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. —: Za redakcję odpowiedziałny: Stanisław Nowakosyski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 
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